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Kongres
Związków Zawodowych

Kongres Związków Zawodowych, k tó ry  rozpoczyna
czerwca obrady w Warszawie, jest wydarzeniem dużejl

*% ry w życiu klasy robotniczej, w życiu całego kraju. 
. ^degaci na Kongres są reprezentantami potężnej ar- 
^  pracowniczej, liczącej przeszło 3,5 miliona robotni- 
0w i pracowników umysłowych, a więc blisko dziewię- 

' lu dziesiątych całego ogółu zatrudnionych w Polsce Lu- 
, 'Vej- Tym samym Kongres jest wyrazicielem uczuć 
»°li całej klasy robotniczej.
^asy pracujące już w toku przygotowań do Kongresu 

, v  Wyraz swojemu stosunkowi do ruchu związkowego, 
CzlTiąc to przez masowy udział w socjalistycznym współ
zawodnictwie na cześć Kongresu. Wartość ponadplano
w i produkcji, wykonanej na cześć Kongresu w toku te j 

11 Współzawodnictwa, wynosi kilka miliardów złotych. 
^  fa li współzawodnictwa przedkongresowego, w mi- 

ach ponadplanowej produkcji, w milionowych licz-
r*oh zorganizowanych robotników i pracowników, znaj
d ę
lakt

żywe odbicie dzisiejszy dzień Polski Ludowej. Te

W 
•e v

sZero

y i cyfry są wyrazem wzrostu naszej klasy robotni- 
1^1 i naszej gospodarki narodowej, naszego marszu 

Przód ku Polsce Socjalistycznej.
^Kongres jest świadectwem ogromnego wzrostu uś wła

żenia naszej klasy robotniczej, która od momentu 
"/go len ia  kraju, bezgraniczną ofiarnością i twórczym 
¡S ilkiem  dźwigała Polskę Ludową z powojennych ru in  

B is z c z .

j Kkch związkowy rósł i  potężniał w miarę liczebnego 
^Politycznego wzrostu klasy robotniczej, w miarę wzro- 
Utn naszeS° życia gospodarczego i  społecznego, w miarę 
y^cn iania się władzy ludowej i  łamania oporu s ił reak- 
J nych, w miarę postępującego wzrostu poziomu życio- 

uajszerszych mas pracujących, 
ciągu minionego okresu związki zawodowe stały

0 w Polsce Ludowej najbardziej masową, najbardziej 
I ®r°Ką, prawie powszechną, bezpartyjną organizacją ro-

. Qiczą, najważniejszą i najsilniejszą spójnią między kla- 
4 rob°tnicZą a je j awangardą — Polską Zjednoczoną 

2 - 5 ^  Robotniczą, stworzoną na Wielkim Kongresie
JCdnoczeniowym.

sie Clą£u m in io n e g o  o k re su  z w ią z k i zaw odow e s ta ły  
tyg. SzKoł. ^s o c ja liz m u , tz n . o rg a n iz a c ją , w  k tó r e j  s tu - 

!?CZf1 ,iC'4esze b e z p a r ty jn y c h  ro b o tn ik ó w  o d b y w a ją  pod 
] jCy  m y ś lĄ i i  w  to k u  codz ienne j p ra c y  p ro d u k c y jn e j 
I działa i ' ie  ̂ Pr&k ty c z n y  k u rs  w a lk i z w ro g ie m  k la s o w y m , 

fe ro w a n ia  p ro d u k c ją , rządzen ia  pańs tw em , budo - 
I iw ®  P odstaw  s o c ja liz m u , szko łą , w  k tó r e j na jsze rsze  
'( li^Sy r ° b ° t n icze w y c h o w u ją  s ię  w  duchu  now ego, so c ja 

l n e g o  s to s u n k u  do p ra c y  i  do w łasno śc i społecz- 
| W k tó r e j  w y z w o lo n a  k la s a  ro b o tn ic z a  s to p n io w o  

Û a  z s ieb ie  b ru d  b u rż u a z y jn e g o  spo łeczeństw a.

^ ^ k i jest historyczny dorobek naszego ruchu związko
w o . z którym  przychodzi on na Kongres. A le będąc 
ćo m żywym, rosnącym nieustannie, zdążającym do 

r*  nowych i  wyższych osiągnięć, ruch związkowy nie 
^ Ptżestanie na podsumowaniu swoich sukcesów, lecz 

8Posób twórczy i  krytyczny oceni przebyty etap. 
¡Równocześnie Kongres określi zadania ruchu związ- 
(¡0Ve8o na przyszłość, na okres wytężonej w alki o zbu- 
^ a n ie  podstaw socjalizmu w Ę ^ c e . Na czoło tych 

wysunie się wzmocnienie i  rozszerzenie kierowni- 
; ro li związków zawodowych w socjalistycznym współ-
1 °dnictwie i w stałym  dążeniu do podnoszenia dobro-

Witamy Kongres Związków 
który rozpoczyna obrady

Zawodowych 
w stolicy

P rzyjazd gości zagranicznych z delegacją radziecką  i  sekretarzem  genera lnym  ŚFZZ 
tow . L . S a illan t na czele — Delegaci z całego k ra ju  p rz y b y li ju ż  do W arszawy

Cr;.. hias robotniczych i  pracowniczych. Tym zadaniom, 
w e ze sobą związanym, podporządkuje ruch związko- 
i , d o ksz ta łt swej pracy organizacyjnej, wychowawczej 
dJ^turaino-oświatowej, wszystkie swe liczne i  zaszezyt- 

^  dania.
zrealizowaniu tych zadań dopomoże związkom na- 

tyRartia, która walczy „o wzmożenie w życiu państwo
wy*1 i gospodarczym ro li związków zawodowych — 
t  %  rządzenia i wychowania socjalistycznego” . (De- 
. ^ c ja  Ideowa PZPR).

Dziś o godz. 9.15 w gmachu Politechniki Warszawskiej 
rozpocznie obrady n/VT[I Kongres Związków Zawodowych 
w Polsce. Oprócz delegatów krajowych, którzy wczoraj 
w większości przybyli do stolicy, w Kongresie wezmą udział 
reprezentanci ruchu związkowego z całego świata, z prze
wodniczącym Światowej Federacji Związków Zawodowych 
Louis Saillant na czele. W  skład delegaqi Radzieckich Zwią
zków Zawodowych (W CSPS) wchodzą: sekretarz WCSPS— 
J. Goroszkin, jako przewodni—-ący delegacji, oraz P. Szeła- 
chin, A. Issajew, L. Ananiewa, W . Własow i Druczenko, 
Delegaci udający się na Kongres byli wszędzie uroczyście że
gnani przez swoich towarzyszy pracy oraz przedstawicieli 
społeczeństwa. Na dzień rozpocząda Kongresu stolica przy
brała odświętny wygląd. Z  całego kraju napływają dalsze 
meldunki o wykonaniu zobowiązań przyjętych dla uczcze
nia Kongresu.

P rzyby łych  gości radzieck ich  
w ita l i  serdecznie na lo tn is k u  
przewodniczący K C Z Z  tow- 
B u rs k i, : sekretarz. K C Z Z  tow . 
P iw ow a rska  oraz k ie ro w n ik  
wydz. zagranicznego K C Z Z  
— tow . D obrzyński. Na lo tn i
sku obecny b y ł ambasador 
ZSRR w  W arszaw ie p. W ik to r 
Leb ied iew . P rzyb y łym  delega

„Trójka“ Woźniaka 
wmurowała 

15 .588  cegieł
W czora j donosiliśm y o wspa 

n ia ły m  osiągnięciu tow , P ta - 
szyńskiego i  jego dw óch po
m ocn ików , H e n ry k a  P taszyń- 
skiego i  W ładys ław a G um iń  - 
skiego, k tó rzy , tw orząc zespól, 
na budow ie s ta c ji ko le jo  - 
w e j O do lany -  Je lonk i, w m u -  
ro w a li w  ciągu jednego dnia 
pracy 30 m a ja  b r. —  15.059
cegieł.

31 m a ja  m u ra rz  Czesław 
W oźniak i  pom ocnicy Teo
dor B ednarczyk i  W ładys ław  
O rzechowski p racu jący  przy 
budow ie  osiedla „M oko tów * 
w m u ro w a li 15.588 cegieł, o - 
siągając 1.022 proc. dziennej 
no rm y  zespołu tra ko w e g o . 

(Szczegóły na str. 5)

2 miliony robot ników 
rolnych strajkuje 

we Włoszech
R Z Y M , (PAP). S tra jk  robo t 

n ik ó w  ro ln y c h  ciągłe się ro z 
szerza i  p rzyb ie ra  coraz b a r
dz ie j na sile. Ilość s tra jk u ją 
cych sięga 2 m ilionów .

We w szys tk ich  11 p ro w in 
cjach ob ję tych  s tra jk ie m  
W strzym a li się na 48 godzin 
od p ra c y ’ ro b o tn icy  za trudn ie 
n i p rzy  h o d o w li byd ła .

Do s tra jk u  p rzy łą czy ły  się 
rów n ież  robo tn ice  za trudnione 
p rzy  u p ra w ie  ryżu.

W  p ro w in c ji Crem ona i M an 
tua w e W łoszech północnych 
zosta ł p ro k la m o w a ny s tra jk  
genera lny ro b o tn ikó w  wszyst
k ic h  branż.

tom  wręczono w iązank i k w ia  
tów.

Tow. L . S a illa n t w ita li na 
lo tn is k u  tow . A. B ursk i, tow . 
B. Gebert oraz tow . D obrzyń
ski.

Porządek obrad
W  p ie rw szym  d n iu  obrad, 

poza w yborem  prezydium , u - 
chw alen iem  regu lam inu  obrad 
i  pow o łan iem  k o m is ji zjazdo
w ych , przew idziane są prze
m ów ien ia  p o w ita lne  a po po
łu d n iu  re fe ra t tow  w icep re 
m ie ra  A leksandra  Zaw adzkie
go pt. „R o la  Z w ią zków  Zawo
dowych w  system ie dem okra
c ji lu d o w e j” .

W  d rug im  d n iu  obrad, dn. 2 
czerwca br., sprawozdanie K o 
m is ji Centr. Zw . Zaw. złoży se 
k re ta rz  genera lny tow . Tade
usz Ć w ik , a re fe ra t pt- '„Ś w ia 
to w y  ruch zaw odow y w  walce 
o p o k ó j”  — sekre ta rz KCZZ.

zastępca sekr. gen ŚFZZ — 
tow . B oles ław  Gebert. Ponad
to delegaci w ysłucha ją  spra
w ozdan ia  K o m is ji R ew izy jne j,

W p ią tek  w 3 d n iu  obrad
przew idz iana  jest dyskusja  
nad w yg łoszonym i w  p ie rw 
szym  i  d ru g im  dn iu obrad re 
fe ra ta m i, a następnie sekr. 
K C Z Z  tow . Józef K o fm a n  w y  
g łos i re fe ra t „O  zadaniach Zw . 
Zaw . w  rea lizac ji 6 -le tn iego 
N arodowego P lanu Gospodar
czego” . W  tym  sam ym  d n iu  po 
po łu d n iu  obradować będą ko
m isje . Delegaci zw iedzą s to li
cę i zapoznają się z pos‘ ępam: 
je j odbudowy.

W  sobotę dalszy ciąg dysku 
s ji oraz re fe ra t przew odniczą
cego K C ZZ , tow . A. B u rsk ie 
go, p t. „S ta tu t zrzeszenia Zw . 
Zaw . w  Polsce“ .

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

T ra k ta t poko jow y z N iem cam i 
jes t w a run k ie m  bezpieczeństwa E u ro p y
Min. Wyszyński krytykuje plany okupacyjne mocarstw zachodnich

Delegacja Radzieckich Związków Zawodowych
w Warszawie

mm

S o w ,

y 0
^o re łc  przybyła sanwlo łem z Moskwy do Warszawy na Kongres Związków Za -

G0 .y y c h  sześcioosobowa delegacja Radzieckich Zwiąż ków Za- Iowy eh (WCSPS). 
tyy 1 radzieckich uroczyście poivita.no na lotvisku warsz awslcim Ja  fo togra fii widzi- 

(°d prawej): kierownika wydziału zagranicznego KCZ Z — tow. Dobrzyńskiego, 
basiora ZSRR w Warszawie p. W iktora Lebiediewa, przewodniczącego delegacji 

^.ęefcie^ sekretarza WCS PS — 3. Goroszkinp i  przewodniczącego KCZZ —
tow. Burskiego* jroto a*

PARYŻ, (PAP), — Wtorkowemu posiedzeniu czterech 
ministrów spraw zagranicznych przewodniczył Acheson. Ja
ko pierwszy zabrał głos minister Wyszyński uzasadniając po
wody odrzucenia przedłożonego przez państwa zachodnie 
projektu statutu okupacyjnego. Na wywody Wyszyńskiego 
nie odpowiedział żaden z ministrów państw zachodnich.

Po k ró tk ie j w ypow iedz i 
Schumana i  Achesond zabrał 
ponownie głos radz ieck i m in i
ster sp raw  zagranicznych, od
czytu jąc te legram  wystosowa - 
ny do Rady M in is tró w  przez I I I  
N iem iecki Kongres Lu do w y, i  
zapytu jąc ja k ie  stanow isko w  
te j spraw ie za jm ie Rada M in i
s trów  S praw  Zagranicznych. W  
depeszy te j I I I  Kongres Dudo 
w y  p ros i o w ysłuchan ie  delega 
c ji n iem ieck ie j, k tó ra  przedsta 
w i Radzie dezyderaty narodu 
niem ieckiego. K o le jno  p rze -, 
m a w ia li w  te j spraw ie: Schu
man, B ev in , W yszyński, B evin  
i Acheson.

Przemówienia 
min. Wyszyńskiego

Jak  ju ż  wskazałem  w  d n iu  
poprzednim  —  ośw iadczył m in . 
W yszyński —  s ta tu t n ie  zm ie
rza do usta len ia  określonego 
czasu trw a n ia  okupac ji n ie  - 
m ieokie j. Państw a zachodnie 
w  św ie tle  tego s ta tu tu  n ie  m a
ją  zam iaru  ograniczyć trw a n ia  
okupac ji. Is tn ie ją  na ten tem at 
bardzo charakterystyczne w y 
pow iedzi. I  tak , w  1946 r. 
marsz. Montgomer-y w y ra z ił 
się, że okupac ja  N iem iec m usi 
trw a ć  m in im u m  10 la t. W paź
d z ie rn iku  1946 r. gen. Eisen - 
hower w  przem ów ien iu  do żoł 
n ie rzy  ga rn izonu  am erykań - 
skiego w  B e r lin ie  s tw ie rdz ił, 
że okupac ja  m usi po trw ać d łu  
go. M ac N anney, naczelny do 
wódca am erykańsk ich  s il o- 
kup acy jnych  pow iedz ia ł w  r. 
1946, że p rze w id u je  okres o ku 
pac ji na m in im u m  la t 15. C lay 
w y ra z ił przypuszczenie, że mo 
że to po trw ać 25 lat.

Dowódca francusk ich  s ił o- 
kupacy jnych  gen. Koenig w y 

ra z ił się, że uważa w o jskow ą 
okupację N iem iec i  adm in is tro  
w an ie  ich  przez A lia n tó w  za 
konieczne na 50 — -60 la t.

W  św ie tle  tych  w ypow iedz i' 
s ta tu t okupacy jny, k tó ry  nie 
określa czasu trw a n ia  okupa
c ji, n ie  dem entu je  tych  pog lą 
dów  w zględnie —  m am  praw o 
powiedzieć —  tych  żądań sfer 
w o jskow ych.

M in . B ev in  p rzyzna ł wczo - 
ra j, że s ta tu t oku p a cy jn y  zo
sta ł opracowany przez czynn i 
k i  w o jskow e i  że on sam nie 
b ra ł udz ia łu  w  pracy nad sta
tutem .

W  ty m  m ie jscu m in is te r 
B ev in  p rze rw a ł W yszyńsk ie 
m u, tw ierdząc, że n ie  w y p o 
w iedz ia ł przepisanych m u 
słów.

M in . Acheson zapropono
w ał, b y  W yszyński k o n ty n u o 
w a ł swoje przem ów ien ie z 
tym , że B ev in  będzie m óg ł 
potem  wypow iedzieć swoje 
uw agi.

M in . W yszyński p o w ie dz ia ł 
w  da lszym  ciągu: „C hcę odpo 
w iedzieć teraz na słowa m i
n is tra  Bevina. O p ie ram  się 
na stenogram ie naszej de le
gac ji. S tenogram  ten op iewa: 
„N ie  jestem  autorem  s ta tu tu  
okupacyjnego. O pracow a ły  go 
c z y n n ik i wojskow e, a le  gdy 
zosta ł on przedstaw iony nam , 
uzna liśm y, że op ie ra się na 
zasadch rozum nych“ . T a k  
czy ow ak rząd b ry ty js k i po
nosi odpowiedzialność za sta
tu t  o ku pa cy jny ” .

M in . W yszyński w  da lszym  
ciągu przem ów ienia a n a li
zow ał art. 3 s ta tu tu  okupacy j 
nego, gw aran tu jący  rzekom o 
na rodow i n iem ieckiem u p ra 
wo do rządzenia we w łasnym  
k ra ju . Otóż s ta tu t p rz e w id u 

je , że na jw ażnie jsze fu n k c je  
rządow e są m onopolem  w ładz 
okupacy jnych  i  że na ród  n ie 
m ie ck i n ie  może spraw ow ać 
na jw ażn ie jszych  fu n k c ji ad
m in is tra cy jn ych . N a ród  n ie 
m ie ck i je s t zainteresowany w  
tym , b y  ja k  na jszybcie j za w a r 
to tra k ta t  po ko jo w y  i  zakoń
czono okupację. T a k ie  rozw ią  
zanie je s t zgodne z in te re 
sem po ko ju  europejskiego. 
Zamiast traktatu  * pokojowego

statut okupacyjny
M in . W yszyński zacytow ał 

następnie B evina, „że ła tw o  
odrzucić proponow any s ta tu t1 
okupacyjny, lecz, czym  s ta tu t 
ten zastąpić” ? Jest to  źle s fo r 
m ułowane py ta n ie  —  • pow ie 
dział W yszyński. Ja  zapytu ję : 
Dlaczego chcecie zastąpić 
tra k ta t poko jo  jy  s ta tu tem  o - 
kupacyjnym ?

W  roku 1947 de legacja ra 
dziecka zaproponow ała p rz y 
gotowanie tra k ta tu  poko jow e 
go z N iem cam i. G dyby propo 
zycja radziecka została p rz y 
jęta, tra k ta t ta k i b y łb y  ju ż  
ew entualn ie przygo tow any, a 
może naw et zaw arty . N ie  po
trzeba by b y ło  w ca le s ta tu tu  
okupacyjnego.

Proponowanie przez trz y  
m ocarstwa zachodnie p ro je k tu  
sta tu tu  okupacyjnego oznacza 
próbę u trw a le n ia  rozb ic ia  N ie  
mieć, dokonanego przez trz y  
m ocarstwa zachodnie. Ozna
cza on pogw ałcenie zasad u- 
k ładu  poczdamskiego.

Kpiny z faktów
M in . Schum an w y ra z ił po

gląd. że p o lity k a  trzech m o
carstw  zachodnich n ie  jest 
sprzeczna z Poczdamem. 
Tw ie rdzen ie  ta k ie  oznacza 
zniekształcenie fa k tó w . Rządy 
St. Z jednoczonych i W. Bry
ta n ii zaw arły  po rozum ien ie  w  
spraw ie B izon ii, o d rz u c iły  na 
stępnie postanow ienia, d o ty 
czące 4-stronne j a k c ji d e ka r- 
te lizae ji p rzem ysłu  n iem iec- 
k ," ' i o i Wvda łv  w  te j sora

We wtorek przybył do Warszawy na Kongres Związków 
Zawodowych sekretarz generalny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Louis Saillant. Tym samym sa
molotem przybyli również delegaci hiszpańskich dtmokra 
tycznych związków zawodo wy eh: Amero Kosal i L. Moix

F o to  A R

Gerhardt Eisler w Pradze
Wizyta u ambasadora L. Bor ko wieża

P R A G A , (PAP). We w to re k  
p rz y b y ł do P rag i na k ilk u d n io  
w y  poby t w y b itn y  an ^ fa s z y 
s tow sk i dzia łacz n iem ieck i 
G e rha rd t E is ler, k tó ry , ja k  
w iadom o zosta ł w  Southam p4 
ton aresztowany przez w ła 
dze angielskie na polecenie 
W aszyngtonu, a następnie 
ppd presją o p in ii pu b liczne j 
zw o in ioń y  przez sąd lo n d y ń 
s k i.*

W  rozm ow ie z d z ien n ika rza 
m i G erha rd t E is le r ośw iadczy ł 
że zwoln ien ie  swe zawdzięcza 
je dyn ie  naciskow i n ie  ty lk o  
lu d u  b ry ty jsk ieg o , ale i  ca łe
go m iędzynarodowego obozu 
postępu. E is le r w y ra z ił zado
w o len ie  z powodu przybyc ia  
do Czechosłowacji, gdzie nie

grozi m u ju ż  niebezpieczeń
stw o z,e s tro n y  A m erykanów . 
P odkreś l;! on, że żona jego 
p rzebyw a nada l w  rę k u  w ładz 
am erykańsk ich  ja ko  zak ład 
niczka. „F a k t ten p rzypom ina  
m i —i ośw iadczy ł E is le r __m e
tody h itle ro w có w , k tó rz y  ró w 
nież aresztow a li całe ro d z in y  
w w yp ad ku  gdy ścigany przez 
n ich cz łow iek, zb ieg ł” .

Obok sw ej dz ia ła lności w 
charakterze profesora U n iw e r 
sytetu W 'L ipsku G erha rd t E i
s le r będzie b ra ł czynny udz ia ł 
w  życiu N iem ie ck ie j P a r t i i 
Jedności Socjalistycznej.

Z  lo tn iska  G erha rd t E is le r 
u d a ł się do ambasady RP 
gdzie został p rz y ję ty  przez 
amb. Leonarda Borkow icza.

Domagamy się rychłej repatriacji 
obywateli polskich z Niemiec
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C hiny ludow e nawiążą s tosunk i z zagranicą 
ty lk o  na zasadach rów norzędności

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin ogłosiła artykuł, 
w którym przypomina, że już 13 kwietnia br, lud chiński w y
jaśnił swe stanowisko co do stosunków z państwami zagra
nicznymi. Rzecznik kwatery głównej chińskiej Armii W yzwo
leńczej generał L i - Tao podkreślił, że stosunki z krajami za
granicznymi po%vinny opierać się na podstawie równoupraw
nienia oraz wzajemnego poszanowania niepodległości, całości 
terytorialnej i suwerenności państwowej.

Przede w szys tk im  zaś — po
w iedz ia ł genera ł L i  - Tao — 
k ra je  zagraniczne nie pow inny  
pomagać re a k c ji ku o m in ta n - 
gowskiej. Jeżeli r z ą d y  zagra
niczne pragną rozważyć spra
wę nawiązania stosunków dy
plomatycznych z C hinam i Lu
dowymi, powinny one zerwać 
swe stosunki z resztkami Chin 
Kuomintangu.

Odezwa K P  Chin
P E K IN  (PAP). — K C  C h iń 

skie j P a r t i i K om un is tyczne j

Szanghaju odezwę do w o jsk  lu 
dow ych i do ludności całych 
Chin. Odezwa ta głosi:

Po w yzw o len iu  Szanghaju 
naczelnym  zadaniem cz łonków  
C h ińsk ie j P a r t ii K om u n is tycz 
nej jes t współpraca ze w szyst
k im i czynn ikam i postępowym i 
i p a trio tyczn ym i w  celu p rze
zwyciężenia trudności, odbudo 
w y  przem ysłu, hand lu  i  ko m u 
n ik a c ji oraz zwalczenia pozo
sta łych s ił reakcy jnych .

N. JO R K  (PAP). —  K ores
pondenci am erykańscy w  C h i-

dzy w ładzam i lu d o w y m i a lu d  
nością Szanghaju u ło ż y ły  się 
ja k  na jle p ie j. P rzyzna ją  oni, 
że „A rm ia  Ludow a w y w a r ła  na 
mieszkańcach Szanghaju do
skonałe w rażenie.”  K uo m in ta n  
gowski „p ło ty  yua n ” , doszczęt
nie zdew aluow any w  osta tn ich 
tygodniach rządów  K u o m in ta n  
gu, został w yco fa ny  z obiegu. 
Zastąp iła  go w a lu ta  lu do w a  — 
jen  -  m in  -  pao.

Ludow a kom is ja  k o n tro ln a  
prze ję ła cen tra ln y  bank c h iń 
ski oraz zaw iesiła dw a w ie lk ie  
dz ienn ik i Szanghaj skie, k tó re  
w spółp racow ały z na jb a rdz ie j 
rea kcy jn ym  skrzyd łem  K u o 
m in tangu, Jednocześnie w 
Szanghaju ukazało się p ie rw 
sze w ydan ie  organu w ładz lu 
dow ych pod nazwą: „D z ie n n ik  
W yzw o len ia ” . Reszta daw ne j 
p rasy szanghajskiej ukazu je  
.się nadal,

D y re k to r D epartam entu  P ra  
cy M in is te rs tw a  P racy  i  O pie
k i Społecznej H e n ry k  A ltm an  
po pow rocie  ze S tanów  Z je d 
noczonych, gdzie b ra ł ud z ia ł w  
obradach Ogólnego Z g rom a
dzenia O NZ w  rozm ow ie  z 
przedstaw ic ie lem  P A P  om ó
w ił trag iczną sytuację  osób 
przesiedlonych C w . D P -isów ) 
oraz dzieci Dolskich, w y w ie 
zionych do N iem iec.

W  szeregu spraw  Społecz
nych — ośw iadcza dy r. A l t 
m an —  k tó re  b y ły  przedm io
tem  obrad osta tn ie j sesji ONZ. 
do na jw ażn ie jszych  zaliczyć 
należy w n iosek de legacji po l
sk ie j, w  k tó ry m  dom agaliśm y 
się w ykonan ia  pow zię tych w 
1946 i po tw ie rdzonych  w  1947 
roku  u ch w a l ONZ o na j * x h -  
le jsze j re p a tr ia c ji osób w y 
siedlonych przez okupanta o- 
raz dzieci polskich, w yw iez io 
nych do N iem iec przez h it le 
row ców  w  celu ich zgerman:- 
zowania.

Spośród m ilion a  n iem al lu 
dzi, k tó rz y  nie p o w ró c ili do 
sw ych k ra jó w , na jw iększą 
grupę s‘ anow ią obyw ate le  poi 
scy. Ludz ie  c i p rzebyw a li do
tąd w  strasznych w a runkach  
w  obozach zachodnich s tre f 
N iem iec i  w  A u s tr ii.

W ładze okupacyjne ang ie l
skie, am erykańsk ie  i  francu s 
k ie  un ie m o ż liw ia ją  im  p o w ró 4 
do k ra ju  w  celu po litycznym , 
k tó ry m  jest o rgan izow anie óv 
w e rs ji p rzec iw ko  k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j oraz d la  re ■ 
ló w  gospodarczych, dastsreze 
n ia  ta n ie j s iły  roboczej USA 
k ra jo m  m arsha llow sk im  i  in -  

Knym teajona z^mor^kun. ,

Delegacje państw  oskarża
nych przez nas nie  p o tra f iły  
zaprzeczyć zarzutom  — o- 
św iadcza d y r. A ltm an . Dom a
ga liśm y się rów n ież  re p a tr ia 
c ji oko ło  100 tys. po lsk ich  
dzieci z N iem iec, w y  w iez io 
nych , przez h itle row ców .

W ystąp ien ie  delegacji po l
sk ie j w  tych  sprawach w y w o 
ła ło  o lb rzym ie  wrażenie. B lo k  
anglo-am erykański i  posłusz
n i im  sa te lic i jednak z ca łym  
cynizm em  od rzuc ili nasze żą
dania. Rząd po lsk i — s tw ie r
dza dyr. A ltm a n  — n ie  p rze 
stan ie domagać się respek to 
wania należnego m u p ra w a  i 
op iek i nad obyw a te lam i p o l
sk im i — kończy dy r. A ltm an .

G E R H A R D T  E IS L E R  — Re
a k c jo n iś c i z a D o m n ie ll c 
w o l i  łu d t i.

W ï O r 77U:KRZ r e c z e k  — 
M ie s ię czn e  z e b ra n ia  a k ty  
w u  w ie js k ie g o  w z m o c n ią  
te re n o w e  o rg a n iz a c je  p - r  
ty jn e .

S T E F A N  A  RS K I  — K r a l.  .V 
k tó r y m  n ie  m a . i - r e v. In -  
c ji ‘

R O M A N  JU R Y S  — O gnie
p rz y ó ic z n e .

J A N  R t S'i K C K I, n rz e w o d - 
nic7..,cy Z w . 7.3 *• M e ta 
lo w c ó w  -■ M e t, ło w c y  w y  
s u w a ją  na e to a . * o r  r v ę  
w s p ó ł/—* •* « a m rfw a  p ra n y .

W IK T O R  p z e -
WraL-JO" wy A— /  / , ,  pra 
C-* r,R'/W A— ,,

— f* ■ ,1 4..|,.,v O-
» ■ a g n iv ia  — '  ¡0  ’  I u u ję 
ci y  n r / tk i.

J E R Z Y  J A S IE Ń S K I — Z b ra  
ta n ie  m ia s ta  i  w s i.

J A N  C Y W IA K  — K ia js t r o -  
w a n ie  s o lid a rn o ś c i m o 
c a rs tw  z a c h o d n ic h .
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Paul Robeson 
pisze do „Trybuny Ludu44
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Realizacja planu 6-letniego zapewni 
zbudowanie w Polsce podstaw socjalizmu

Produkcja przemysłowa wzrośnie o 114 proc. —  rolna o 45 proc.
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Czuje się bardzo szczęśliwy, że znalazłem, się w Nowej 
Polsce i  mogę śpiewaćti przemawiać do Polaków. Przywo 
żę Wam pozdrowienia od postępowych robotników Ame
ryk i i  od postępowych Murzynów z wielu krajów świata 

i "  Paul Robeson

Piearwszy występ Robesona 
zachwycił publiczność polską

W czora j, d n ia  31 m aja . t>r. 
odby ł się w  p rz e p e łn io n e j sa li 
„R o m y“  p ie rw s z y  w y s tą p  zna
kom itego Śpiew aka m u rz y ń 
skiego, Pauflai Robesona.

N a k o n c e rtv p rz y b y li : m arsza 
lek  S e jm u —  K o w a ls k i,  cz łon 
kow ie  R ady 'P ań s tw a  —  w ic e 
m arszałek B p rc ik o w s k i i  d r  
K o łod z ie jsk i, cz łon fcow e  Rzą
du z P re m ie re m  C y ra n k ie w i
czem i  w ic e p re m ie ra m i Z a
w adzk im  i  Korzryckiim  na  cze
le, prezes N IK  —  W ito ld , 
cz łonkow ie  k o rp u s u  dyp lo m a
tycznego, p rze ds taw ic ie le  pa r
t i i  po lityczn ych , cz łonkow ie  
p rezyd ium  KCZZ,,. p rze ds taw i
cie le o rg an izac ji społecznych 
oraz św ia ta  k u ltu ra ln e g o  i  a r 
tystycznego s to licy . P rz y b y li 
rów n ież: b a w ią cy  w  W arsza
wie, prezes K om żetu  S ło w ia ń 

skiego w  A m eryce  —  Leon 
K rz y c k i oraz de legaci zagra
n iczn i na K ongres Z w ią zków  
Zawodowych.

P au l Robeson w y k o n a ł boga 
ty  program , złożony z p ieśn i 
m urzyńskich, radz ieck ich , s ta 
ro  -  angie lskich, w łosk ich , 
ch ińsk ich  oraz pieśń żydow 
ską —  poświęconą G e ttu  W ar 
szawskiemu.

Uchwała Rady Ministrów, z 30 maja, ustalająca wytycz
ne dla opracowania 6-letniego planu rozwoju i przebudowy 
gospodarczej Polski nawiązuje do uchwał I  Kongresu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W  stosunku do 
uchwał Kongresu, wytyczne Rady Ministrów stanowią roz
winięcie i uzupełnienie na podstawie doświadczeń z okresu 
dzielącego nas od Kongresu, Uwzględnione więc zostały no
we możliwości, które masowy ruch współzawodnictwa pra
cy i realizacja zadań systemu oszczędnościowego otwierają 
dla wzrostu produkcji we wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej. Wszystkie wytyczne dla opracowania planu bio
rą za podstawę przewidywane wykonanie planu na rok 1949.

Z nakom itego a rtys tę  pu b licz  
ność p rzy jm ow a ła  d łu g o trw a 
ły m i, b u rz liw y m i ok laskam i, 
zm uszając go do licznych  b i
sów. A rty ś c ie  wręczono kosze 
k w ia tó w .

Po koncerc ie  odbyło się na 
cześć P au la  Robesona p rz y ję 
cie w  salonach ho te lu  „P o lo 
n ia “ , w ydane przez M in is tra  
K u ltu r y  i  S z tu k i

W  okresie p lan u  6-letniego 
g lobalna w artość p ro d u kc ji 
przem ysłu państwowego wzro 
śnie o 114 proc. w  stosunku 
do p rzew idyw anego w ykona
nia  p lanu w  1949 r.

O bok system atycznego roz
w o ju  p ro d u k c ji przem ysłów  
in w es tycy jn ych  (węglowy, 
energetyka, e lek tro techn iczny, 
m eta low y, h u tn iczy  i  chemicz 
ny), p lan  6 - le tn i —  w edług 
w ytycznych  —  p rze w id u je  
d w u k ro tn y  w zros t p ro d u k c ji 
przem ysłu lekk iego , a przede 
w szystk im  odzieżowego, drze
wnego, w łók ienn iczego i  skó
rzanego. Rów nież d w u k ro tn ie  
wzrośnie p ro d u kc ja  p rzem y
słu spożywczo -  ro lnego, ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  
przem ysłu m ięsnego i  konser 
wowego, tłuszczowego i  fe r 
m entacyjnego.

W  1955 ro k u  p rze m ys ł m o
to ryzacy jny  w yp rod ukow ać  
ma 13 tys. sam ochodów c ię
żarowych, 7 tys. samocho
dów osobowych, 25 tys. m oto 
c y k li i  11 tys. c ią gn ików .

N astąpi b lis k o  trz y k ro tn y  
w zrost p ro d u k c ji m aszyn i  
narzędzi ro ln iczych , z górą 
trz y k ro tn y  w zro s t w  dziale 
nawozów azotow ych i  fos fo 
row ych. Przeszło p ię c io k ro t
nie podniesie się p ro du kc ja  
stoczni po lsk ich . C ukrow n ie  
zwiększa p ro d u kc ję  z 620 tys. 
ton w  ro k u  bież. do 900 tys. 
ton w  r . 1955.

Nowe dziedziny p ro d u k c ji

_ P lan  6 - le tn i n ie  ogranicza 
sie do rozbudow y is tn ie jących  
gałęzi p ro d u k c ji p rzem ysło
w ej, ale uw zg lędn ia  rozpoczę 
eie p ro d u k c ji szerokiego w a
chlarza a r ty k u łó w  dotychczas 
w  k ra ju  w y tw a rzan ych .

Szczególnie bogate są pod

W ita m y  K ongres Zw iązków  Zawodowych
W  niedz ie lę  przew idz iana  

jes t p rzed  ¡południem  dysku
s ja  nad s ta tu tem  i  w y b o ry  
w ładz  K C Z Z . P o p o łu d n iu  
sprawozdan ia ko m is ji, re z o lu 
cje , ogłoszenie w y n ik ó w  w yb o  
ró w  i  zam knięcie obrad.

Przygotowania w Warszawie
Jeszcze w czo ra j w gm achu 

P o lite ch n ik i W arszaw skie j p ro  
wadzono do późnego w ieczora  
ostatn ie p rzyg o tow an ia  gm a
chu na p rzy jęc ie  gości. Z o r 
ganizowano szereg w y s ta w  o- 
brazu jących osiągnięcia  zwaąz 
ków  zaw odowych w  dziedzin ie  
ośw iatow ej, a k c ji łączności ze 
wsią, a k c ji soc ja lne j, współza
w odn ic tw a  p ra c y  oraz ra c jo 
n a liza c ji rob o tn icze j. N a wy
stawach zgrom adzono pewną 
ilość m ode li w y n a la zkó w  robot 
niczych. Poza ty m  zorgan izo-
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wano w ystaw ę obrazującą roz
w ó j spo rtu  zw iązkowego. Bę
dzie m ożna tu ta j obejrzeć na
grody, ja k ie  o trzym a ły  poszczę 
gó lne «¡kluby zw iązkow e. O rga
nizowana je s i także w ys taw a 
da rów  kongresowych.

W  okresie os ta tn ich  d n i 
p rzedkongresow ych s to lica  p r^y
bra ła  odśw ię tny -wygląd. B u 
d y n k i fabryczne, gm achy b iu r  
i  różnego rod za ju  zakładów  
pracy udekorow ano b ia ło -czer 
w o nym i i  cze rw onym i flagam i. 
O lbrzym ie  tra n sp a re n ty  zaw ie 
szone nad u lic a m i oraz na gma 
chaćh w ita ją  I I  (V I I I )  Kongres 
Zw . Z aw odow ych. In n e  tra n 
sparen ty głoszą o w yko na n iu  

p rzekroczen iu  zobowiązań 
pow zię tych przez pracow n ików

poszczególnych zak ładów  p ra 
cy k u  czci Kongresu Zw . Zaw.

P rzy jazd  de legatów

Świat pracy pozdrawia Kongres ZZ 
wykonaniem  zobowiązań

W  dniu wczorajszym wpłynęły dalsze meldunki o wy
konaniu zobowiązań na cześć Kongresu Związków Zawo
dowych.

Znany ca łe j Polsce p rzodow  
n ik  pracy, g ó rn ik  F ranciszek 
A pryas uczc ił Kongres Z w iąż 
ków  Zaw odow ych no w ym  re 
kordow ym  w y n ik ie m .

Apryas w  k w ie tn iu  b r. w ra 
mach czynu 1-m a jow ego osiąg 
ną ł 339 proc., no rm y. W  zw ią  
zku z czynem kongresow ym  
A pryas osiągnął w  m a ju  br. 
reko rdo w y  w y n ik  355,7 proc. 
no rm y technicznej. Z  re zu lta 
tów  swej pracy A p rya s  złoży 
sprawozdanie na Kongresie  w  
W arszaw ie, dokąd został de le
gow any ja k o  przedstaw ic ie l ko 
pa ln i„B rzeszcze“ .

w yko n a ły  sw oje zobowiązania 
z nadw yżką. P rod ukc ja  ponad 
p lanowa PZPW  N r  24 p rzed 
staw ia w artość 4.180 tys. zł, 
PZP W  N r  18 —  2.650 tys. zł.

P rz e k ro c z e n ie  p la n u  
i  m ilio n o w e  oszczędności
Załoga do lnośląsk ich  zakla - 

dów  m eta low ych , m iesięczny 
plan p ro d u k c ji w yko n a ła  za - 

-iast w  120 proc. w  134 proc., 
robo tn icy  p rzem ys łu  gum owe - 
go w  P odgórzynie —  w  125 
proc., załoga Z jednoczonych Za 
k ładów  B udow y M aszyn E le k 
trycznych, zam iast p ro je k to  - 
wanych 115 proc., ju ż  w  d n iu  
28 m aja  osiągnęła 148 proc., a 
p racow nicy ta r ta k u  N r  1 w  
S zk la rsk ie j Porębie w y k o n a li 
161 proc..

W  W ałb rzychu  P aństw ow a 
H uta  Szkła uzyska ła w  m a ju  
w zrost p ro d u k c ji o 5 proc., po 
nad to  przed łuży ła  okres uży
walności w anny hu tn icze j o 
t rz y  tygodnie, da jąc w  ten spo 
sób w zrost p ro d u k c ji o 12 
Htiln. z łj Z ak ła dy -w łók ienn icze

Załoga h u ty  „K ośc iuszko“  
m e ldu je  o podn iesien iu  o 8%  
p ro d u k c ji w a lc o w n i M organa 
dz ię k i przeprow adzen iu  u -  
sp raw n ień  technicznych, p ro 
du kc ję  -w ie lkich p ieców  pod
n ios ła  z 580 ton w  k w ie tn iu  na 
670 ton w  m a ju . O gólnie h u t 
n ic y  h u ty  „K ościuszko“  w  ra 
m ach czynu kongresowego u - 
zyska li 62 m iln . zl oszczędnoś
ci, przekracza jąc swoje zobo
w iązan ia  o 12 m iln . zl. H u ta  
szklana „T a rn ó w “  zgodnie ze 
sw ym  zobow iązaniem  w ykona  
ła  p ro du kc ję  ponadp lanową 
w artośc i 3,2 m iln . zł.

W czoraj poczyna jąc od godz. 
7 rano zaczęli p rzyb yw a ć  do 
s to licy  z różnych s tron  k ra ju  
delegaci na Kongres. S pec ja l
ne b iu ro  transportow e K on g re  
su u ruchom iło  sw oje p la có w k i 
na w arszaw skich dw orcach k o 
le jow ych, skąd delegaci b y li 
k ie row an i do ho te li.

Komunikat Biura Kongresu

, B iu ro  Kongresow e K C Z Z  za 
w iadam ia, iż  n ieodebrane k a r 
ty  w stępu i  f zaproszenia na 
I T V I I I  K ongres Z w ią zkó w  Z a 
w odow ych w  Polsce będzie 
można o trzym ać w  gm achu K o  
m is ji C en tra lne j Z w ią z k ó w  Za 
w odow ych u l. K o p e rn ik a  38'40. 
W  d n iu  1.6. br. w  godz. od 7 
do 9 rano.

tym  względem  p lany przem y 
słu m etalow ego i  chem iczne
go. P rzem ysł m eta low y podej 
m ie w  okresie p lanu 6 -le tn ie 
go p ro du kc ję  tu rb in , maszyn 
dla różnych gałęzi przem ysłu, 
nowych typ ó w  obrab iarek, lo 
kom o tyw  e lek trycznych  i  w a 
gonów m otorow ych , h o lo w n i
ków, samochodów osobowych, 
nowych typ ó w  maszyn ro ln i
czych itp . P rzem ysł chem icz
ny rozpocznie p rodukc ję  strep 
tom ycyny. now ych rodza jów  
b a rw n ik ó w  i  w ie lu  innych  
produktów .

W  przem yśle le k k im  —  w łó  
k ie nn ic tw o  rozpocząć m a na 
szeroką skalę p rodukc ję  ste- 
elonu i  odzieży n iep rzem aka l 
nej.

R ozw ój ro ln ic tw a
Łączna p ro du kc ja  r o ln i

ctw a —  w ed ług  w ytycznych  
— przewyższy o 45 p ro c .-p ro 
dukcję , p rzew idyw aną  w  ro 
ku  bież., p rzy  czym  w zrost 
p ro d u k c ji ro ś lin n e j w yraża  
się c y frą  34 proc., a zw ierzę
cej 66 proc. P rzecię tna wy.daj 
ność z ha wzrośnie w  pszeni
cy z 11,8 do 15,8 q, w  życie z 
11,2 do 14,3 q, w  bu rakach 
cukrow ych  z 183 do 234 q.

W  ciągu na jb liższych  6-ciu 
la t  o 50 proc. pow iększy się 
stan pog łow ia  byd ła  i  o 56 
Proc. —  trzody  ch lew ne j (do 
9 m iln . sztuk). O dpow iednio 
wzrośnie g loba lna  produkc ja  
mięsa, tłuszczu zwierzęcego i  
nabia łu . Państw ow e Gospodar 
s twa Rolne staną .się w zoro
w ym i, soc ja lis tycznym i gospo 
da rs tw am i o lyyso k ie j p ro -  
dyk tyw n ośc i i  wyższej, n iż  w  
innych  gospodarstwach, w yda j 
ności z ha (pszenica —  18,5 q, 
żyto  — 17 q).

W  ciągu na jb liższych 6-ciu 
la t system atycznie w zrastać 
będzie k o n tra k to w a n ie  u p ra w  
i  p ro d u k c ji zw ierzęcej.

Zw iększen ie przewozów
W  dziedzin ie  ko m u n ik a c ji 

w ytyczne p lanu  6-le tn iego 
p rze w id u ją  zw iększenie p rze 
wozów  tow a row ych  o 63 proc. 
i  pasażerskich o 28 proc. K o 
m un ika c ja  samochodowa prze 
w iezie w  1955 r. o 85 proc. 
w ięcej osób n iż  w  ro k u  b ie 
żącym.

2 3-k ro tn ie  wzrosną p rze
w ozy źeglugj śród lądow ej.

Przeciętna szybkość hand lo 
w a w  ruchu  osobowym  pow ięk  
szy się o 20 proc.

Tabor sam ochodowy dopro
wadzony będzie w  1955 r. do 
stanu ok. 110 tys. sztuk, w  tym  
ok. 66 tys. samochodów c ię 
żarowych.

P lota m orska pow iększy się 
b lisko trzy k ro tn ie .

m ys ł państw ow y przeznaczy 
w  ciągu 6 la t  ponad 290 m il ia r  
dów  z ł na budow n ic tw o  miesz 
kan iow e d la  robo tn ików . A k 
c ja  k a p ita ln ych  rem ontów  b u 
d yn kó w  m ieszkalnych p ro w a 
dzona będzie w  stopniu, k tó ry  
zapew ni zabezpieczenie tych  
bu dyn ków  przed zniszczeniem.

D la  całości w ykonaw stw a  
budow lano-m ontażow ego p lan 
p rze w id u je  w c ią g u  6 -  lecia 
w zrost w yda jności p racy o 65 
proc. W  p ro d u kc ji budow lane j 
w ytyczne Rady M in is tró w  u - 
w zg lędnia ją  osiągnięcie obniż 
k i  kosztów o 18,5 proc. Nasycę 
n ie  sprzętem i  m aszynam i 
przedsięb iorstw  budow lanych 
wzrośnie o 9 proc.
W zrost dochodu narodowego 

i  konsum cji
P unktem  w y jśc io w ym  - w y 

tycznych je s t p rze w id yw a ny  
wzrost p ro d u k c ji g loba lne j we 
wszystkich dziedzinach gospo
d a rk i narodow ej i  szeroko za
k ro jona  akc ja  oszczędnościo
wa. Na podstaw ie tych  dwóch 
czynn ików  dochód narodow y 
wzrośnie o 97 proc. D z ięk i pra 
w ie  dw ukro tn em u  w zrostow i 
dochodu narodowego nastąpi 
znaczne pow iększenie zarówno 
spożycia, ja k  i  aku m u la c ji (in  
westycje, p rzy ro s t ś rodków  o- 
b ro tow ych  i  rezerw ).

W  w y n ik u  zw iększenia p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej i  ro lne j, 
polepszenia je j jakości oraz 
zwiększenia im p o rtu , ogólna

wartość m asy a r ty k u łó w  prze
znaczonych do konsum cji, 
w zrośnie o około 85 proc. W 
szczególności w zrost konsum 
c ji na 1 m ieszkańca wyn iesie  
w  1955 r. w  stosunku do 1949 
r. d la  m leka —  78 proc., d la  
c u k ru  —  41 proc., tk a n in  ba
w e łn ianych  —  45 proc. w e łn ia 
nych —  41 proc. obuw ia  —  77 
proc., m yd ła  —  138 proc. itd .

O św ia ta —  k u ltu ra  —  zdrow ie
P lan  6 -le tn i poświęca w ie le  

m iejsca ro zw o jo w i ośw iaty, 
szkolenia, k u ltu ry , ochrony 
zdrow ia  i  op iek i społecznej.

L iczba przedszkoli wzrośnie 
w zrośnie o 181 proc., liczba 
uczn iów  w  szkołach 7-k laso- 
wych o 21 proc. liczba uczniów  
w  szkołach powszechnych dla  
dorosłych o 85 proc. W  szkol
n ic tw ie  zaw odow ym  nastąpi 
w zrost ogółem o 33 proc. L ic z 
ba studentów  w  szkołach tech
n icznych podniesie się o 85 
proc. B lisko  2 -k ró tn ie  w zroś
nie  liczba studentów  w  do 
mach akadem ick ich  i  m łodz ie 
ży —  w  bursach.

D la  re a liza c ji og rom nych za 
dań, ja k ie  p lan 6 - le tn i s taw ia 
w  dziedzin ie  ośw ia ty , p rze w i
d u je  się cz te rok ro tny  w zrost 
p ro d u k c ji pom ocy szkolnych 
oraz trz y k ro tn y  w zros t p ro 
d u k c ji w y d a w n ic tw  szkolnych.

P lan  p rze w id u je  rozbudowę 
sieci b ib lio te k  szkolnych, po
wszechnych i  naukow ych. L icz  
ba zrad io fon izow anych  w s i

podniesie się z 5 do 25 tys., a 
ogólna liczba abonentów  rad io  
w ych  w zrośnie 2 i  pó łk ro tn ie . 
W  okresie 6-lecia  przybędzie 
b lisko  455 k in  s ta łych i  p rze
szło 2.700 ruchom ych.

W  1955 r. podw o i się dotych 
czasowa liczba m ie jsc w  do
mach w ypoczynkow ych .

W  szpita lach przybędzie 15 
tys. łóżek. L iczba  ośrodków  
zdrow ia  z 1.200 w zrośnie do 
3.100. Sieć ż łobków  sta łych po 
dw o i się w  c iągu 6-lecia.

W ytyczne p lanu  6-le tn iego 
us ta la ją  g lobalną kw o tę  in w e 
s ty c ji w  ty m  okresie  na b lisko  
3.800 m ilia rd ó w  zł.

Radzieckie dostawy 
in w estycy jne

Znaczna część urządzeń in 
w estycy jnych , n iezbędnych dla  
w ykonan ia  p lanu  6-le tn iego 
będzie -wykonana w  k ra ju  
część zaś urządzeń sprow adzi
m y  z zagranicy. W  szczegół 
ności ZSRR na podstaw ie w ie 
lo le tn ie j um o w y dostarczy u- 
rządzeń in w e s tycy jn ych  na su
m ę 450 m iln . do la rów .

Uzasadnienie u ch w a ły  Rady 
M in is tró w  o w y tycznych  ko ń 
czy się wskazaniem , iż  dalsze 
prace p o w in n y  doprow adzić do 
opracow ania p lanu  6-le tn iego 
zapewniającego m aksym a lny 
rozw ó j s ił w ytw ó rczych , ma
ksym a ln y  w zros t stopy życ io 
w e j ludności oraz zbudowanie 
podstaw  soc ja lizm u w  naszym 
k ra ju “ .

T ra k ta t poko jow y z N iem cam i 
jes t w a ru n k ie m  bezpieczeństwa E u ro p y
Min. Wyszyński krytykuje piany okupacyjne mocarstw zachodnich

660 tys. izb m ieszkalnych
Łącznie, w  ram ach bu do w 

n ic tw a  państwowego oraz w  ra  
mach akc ji pop ie ran ia  przez 
panst-wo bu do w n ic tw a  in d y w i
dualnego, w yb u d u je  się w  c ią 
gu 6 la t  —  660 tys. izb  m iesz
ka lnych , z czego z górą 480 tys. 
— w  now ych  osiedlach, zaopa
trzonych w  niezbędne urządzę 
m a kom unalne i  socjalne. Prze

zarządzenia jednostronne. M o 
carstw a zachodnie zaw arły  u - 
k ład  dotyczący eksportu  w ę 
gla z Zagłęb ia  R uhry . Londyn  
i W aszyngton u tw o rz y ły  radę 
ekonom iczną B izon ii. A ng licy  
A m erykan ie  i  F rancuz i podp i 
sali porozum ien ie  w  spraw ie 
Zagłęb ia R u h ry . Następnie 
trz y  m ocarstw a zachodnie od
b y ły  w  L o nd yn ie  długą kon 
ferencję , poświęconą p rob le 
m ow i n iem ieckiem u. W  tych 
trzech w ypadkach  i  w  w ie lu  
inych  m ocarstw a zachodnie 
ig no row a ły  is tn ien ie  czw arte 
go pa rtnera . U koronow aniem  
te) a k c ji b y ł u k ła d  waszyng
tońsk i i  p rok lam ow an ie  kon 
s ty tu c ji w  Bonn.

W  ty m  stanie rzeczy tw ie r  
dzenie m in . Schumana, ja k o 
b y  p o lity k a  trzech m ocarstw  
by ła  zgodna z Poczdamem za 
k raw a  na kp iny .

Zw . R obo tn ików  Rolnych 
powiększa swe szeregi

Również d la  uczczenia K o n 
gresu w zm ógł dzia ła lność Z a 
rząd Okręgowego Z w ią zku  Za 
wodowego R o bo tn ików  i  P ra 
cow n ikó w  R o lnych w e W roc ła 
w iu . Członkow ie i  in s tru k to rz y  
zarządu obs łuży li 560 zebrań i 
m asówek przedkongresowych, 
zorgan izow anych w  poszcze
gó lnych zespołach i  fo lw a r 
kach PGR.

Założono 14 kas oszczędnoś
c iow o -  pożyczkow ych; zrze
szających oko ło 600 członków ! 
Znaczna ilość n iezorgan izow a- 
nych dotąd ro b o tn ik ó w  r o l
nych  PGR, szczególnie sezono
w ych, p rzys tąp iła  do  zw iązku .

P rzy jazd  gości zag ran icznych

Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
polskiego ru c h u ' zw iązkow ego 
p rz y b y ły  na Kongres tak~ f.cz- 
ne delegacje z zagran icy, w  
d n iu  w czora jszym  i  przedw czo 
ra jszym  p rz y b y ły  do W arsza 
w y  obok de legacji ra d z ie ck ie j 
następujące delegacje: Cze 
chosłow acji —  C ip ro  V aclav, 
Dezider Benon, K o u k o l V ac lav  

Soucek A n to n i, W ęgier —  
Laszlo Gacs, K r is to f  E tienne, 
R u m u n ii —  M uzs ik  M ik o i,  F ila  
Joan, Comipeamu A u rik a , B u łga 
r i i  —  N iko las  A le x ie w , Svobo- 
d.a B lega i, F ra n c ji —  B eno it 
F raction , Jules B uchat, V ic to r i 
ne D uquet, S zw ecji —  F o lke  A l 
la rd , G um  er D o lhander, F in 
la n d ii —  H aaku linen , H u rsn in  
nen, H iszpan ii D em okra tycz
ne j —  L . M o ix , A rna ro  Kosa l, 
G re c ji —■ Grosas Aposto ł, V a - 
ssos Georgiu, T ra n s jo rd a n ii — 
H a lin  Ikas in , Toutfiq Toub i, 
Hassan A b u  Ish i, A rg e n ty n y — 
Rubens Iscaro, C h ile  —  Centve 
ras, L ib a n u  — M ustapha E l 
A ris , Iz rae la  —  inż. A nze lm  
Reis, N iem iec —  S chlim m e 
H erm an, W arnke  H erbe rt, 
A u s tr i i —  O skar Deub ler.

Delegacje w ita l i  
w ie ie le  K C Z Z .

przedsta-

Zapow ledz ie li swój p rzy jazd 
przedstaw icie le  w łoskiego ru 
chu zw iązkow ego —  BitoiSSi i  
A n to n ich

Delegacja niemieckiej 
Rady Ludowej 

stara się o pozwolenie 
wyjazdu do Paryża
B E R LIN , (PAP). —  Sekre ta

r ia t n iem ieck ie j R ady Iju d o - 
wo.i w ystosował pod adresem 
czterech okupacy jnych  zarzą
dów wojiskowych pism o, w  k tó  
rym  domaga się um o ż liw ie n ia  
w yjazdu do Paryża w  zw iąz
k u  z toczącą się tam  kon fe ren 
cją  Rady M in is tró w  S praw  Za 
granicznych de legacji n iem ie 
ck ie j, w yb rane j na I I I  kong re 
sie ludow ym .

Jednocześnie delegacja w y 
brana na I I I  kongresie lu do 
w y m  w ys ła ła  te legram  do 
»radujących

O—
, , - - - - w  P aryżu  m in i

s trów  spraw  zagranicznych, w  
k tó ry m  prosi o zaw iadom ienie 
czy Dędzie mogła być przez 
n ich p rzy ję ta  i  wysłuchana.

Aferzyści z Rzeszowa 
skazani na karę 

^ 15 lat więzienia
Dn. 30 m a ja  w  w ydzia le  

doraźnym  Sądu Okręgowego 
w  Rzeszowie zakończyła się 
rozpraw a p rzeciw ko b. p ra 
cow nikom  spó łdz ie ln i w  Prze 
w orsku i  C e n tra li M ięsnej w  
B ytom iu ,

Przewód sądowy p o tw ie r
dz ił w  pe łn i zarzu ty  ak tu  o -
skarżenia. W  zw iązku z ty m  
Sąd skazał M . Kabata  na
karę  15* la t  w ięzienia, St.
Szczecińskiego na 7 la t  w ięzie 
nia, a oskarżonych K . M ie rzy  
chowskiego. St. Kościelskiego 

T. Łukaszew icza na k a rę  po 
5 la t  w iezienia.

Zam iast w spó łp racy 
d y k ta tu ra  do la row a

N astępnie m in . W yszyński 
p rzypom n ia ł, że dotąd ta k  Ra 
da K o n tro li N iem iec, ja k  i  Ra 
da M in is tró w  S p ra w ' Z ag ra 
nicznych w spó łp racow a ły  ze 
sobą, op ie ra ją c  się na zasadzie 
jednom yślności. Obecnie m o 
carstw a zachodnie p roponu ją  
porzucenie te j zasady. Jest to 
pogw ałcenie poprzednich u k ła  
dów  i  oznacza w ręcz odm owę 
w spó łp racy m iędzy n aro do w e j. 
P orzucenie zasady je dn om yś l
ności zm ie rza do stosowania 
m etody d yk ta tu , k tó ra  to  m e
toda n ie  może m ieć powodze
n ia  w obec Zw . Radzieckiego.

M in . W yszyński zaznaczył, 
że w a rto  p rz y  ty m  wspom nieć 
o pa rag ra fie , 5 s ta tu tu  okupa
cyjnego, w  k tó ry m  m ow a o 
p ro po rc jon a lne j rep rezentac ji. 
Reprezentacja  polegać m a na 
tym , że ilość głosów zależna 
je s t od  wysokości funduszów  
u lokow anych  w  Niemczech. 
N ie  je s t to  ju ż  dyk ta t, lecz 
w ręcz dyk ta tu ra . F roponow a- 
na zaisada pien iężnej reprezen 
fa c ji  p ro po rc jon a lne j n ie  ozna 
cza g łosow an ia dem okra tycz
nego, lecz je s t typo w ym  p rz y 
k ładem  głosowania do la row e
go.

W  k o n k lu z ji m in . W yszyński 
s tw ie rd z ił, że propozycje  
trzech n ie  w y trz y m u ją  k ry ty ,  
k i  z p u n k tu  w idzen ia  zasad de 
m ofcracji, in te resów  na rodu  
niem ieckiego, uk ład ów  m iędzy 
na rodow ych ; s ta b iliza c ji poko 
ju  w  Europ ie . P ropozycje  
trzech oparte  są na chęci n a 
rzucen ia  w o li trzech m o
carstw , u trw a le n ia  rozb ic ia  
jedności N iem iec i  uchy len ia  
się od pod jęc ia  środków , zm ie
rza jących  do, zjednoczenia N ie 
m ieć. Z  tych  w zg lędów  delega 
cja  radziecka odrzuca propozy 
cje  trzech m ocarstw .

d o k o ń c z e n ie  z e  str  i

łan ia . Przede w szys tk im  trze 
ba m u dać możność w y ja w ię  
n ia  swoich życzeń.

Na uwagę Achesona, że w «- 
l i  słuchać m in . W yszyńsk ie -  
go, n iż  de legacji lu du  n ie 
m ieckiego, W yszyński podkre 
ś lił, że delegacja radziecka 
przedstaw ia pog lądy rządu 
radzieckiego, podczas gdy de

legacja N iem ieckiego K ongre  
su Ludowego p ragn ie  p rzed
staw ić  pog lądy niezależnego 
organu narodu niem ieckiego.

Acheson zaw iadom ił zebra 
nych, że eksperci opracow u
ją c y  tra k ta t p o ko jo w y  z A u  
s trią , z w ró c ili się z prośbą o 
przesunięcie o 24 godziny te r 
m inu , w  k tó ry m  p ro je k t ten 
m ia ł być p rzedstaw iony czte
rem  m in is tro m  spraw  zagra 
nicznych.

Młodzież demokratyczna świata
w walce o pokój

Obrady Komitetu Wykonawczego SFMD
B U D A P E S Z T  (PAP) W  toku  

obrad K o m ite tu  W ykonaw cze
go Ś w ia tow e j F ederac ji M ło 
dzieży D em okra tyczne j w  B u 
dapeszcie na posiedzeniu w  
dn iu  30 bm. kon tynuow ano 
dyskusję nad sprawozdaniem
przewodniczącego Ś w ia tow e j 
Federacji M łodzieży Dem okra 
tycznej, G uy de Boisson.

W  d y s k u s ji zab ra ł głos w i
ceprzewodniczący an tyfaszys
tow skiego ko m ite tu  m łodzieży 
radz ieck ie j, M ich a ł Peslak, pod 
kreś lą jąc, iż  w ie lką  < zasługą 
ŚFM D je s t fa k t, że od c h w ili

je j u tw o rzen ia  p ro w a dz i k o n 
sekwentną w a lkę  o  t rw a ły  po
kó j, niepodległość na rodów  i  
lepszą przyszłość, i

W iceprzewodniczący Z w ią z 
k u  M łodz ieży P o lsk ie j, Jerzy 
M o ra w s k i s tw ie rdz ił, że w a lk i 
o po kó j n ie  m ożna oddzielać 
od in nych  dz iedzin  dz ia ła lnoś
c i ŚFM D. ŚFM D w in n a  z w ró 
cić baczniejszą uwagę na spra 
wę pom ocy d la  m łodzieży ro 
bo tn icze j i  ch łopsk ie j w  k ra 
jach  kap ita lis tycznych  i  k o lo 
n ia ln ych . 1

Ludność Niemiec Zacli. protestuje 
przeciw uwięzieniu Keim an na

M in is tro w ie  zachodni n ie  
chcą w ysłuchać N iem ców

W  końcu posiedzenia m in. 
W yszyński zab ra ł głos w  
spraw ie  dokum entu , k tó rego  
tekist zosta ł rozdany de lega
tom  przez se k re ta ria t gene - 
ra ln y  do Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych, nade
słany te le g ra fic z n ie . pod ad re 
sem kon fe ren c ji.

M in . W yszyński p o pa rł te 
żądanie. M in is tro w ie  B ev in  i  
Schum an p rz e c iw s ta w ili się 
w ys łuchan iu  de le g a c ji 

M in . W yszyński w  odpo
w iedzi na to ośw iadczył: Zda 
je  m i się, że p ropozycja  ta  po 
zostaje w  zgodzie z w yrażo - 
nym  w czora j życzeniem, że
by udz ie lić  na rodow i n iem iec 
kiertut większej swobody dzia

B E R L IN , (PAP). —  Areszto
w an ie  przyw ódcy n iem ieck ie j 
p a r t i i kom unistyczne j Mana 
Reim anna w yw o ła ło  fa lę  p ro 
testów' w  Niemczech. Rezolu
cje pro testu jące uchw a lane są 
na zebraniach robo tn iczych  i  
w śród in te le k tu a lis tó w . Z nany 
pisarz A rn o ld  Zw e ig  s tw ie rd z ił 
że decyzja  w ładz b ry ty js k ic h  
w  spraw ie  aresztowania R ei
m anna wzmoże opór narodo
w y  p rzec iw ko  siłom  zła.

P rem ie r B ran d e n b u rg ii d r

S te in h o ff ośw iadczył, że aresz
tow anie  Re im anna odzw ie rc ie
d la  sytuację , panu jącą w  N iem  
czech zachodnich, gdzie w trąca  
się do w ięz ien ia  an ty faszy- 
stów, na tom iast zw a ln ia  się 
zb rodn ia rzy  w o jennych .

N a na jb liższym  posiedzeniu 
pa rlam en tu  N a d re n ii —  W est
fa l i i  kom un istyczna fra k c ja  
N iem iec ma złożyć w n iosek, do 
m agający się na tychm iastow e
go uw o ln ie n ia  M axa  R e im an-

na* 'rms&sś***1-'*1 ■

Strajk kolejarzy i  m arynarzy  
brytyjskich przybiera na sile

LO N D Y N  (PAP). S t ra jk i ko  
le ja rz y  w ysuw a ją  się na 
czoło zagadnień w  A n g lii.  Sy 
tua c ja  w  dn iu  31 bm. przed
s taw ia ła  się ja k  następuje: 
ko le ja rze  pó łnocno-wschodnie 
go okręgu ko le i . b ry ty js k ic h  
pos tanow ili kon tynuow ać 
s tra jk  w  każdą niedzielę. 
P rzew idu je  się, jż  s t ra jk i n ie  
dzielne obejm ą rów n ież  za

chodn i okręg k o le i żelaznej o -  
raz Szkocję.

L O N D Y N  (PAP). A k c ja  
s tra jko w a  w  po rtach  ang ie l
sk ich  rozszerza się z  d n ia  na 
dzień. W  L iv e rp o o lu  w  ciągu 
dn ia  30 bm . 1.400 dalszych ro  
b o tn ikó w  po rto w ych  p rzys tą 
p iło  do s tra jk u . O gółem  s tra j 
ku je  ta m  obecnie oko ło 3 tys. 
robo tn ików .

Od oblicza ideowego nauczyciela 
zależy postawa młodzieży

W  osta tn im  d n iu  obrad 
I Ogólnopolskiego Z jazdu  In 
spektorów  Szkolnych, na za
kończenie dysku s ji w yg łos ił 
p rzem ów ien ie k ie r. W ydz. O - 
św ia ty  K C  PZPR tow . Józef 
K ow alczyk.

„Z n a jd u je m y  się w  przede
dn iu  o lbrzym iego b o ju  —  roz
począł m ówca —  k tó ry m  bę
dzie rea lizac ja  P lanu  Sześcio
letniego. W  ciągu n ie w ie lu  la t 
od rob im y w ie lo w ie kow e  zaco
fanie i c iem notę i zbudu jem y 
zręby now e j gospodarki., no 
wych stosunków  społecznych, 
nowej k u ltu ry  w  Polsce“ .

M ów iąc o w a lce na froncie  
ideolog icznym  pre legent pod
k re ś lił n iezw yk le  ważne i  o d - j

pow iedzia lno zadania, ja k ie  
ma do spełn ien ia nauczyciel. 
Od ob licza ideowego nauczy
cie la zależy w  g łów ne j m ierze 
oblicze szkoły, zależy w  n ie 
m a łym  stopn iu  postawa m ło 
dzieży, k tó ra  opuszcza m u ry  
szkolne. ,

„P ragnę  —  ośw iadczył na  za 
kończenie tow . K ow a lczyk  — 
aby uczestn icy z jazdu w yn ieś li 
z tych  obrad jasne w skazania 
d la  swej dalszej pracy, aby 
zrozum ie li, że w szystk ie  p o ru 
szone zagadnienia stanow ią po 
w ażny z w ro t w  dotychczaso
w e j p ra k tyce  szkolne j i  d la te 
go w ym aga ją  prze łom u w  p ra 
cy każdego nauczycie la  i  całej

O b ro n a  
d o b re; s p ra w y
Przebieg dotychczasowej &  

skusji na Paryskiej Sesji 
M inistrów  Spraw Zagraniczny®* 
Czterech Mocarstw dostarczy1 
już dość m ateriału , aby 
było dokonać pierwszych UOgł*' 
nieb publicystycznych.

W  Paryżu niew ątpliw ie  
sowały się dwa stanowiska. 3*^ 
no — reprezentowane przez n®1* 
rykańskie go m inistra spraw *** 
granicznych i  popierane, 
lub w ięcej chętnie przez j***  
dwu partnerów zachodnich i ** 
drugie, stanowisko miiristf* 
spraw zagranicznych Zw . 
ckiego.

Stanowisko trzech rządów *** 
chodnich sprowadza się do 
pozycji, aby Z w . Radziecki *** 
nał stan faktyczny zaprow adź  
ny przez mocarstwa zachodu^ 
w zachodnich strefach ok«Pr  
cyjnych N iem iec i, żeby •*** 
ten został rozciągnięty rów®^  
na radziecką strefę Niemiec.

Wiadomo powszechnie na czy^ 
polega „stan taktyczny“  isO**1 
jący obecnie w  Niemczech &  
chodnich. Składa się na£: 
m edia denazyfikacji, obsadzeń 
urzędów niem ieckich b. 
rowcam i, amnestia dła niende*  
kich zbrodniarzy wojennych, **  
lerancja dla reakcyjnych, od** 
towych organizacji nacjonalista* 
niem ieckich, zachowanie i  odbr  
dowa niemieckiego przemy8** 
zbrojeniowego, wstrzymania * *  
szkodowaó wojennych dla V *  
i  ów, które padły ofiara agr**** 
niem ieckiej. W Niemczech •*“ 
chodnich kultyw ow ana aą 
kadry  arm ii n iem ieckiej, wy*** 
pującej pod nazwam i lóżnS*11 
„po lic ji“  przemysłowych, 
nych, „batalionów roboczy*# 
itp .

Wszystko to1 Jest sprzeczno *** 
kowicie z  postanowieniami *** 
kładu Poczdamskiego, k tó ry  *** 
śnie na odwrót, przew idują * *  
m ilitaryzację, denazifikację i  &  
m okratyzację N iem iec, aby *  
sunąć niebezpieczeństw» pond*' 
nej agresji niem ieckiej wł#** 
ich sąsiadów.

Tego to stanowiska broni *  
Paryżu m in. W yszyński. I  *■*! 
jest prawdą to, co stara się 
wić swym czytelnikom  część >** 
sy zachodniej, jakoby m in. 
szyński reprezentował wyląc*01* 
ZSRR, podczas gdy m inistra*** 
zachodni re p re z e n ti^  , In tel* 
trzech mocarstw i JRSztty I * * *  
ta“ . M in . Wyszyński repre**11'
tu je oczywiście swój urząd, »I»
broniąc zasad Poczdamu, rePr*”
zentuje interesy wszystkich•łŁ ¡JL-J
siadów Niem iec, wszystkich **  
rodów m iłujących pokój 1 W r r  
w ę pokoju światowego. Broph* 
zasad Poczdamu, m in. wysiJ^  
ski chroni zarazem naród nied** 
eki przed możliwością użycia r  
ponownie jako narzędzie a*1’®!,, 
im perialistycznej. A  jaki« **cf  
k i sprowadza na naród nle0łI 
cki taka rola, •  ty m  świadc** 
do dziś ru in y  Berlina.

Wreszcie najważniejsza i  ***•], 
osobliwsza rzecz. M in . WyS*y* 
ski, broniąc postanowień p o c ił*
m u, występuje w im ieniu
sad które zgodnie układaW  
podpisały mocarstwa sojusznl0**’ 
Pod Układem  Poczdamskim * ff 
nieją również podpisy obecn** 
prezydenta Stanów Zjednoc** 
nych i  obecnego prem iera ^ ' * , 
k le j B ry tan ii. M in . W y s z y ć  
zmuszony jest obecnie bron ił * *  
Powiązań st. Zjednoczonych * 
B ry tan ii przeciw panu Ach®8*  
nowi i panu Bevinowt! ,

N iew ątpliw ie od chwiH Jego 
pisania — dnia 2 sierpnia 1***
— powstały nowe problemy °**] 
m ieckie, wymagające tm lp ri1'^
jących porozumień. A le te i*'8
porozumienia mogą stanowił

v***;w inięcie czy uzupełnienie j 
du Poczdamskiego. N ie mogą
oparte na zasadach wręcz spi r * *
cznych, przeciwstawnych ń**3 
dowl Poczdamskiemu.

I  to jest właściwy sens st*0”' 
wiska zajmowanego przez 80 ‘ 
Wyszyńskiego w  Paryżu. ,  
Wyszyński broni dobrej sPr*^ , 
i  opinia publiczna kra jó w  P**!, 
jowych doskonale to rozumie- 
szybciej zrozumie to równie* 
pinia kra jó w  zachodnio -  * ° rje 
pejskich, tym  łatwiejszą

»ość osiągnięcia P°r ,
w  tym  kluczowym  

gadnieniu m iędzynarodowy08' 
kim  jest przyszłość Niemiec- 

, , I . +
__________  ___ A

Się 
zumienia

i . 1
Wybitny działać/ 
Chin Ludowych 

w Polsce
p r C
d
i

W  d n iu  w czora jszym  
b y ł do P o lsk i w y b itn y  
łącz kom un is tyczne j p a r ti i 
tow. Tsien C hun-s in , 
wodniczący K o m is ji K u ltu^  
Rządu Ludow ego C h in  na
kręg p e k iń sk i dziekan P°le°c

Uniwetesyno-ch ińsk iego 
w P ekin ie .

Tow . Tsien C hun-s in  
m ie  ud z ia ł w  o tw a rc iu

t e *

gresu Z w ią zków  ZawodoW ^ 
i zabaw i w  Polsce k ilk a  d

. t t  fW czora j tow . Tsien

je

a d m in is tra c ji szko lne j.“

sin od w ie dz ił redakc ję  
buny L u d u “ .

Tow . Tsien C hun-s in  
b lis k im  w spó łp racow n ik  j a- 
tow . M ao-Tse-Tunga. w  fepj 
tach 1941 —  1945 b y ł f t f o  
departam entu propagandy . r - 
wej IV  A rm i C h ińskie j, 
m ii Lu do w e j, w  roku 
sekretarzem  K om ite tu  ’-'Tp 
tra lnego K C  K P C h a w  I ®* ; -  
1946-47 — redakto rem  n aŁ L -  
nym  centra lnego 
t i i  „C h ia  Fang J ih  

¡(Dzifsnntk W yzwolenia)

organu P
p a °  ’
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Reakcjoniści 
zapomnieli o woli lu d u

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE D LA  „TRYBUNY LUDU” )

Gerhardt Eisler

w oczach całego Świata amerykańska 
reakcja i  je j brytyjscy pomocnicy ponie- 

^  porażkę. Równocześnie zdecydowane 
stanowisko polskich władz i  polskiej opinii 
Publicznej, broniących praw niemieckiego 
ai%faszysty do powrotu do swego kraju, 
*°staly podtrzymane przez 'wszystkich ucz- 
Ciwych ludzi na świecie.

Alaer>-kański imperializm zorganizował 
P°nvani6 mnie ze statku polskiego, aby wy- 
^uzać, że ^  świecie nic nie może dziać się 
^’brew jego woli. Imperialiści amerykań- 

Sey »yśleli, że uda im  się działać tak, jak 
utają gangsterzy w Stanach Zjednoczo-

tyęh.

•hSjf.. zwykle, reakcjoniści zapomnieli o
W ,.

U ludu. L u d  b r y ty js k i ,  a przede w szys t- 

^4 robotnicy, powiedzieli —  „nie” . Ich 
a p a t ie  były po stronie władz polskich, 

udzieliły azylu antyfaszyście, szuka- 
Jącemu bezpieczeństwa przed amerykań- 

^  „sprawiedliwością” . Takie stanowisko 
^ diecie, a przede wszystkim Polski, któ-
ta

2ajęła tak zdecydowane stanowisko w 
^ ie j  sprawie, przyczyniło się do wywal- 
2etlia mojej wolności. W więzieniu b ry ty j- 

^Un czułem prawdziwy nastrój mas, gdy 
Sttażnicy więzienni dawali do zrozumienia, 

tch sympatie są po mojej stronie, 

Stosunek władz polskich do mnie zade-

czenie międzynarodowej solidarności robot
niczej. Jako komunista niemiecki, wdzięcz
ność pragnę wyrazić nie ty lko  słowami, ale 
czynami.

Po powrocie do Niemiec będę pracował 
w szeregach SED przeciw niemieckiemu 
rewizjonizmowi, będę walczył z wszelkimi 
próbami podniesienia raz jeszcze kiedykol
wiek niemieckiej ręki przeciw polskim zie
miom. My, Niemcy, mamy jeszcze długą 
drogę przed sobą, ale to co już zostało 
zrobione we wschodniej strefie okupacyjnej 
jest poważnym dowodem, że zmiany są 
możliwe. Wskazuje to perspektywy rozwo

ju  na przyszłość. My, postępowi Niemcy, 
wytężymy wszystkie siły do walki przeciw 
próbom odrodzenia niemieckiego militaryz- 
mu pod egidą anglo-amerykańskiego im
perializmu. W ten sposób postaramy się 
zbudować most przyjaźni między nami, a 
Polską Ludową, która pod kierownictwem 
swej P artii Robotniczej dokonała wspa
niałych osiągnięć na drodze do socjalizmu.

Wszystkim moim polskim przyjaciołom, 
w' tym setkom tysięcy nieznanych mi osobi
ście ludzi, którzy w imię słuszności i spra
wiedliwości walczyli o moje uwolnienie, 

mogę tylko jedno powiedzieć: serdecznie 
dziękuję!

Miesięczne zebrania aktyw u w ie jskiego 
wzm ocnią terenowe organizacje partyjne

*h0:hstrował raz jeszcze przed światem zna- Londyn, 29 maja 1949

B udow a fundam entów  so
c ja liz m u  w ym aga zw rócen ia 
uw ag i ca łe j P a r t i i  na, sp raw y 
wsi. Jest to  potrzebne ty m  
hardzie j, że lin ia  f ro n tu  w  w a l 
ce o socja lizm  w  Polsce prze
suwać się będzie stopniow o 
k u  w s t W y n ika  stąd kon iecz
ność w zm ocn ien ia  p a rty jn y c h  
o rg an izac ji na  wsi.

I I  P lenum  K C  pod ję ło  sze
reg uchwał, zm ie rza jących do 
m o b ilizac ji naszych s ił na ty j»  
odcinku.

Jednym  z ta k ic h  środków , 
zm ierza jących do podniesien ia 
poziomu rob o ty  p a r ty jn e j na 
wsi, ma być in s ty tu c ja  co m ie 
Sięcznych pow ia tow ych  a k ty 
w ó w  chłopskich.

Oto, co m ó w i uch w a ła  B i u-' 
ra  .O rgan izacyjnego w  te j 
spraw ie : „W  celu podn ies ie
n ia  poziom u a k ty w u  w ie js k ie  
go P a rt ii,  należy w p ro w a d z ić  
zwyczaj regu la rnych  co m ie 
sięcznych zebrań a k ty w is tó w  
ch łopsk ich  z całego po w ia tu , 
pośw ięconych in fo rm a c ji p o li
tyczne j, a obs ług iw anych  
przez 300 najlepszych d z ia ła 
czy cen tra lnych*'.

W  w yko n a n iu  cytow ane j u _ 
c h w a ły  w  dniach 22 i  20 m a
ja  br., odby ło  się w  k ra ju  2©8 
zebrań a k tyw u  chłopskiego. 
Przeciętna frekw e nc ja  na ze
b ra n iu  w ynos iła  ponad 300 to 
w arzyszy. Ogółem w ' a k ty 
wach u d z ia ł w zię ło  oko ło  dzie 
w ięc dziesięciu tys ięcy człon
kó w  P a rt ii.

Duża

fre kw e n c ja  na zebraniach

Z ebran ia  m ia ły  wszędzie w y  
raźny  ch a ra k te r zebrań ch łop 
skich. B ra ło  w  n ich  w p ra w 
dzie u d z ia ł w ie lu  rob o tn ików , 
b y ła  reprezentowana in te ligen  
c ja  w ie js k a  i  m ałych  m iast, 
ale trzon  zebrań s ta n o w ili 
ch łop i. P ra w ie  wszędzie zebra 
n ia  m ia ły  .charakter zebrań 
o tw a rtych , dostępnych dla 
wszystk ich chę tnych chłopów, 
cz łonków  P a rt ii.  Pociągnęło to 
za sobą tu  i  ów dzie pewne 
ńiedogodnośck Z ebran ia  sta
w a ły  się czasami zb y t liczne, 
ja k  np. w  w o jew ód ztw ie  po
znańskim , gdzie frekw e nc ja  
przekracza ła 500, a na w e t 700 
tow arzyszy. Z b y t liczne zebra 
n ia  n a b ie ra ły  częstokroć n ie 
zgodnego z naszym  założe
n iem  c h a ra k te ru  w iecowego. 
W  licznych  pow ia tach za in te
resow anie zebraniem  b y ło  tak  
w ie lk ie , że ch ło p i z w łasne j 
in ic ja ty w y  b ra li ud z ia ł w  o- 
bradach, w  liczb ie  wyższej od 
p rzew idz iane j. Sztuczne og ra 
n iczan ie fre k w e n c ji b y ło b y  
szkod liw sze od niedogodności 
p łyną cych  z zebrań zby t lic z 
nych.

Włodzimierz Reczek

^ t ie rz a w a  roz łoży ła  się przy  
jv^dze w iodące j do K rakow a , 

k ilo m e try  dz ie lą  M ie rza - 
od P rzyłęczka. Człow ieka 

j0aCego stąd nocą do Jędrze- 
°trn-a w  ciem nościach
tytu6 d różn ików , n a p ra w ia ją - 
l®clk ^ k i ,  łączące z iem ię k ie  

*3 z k rakow ską .

h^ńg iś  panem na M ie rzaw ie  i 
ty~rięczku b y ł m arg rab ia

lis t  pe łen ża lu  i  tro s k i 
i; , i ło w a n y  do dw óch chorą 

Świętego P rzym  
"1 et te rn  i cha i  cara. 
w ydarliśc ie  nam  serca w ło  

Oj naszych —  sk rz y p ia ły  w  
bj3y nocnej słowa m a rg ra - 
ô  do M e tte rn ich a  —  ...od 
IsJ/jk bow iem  rzezi p rzesta ł 

na ród  p o lsk i ja ko  ca- 
Weźcie nam  wszystko, 

ści Wróćcie nam  serca w ło - 
7? naszych!“

Wk .szystko“  znaczyło: n iepod 
C ś ć ,  idee powstańcze, am - 

narodowa.
s j ^ r c a “  w łośc ian  —  lic z y ły  
śtyj, Pańszczyźnianą pracą od 
kio t *° nocy, od w iosny  do
V ; ? y> od urodzenia do wczes 

J Sm:-_,

t^ o p o ls k i.  Tu, w  ciszy noc 
ir,^ Układał on ponad sto la t

J tf
ik J, *
1 Świętego P rzym ie rza  —

8rn,ierci.W ■h szy  nocy m ie rzaw sk ie j 
i ^ r z«Wala m yś l po lityczna  
V;r Y ^ b ie g o : oparc ia  k a rk u  
& O Ż Ó W

oparc ia
vs.  - - - w  o tro n  ca rsk i i  

a ^ronu  °  d w o ry  m a- 
V „  a’e,- T u  skrzyżow a ły  się 

W ie lopo lsk iego dw ie  
^tąp-1' jedna  odniesiona w  

Powstańczych na b ru k u  
ta - a,,k in i i druga, odniesio- 
tąr-  r oku 1846 na ścieżkach 
brjy Oskich. W  L o nd yn ie  cios 

z gó ry . Sam  prezes 
o  ego gab inetu  m in i-  
_ r̂ey m ó w ił do niego —

hip P °w stan ia  po lskiego — 
lł» y  sobie życzyć, aby... 

u»-, bo w stan ie  ja k  n a jp rę - 
Dy lo  s tłum ione “ . Prezes

V j:

Ognie przydrożne
Roman Juryśgabinetu angie lskiego grzebał 

Czartoryskie idee oparcia się o 
tro n y  zachodu.

D ru g i cios przyszedł z do łu 
—  od „serc“  ch łopskich, uzbro 
jonych  w  noże, w id ły  i. nagro 
madzoną w  c iągu w ieków  nie 
naw iść do dw orów .

Z  dw óch tych  k lę sk  rodziła  
się m yś l m argrab iego w yb ie 
gająca z ok ien  dw o rsk ich  ku  
czw orakom  śpiącym  niespokoj 
n ie  w  d o lin ie  P rzyłęczka.

D różn icy  n ie  ro zp a la li w ó w 
czas ogni po nocach. D w ór 
m a rz y ł o tym , aby d ro g i p ro 
wadzące do K ra k o w a  —  K ra 
kow a 1846 ro k u ! —  zarosły tra  
wą. A b y  tra w ą  zarosły d rog i 
w iodące pod T arnów .

A  w  czw orakach b i ły  bezsil
ne serca Czuby i  M ic h ty , Z ię 
by  i  K rz y w o n ia  —  tysięcy 
„dusz“  pe łnych  n ie jasnych na
dzie i i  nagrom adzonej n iena 
w iści. Oczy w y g lą d a ły  przez 
ok ienka  na dragę w iodącą do 
K rako w a . A  na drodze by ło  
cicho, c icho i  cicho.

*
W  sto la t  późn ie j p ra w n u k  

Czuby zosta ł sekretarzem  g ro 
m adzk ie j o rg an izac ji podstawo 
w e j naszej p a r t i i.  A  p ra w n u k  
Z ięby  zosta ł w ó jte m  na g m i
nie.

Ł a tw o  to  napisać: sto- la t. 
T rz y  poko len ia  zeszły przez 
ten czas do grobu n ie  docze
kaw szy się jasnego dn ia . Z e
szedł z a reny h is to r ii W ie lo 
p o ls k i, m arg rab ia . Na M ie rza 
w ie  i  P rzy łęczku  d w o ro w a li 
jego p len ipo tenci. A  w  czw o
rakach  dz ień w s taw a ł i  noc 
p rzychodziła  ta k  samo bezna
dzie jna  ja k  sto, ja k  dw ieście 
la t  tem u.

C zw orak i sto ją  do -fłziś dnia. 
I  dokąd tu  cz łow iek  n ie  za j
rzy, czyjego losu się n ie  tkn ie , 
w y jd z ie  m u na p rzec iw  ponura 
h is to r ia  rodó-w ch łopskich i 
fornalskich, zgiętych pod cię

żarem  d w o ru  i  gorszego a n i
że li bydlęce życia.

Bo i  od tw ó rzm y dz ie je  rodu 
Czuby! P radz iad  —  poddany 
W ielopolskiego. D z iad  — pod
dany W ielopo lskiego. O jc iec — 
fo rn a l na dw orze  po W ie lo 
po lsk im . On sam —  'dzisie jszy 
sekre tarz p a r t i i  —  fo rn a l na 
dw orze po W ie lopo lsk im . Jego 
żona, licząca dziś 25 la t—s łu 
żąca na dw orze po W ie lopo l
skim . Jego teść —  i  ta k  po 
niezliczone pokolenia... na 
dworze, na  dw orze i  na dw o - 
rze. I  to samo u  M ic h ty  —  k tó  
ry  dziś w y w ę d ro w a ł ną k ilk a  
m iesięcy do w ie lk ie g o  m iasta 
poznać ta jem n icę  b u c h a lte r ii 
ro ln icze j —  i  u  jego żony, k tó  
ra  od 14 ro k u  życ ia  do iła  k ro 
w y  dw orsk ie , i  u  je j ojca, m at 
k i, dziadka... i  ta k  da le j i  g łę
b ie j w  m ro k  przeszłości.

*
Ludz ie  pa m ię ta ją  tu  w ie le . 

A le  k to  szukać będzie źródeł 
głębokiego p rzyw iąza n ia  do 
P o lsk i Lu do w e j w  3 hektarach 
ziem i o trzym ane j z re fo rm y  
ro ln e j —  pope łn i b łąd . Ludzie 
pa trzą  tu  da le j, an iże li się nie 
k tó ry m  w  m iastach w ydaje . 
P atrzą n ie  ty lk o  na 100 la t 
wstecz ,ale także na dz ies ią t
k i la t naprzód. Ludzie, gdy .brs 
l i  tu  ziem ię dw orską  m yś le li 
nie ty lk o  o hektarach , m yś le li 
o sw ym  życiu, m yś le li o in 
nym  życiu  godnym  człow ieka.

4 k la sy  w ie js k ie j szko ły  u - 
kończy ł k iedyś H e n ry k  Czu
ba w  przerw ach pom iędzy pa
s tw isk iem  a dw orem . 4 k la 
sy ukończyła  jego żona, za
n im  ho ryzon tu  n ie  p rzes łon i
ła  obora pańska. 4 k la sy  U- 
kończy ł dzisi§-;szy w ó jt  g m i
ny.

4 k la sy— to  b y ła  gran ica św ia 
tła  dopuszczalna d la  lu d z i z 
d w o ru  i  d la  lu d z i ze w s i—ro z 

wożonej tuż  za czw orakam i 
d w o rsk im i. T y lk o  Faydel — 
gospodarz na 30 hekta rach  — 
posła ł syna d a le j do m iasta 
Dziś syn je s t inżyn ie rem , a 
ojciec m a p ię tro w y  dom  m u 
row any, kl-owy, kon ie  i  dwóch 
parobków , k tó ry m  p łac i po 
3.500 z ło tych  m iesięcznie za 
pracę od ś w itu  do nocy.

C zw orak i są n isk ie , a ok ien
ka w  n ic h  m a lu tk ie . W ieczo
rem  przez ok ienka  te przesą
cza się słabe św ia te łko  
lam p na fto w ych . Czw ora
k i pozosta ły tak ie  ja k  
daw n ie j. T y lk o , że do 
czw oraków  ludzie  w raca ją  
w ieczorem  z w łasnego pola, że 
rano wychodzą stąd na w łasną 
gospodarkę. I  jeszcze to, że 
tu  — w  tych  czw orakach m ie 
szka dziś w ó jt  gm iny  1 sekre
ta rz  p a r ty jn e j o rgan izacji. 
Z m ie n iły  się w ieczorne gawę
dy, ich n a s tró j i  treść. Nowe 
zrod z iły  się pragn ien ia .

Ludz ie  są tu  niezadow ole
n i. Z  tego że trw a  
odwieczna różn ica  pom ię
dzy cz ło w ie k ie m  a czło
w iek iem . Z  tego, człow iek 
M ie rzaw y  i  P rzyłęczka in ny  
jes t od cz łow ieka  W arszawy i 
Gdańska. Z tego, że nafta , -któ
ra  w  w alce epoki przegra ła  z 
e lektrycznością, u n ich  jeszcze 
panuje ja ko  sym bol zacofania 
ku ltu ra ln e g o  wsi.

I  z tego, że n ie  m a jeszcze 
w  Polsce in żyn ie ró w  w yhodo
wanych w  czworakach M ie rzą 
wy, że n ie  ma jeszcze d y re k 
to ró w  fa b ry k  —  synów  P rz y 
łęczka, że n ie  ma jeszcze ge
nera łów . uczonych, pro feso
ró w  un iw e rsy te tów , z rodu  
Czuby, Z ięby i  innych .

*
A  w e wsi, ba rdz ie j an iże li 

czw o rak i odda lonej od pań-

Z ano tow a liśm y też w ypad
k i za n is k ie j fre kw e n c ji, 
zwłaszcza w  w o jew ództw ie  
b ia łos tock im . W  całym  k ra ju  
w yra źn ie  za słaby b y ł udz ia ł 
kob ie t-ch łopek.

Z ebran ia  a k tyw u  charakte
ryzo w a ł doskonały nastró j, 
duże zainteresowanie obec
nych tem atyką  obrad, ożyw io
ne dyskusje. Zarów no w  dys
ku s ji, ja k  i  w  in d yw idu a ln ych  
rozm owach ak tyw iśc i ch łop 
scy po dkre ś la li potrzebę regu 
Iarnego i  częstego kon tynuo 
w an ia  zebrań. Ogółem oko ło 
5 proc. obecnych na zebra
n iach b ra ło  ud z ia ł w  dysku
sjach. W iększość w ypow iada 
jących się s ta n o w ili ch łop i, 
-choć b y ły  i  tak ie  zebrania, na 
k tó rych  elem ent m ie jsk i m a jo  
ryzow a ł chłopów.

T em aty  i  ch a ra k te r dysku s ji

M im o, że re fe ra ty  daw a ły  
obraz ca łych obrad P lenum  
K C , m im o  w ie lk iego  bogac
tw a  te m a ty k i i  co za ty m  idz ię  
trudności w  ob jęc iu  tak  sze
ro k ic h  zagadnień, dyskusja  na 
ogół by ła  rzeczowa W ykazała 
ona szczególne zainteresowa
n ie  a k ty w u  w ie jsk iego  sprawa 
m i spółdzielczości: zbytu  i zao 
patrzenia. Poddawano k r y 
tyczne j ocenie pracę sklepów 
spółdzielczych, -wskazując na 
różne W ita lne niedociągnięcia, 
p rzy  czym  bardzo często p ro 
ponowano kon kre tne  sposoby 
popraw y,

Ż y w o  dyskutow ane by ło  
zagadnienie w a lk i k lasow e j 
na wsi. C h łop i ilu s tro w a li je  
lic z n y m i i  p rze kon yw a jącym i 
p rzyk ładam i. W iele głosów w  
dyskus ji, pośw ięconych by ło  
spraw ie  w rog ich  w ystąp ień 
re a kcy jn e j części k le ru . Dys
k u ta n c i d a w a li m nóstw o .przy 
k ła d ó w  nadużyw ania am bony 
dJa a g ita c ji p rzec iw ko  Polsce 
Ludow e j. O pow iadano np. o 
na w o ływ a n iu  z am bony do za 
przestania l ik w id a c ji od łogów  
(pow. E łk), O zakazie, w y d a 
nym  przez księdza wzięcia u - 
dz ia łu  w  kursach  dla ana lfa 
be tów  (pow. Brzeg), o zakazie 
korzystan ia  z b ib lio te k i gm in  
ne j (pow. W ys.-M azow.) itip.

Rów nież zagadnienie w a lk i
0 po kó j znalazło należne m ie j 
sce w  dyskus ji. P o ró w n u ją c  
je j przebieg z p rzeb ieg iem  dy 
w k u s ji na  poprzedn ich  a k ty 
w ach chłopskich, m ożna s tw ie r
dzić, że poziom  w y ro b ie n ia  po 
litycznego a k ty w u  w ie jsk ieg o  
w yra źn ie  wzrasta.

D yskusja  u ja w n iła  je dn ak
1 słabe strony o rg an izac ji 
w ie jsk ich . L iczne jeszcze wy
padki bezradnego „b iado le -

szczyźnianej i  d w o rsk ie j p rze
szłości. tę samą pieśń bu n tu  
pow tó rzy  fnłoda żona gospo
darza siedzącego na 7 h e k ta 
rach  z iem i —  W ójc ikow a . T a k  
że tu  —  podobnie ja k  w 
czw orakach —  życie podeszło 
ju ż  z  pytan iem : dlaczego ż y je 
m y  gorzej an iże li w  m ieście, 
dlaczego ży jem y c iem n ie j a n i
że li w  mieście, dlaczego ta k  
m a ło  przewodzi nam  jeszcze 
synów  naszych?

M ąż poszedł do w ie lk ieg o  
m iasta uczyć się pożytecz
nych  rzeczy. Żona pozostała 
sama na hektarach, p rz y  k ro 
wach, p rzy  kon iu . A le  n ie  n a 
rzeka. D um na jes t z męża, l i 
czącego się w  m ieście, ze swej 
decyz ji w łączenia s-wycli m o r
gów do „w sp ó ln o ty “  —  ja k  o 
na nazywa spó łdz ie ln ię  p ro 
dukcy jn ą  — dum na je s t z no
w e j treści życia i  p ra cy  ja k ą  
m a lu je  przed n ią  przyszłość. 

C iekaw«: tu  w  Przyłączach 
ko b ie ty  goręcej w a lc z y ły  o 
wyższe fo rm y  życia i  p ra cy  
an iże li mężczyźni. W a rto  by  
by ło , aby c i wszyscy nasi d z ia 
łacze, k tó rz y  tak  oporn ie  p rz y j 
m u ją  wezwanie k ie ro w n ic tw a  
do u a k tyw n ie n ia  k o b ie t w  
p racy p a r ty jn e j i  pańs tw ow e j 
rozm a w ia li częściej z to w a rz y 
szkami podobnym i do tych  z 

Przyłęczyc. Nauczą się od 
n ich  n ie jedne j mądrości.

#
G dy się nocą idzie z P rz y 

łęczyc do Jędrzejowa w ita ją  w  
ciemnościach ognie d ró żn ikó w  
napraw ia jących  szlaki łączące 
ziem ię k ie lecką z krakow ską , 
I  da leko jeszcze w idać ś w ia 
te łko  przesączające się z ok ie 
nek cha łup, i  czw oraków . To 
ludzie  m ów ią  o przyszłości. O 
w ie ku  św ia tła , te c h n ik i i  na 
uk i, o w ie ku  rów ności losów  
ludz i. M ó w ią  o w ieku , k tó ry  
nadejdzie w a z  z tra k to ra m i i 
„w sp ó ln o tą “ ,

ni®“  w tedy , gdy usunięcie zła 
leży w  m ożliw ości ech m iejsce 
w e j o rgan izac ji p a rty jn e j, 
w skazu ją  na słabą pracę K o 
m ite tó w  G m innych i  w ie j
sk ich  organ izac ji podstawo
w ych. O rganizacje te często 
nie czu ją  się jeszcze odpow ie
d z ia ln ym i k ie ro w n ik a m i na 
sw ych terenach.

N igdz ie  p raw ie  nie m ia ła  
m ie jsca rzeczowa, twórcza k ry 
tyka  p racy  w ie js k ie j, podsta
w o w e j organ izac ji p a r ty jn e j i 
p racy  K o m ite tu  G m innego. 
B ra k  ten, należy w  przyszłości 
usunąć. Toteż, w  w ie lu  p la 
nach dalszej p racy a k ty w ó w  
w ie js k ic h  znalazł się p u n k t 
do tyczący pracy K o m ite tu  
G m innego i  w ie js k ie j o rg a n i
zac ji podstaw ow ej.

S trona organ izacyjna zebrań 
a k ty w u  w ypad ła  w  ca łym  k ra  
ju  znacznie lep ie j, n :ż do tych
czas, co m usim y po dkre ś lić  
ja k o  znaczny postęp -w pracy 
o rg an izac ji w ie jsk ich .

Zebrania aktywów chłopskich 
spełniły swe zndtania

O ceniając zebrania a k ty 
w ó w  ch łopskich z p u n k tu  w i
dzenia zadań, k tó re  m ia ły  
spełnić, s tw ie rdz ić  m usim y, 
że cele te a k ty w y  zrea lizow a
ły . Po pierwsze u ś w ia d o m iły  
nasz a k ty w  w ie js k i o  w szyst
k ic h  zagadnieniach, k tó re  I I  
P lenum  K C  po s taw iło  przed 
P a rtią . Zarów no re fe ra ty , ja k  
i  dyskusja  skoncen trow a ły  się 
przede w szystk im  w o k ó ł za
gadnień, zw iązanych 7. wsią. 
Założeniem  zebrań b y ło  prze
tłum aczyć uchw a ły  P le nu m  na 
k o n k re tn y  język  terenu. Treść 
dysku s ji wykazała, że ja da n ie  
to zostało spełnione. A k ty w y  
pow ia tow e dzia łaczy ch łop
sk ich  s p e łn iły  swą ro!ę jn fo r  
m acyjną i  p rzyczyn iły  się do 
dalszej a k ty w iz a c ji i  w z ro k u  
poziom u po litycznego organlza 
c j i  w ie jsk ich . W  ten sposób 
a k ty w y  spe łn iły  swe p ie rw 
sze i  podstaw owe założenia.

Po drugie, zebran ia a k ty w u  
w ie jsk iego w zm o cn iły  poczu
cie s iły  w  naszych organ iza-

stach chłopski ćh. C h łop i-p a r- 
ty jn ic y  «p o tka li sit na w ie l
k ic h  zebraniach, liczących po 
k ilk u s e t uczestn ików  z całego 
pow ia tu . W  re fe rac ie  i w  dy 
skus ji zna lazło się w ie le  
spraw, k tó re  ich  na jb a rdz ie j 
in te resu ją . Ch łop i u p e w n ili 
się, że nie są odosobnieni, że 
obok n ich  o tę samą sprawę 
walczą in n i ch łop i w  powiecie, 
że m ają mocne i  pewne opar
cie o silne, robotn icze o rg a n i
zacje p a ry jn e .  W ten sposób 
nasze pow ia tow e  a k ty w y  
chłopskie, skup ia jąc  dz iew ięć
dziesią t tys ięcy dżia łaczy na 
zebraniach w  Całym k ra ju  ode 
g ra ły  ważną ro lę  we w zm oc
n ie n iu  o rg an izac ji p a rty jn y c h  
na wsi.

T rzec i wreszcie cel po tftycz 
n y  zebrań ch łopsk ich  osiągnę 
liśm y , p rz y b liż a ją c  m asy 
chłopskie do k ie ro w n ic tw a  
P a rt ii.  W ie lu  dz ia łaczy cen
tra ln ych , p rzyg o tow u ją c  się 
do re fe ra tu , b iorą« u d z ia ł w  
dyskusji, s tyka ją c  się bezpo
średnio z a k ty w is ta m i w ie js k i 
m i, poznało szereg spraw , k tó  
re  dotąd uch od z iły  ich  u w a 
dze. C h łop i - a k tyw iśc i m ie li 
możność poruszenia wszyst
k ic h  tych  zagadnień, k tó ry c h  
samodzielne rozw iązan ie  p rze 
ra ż a ło  ich  terenow e m ożliw oś 
d.

Stw orzenie in s ty tu c ji ze- 
bra ń  comiesięcznych, da jących  
możność b lisk iego  i  bezpośred 
niego k o n ta k tu  a k ty w u  cen 
tra lnego i  a k ty w u  pow ia tow e 
go chłopskiego okazało się 
wysoce pożyteczne i  celów«.

O systematyczną reeiteaają 
uchwał I I  Plenum

O ceniając pozyty w nie w y n l 
k i  os ta tn ich  zebrań a k ty w ó w  
ch łopskich  n ie  m ażem y zapo
m nieć, że s tanow ią  one ty lk o  
początek w ie lk ie j i  żm udne j 
pracy. O sta tn i tu rn u s  zebrań 
w  stosunku do całości uchw a ł 
I I  P lenum  K C  sp e łn ił przede 
w szys tk im  ro lę  in fo rm acy jn ą . 
Zapozna liśm y te ren  z treścią 
udhw a ł P lenum , akcen tu jąc 
spraw y najbhżsee w si. Teraz

przekładan ia  uch w a ł na język  
fak tów . Teraz organ izacje  p a r 
ty jn e  w ie js k ie  będą m us ia ły  
p rzys tąp ić  do re a liz a c ji ta- 
chw a ł w  sposób dla n ich  na j
w łaściwszy. Dalsze prace p rz y  
szłych a k ty w ó w  pow ia tow ych  
staną się w ięc  ba rdz ie j kon
kre tne . S tan ie przed n im i ga
danie W skazania te re n o w i spo 
sobów w yko na n ia  u > r  ał I I  
P lenum  K C . S tan ie przed n i
m i zadanie sta łe j, a k ty w n e j 
tro s k i o poziom  w szys tk ich  o r 
gani za c j i  p a rty jn y c h  na w s i

ej ach te renow ych i  w  abtyw d- ( s ian ie  przed n a m i tadan ie

I m a r g b w e s ię ]
Co łaska, panie—
Wiedeńska „Oesterrelchlsehe 

VoIksst1mme“ oęłasea n łeza lo r- 
cie Interesujący dokument •  dzia 
łslnośct austriackiej socjaldemo
kracji, opanowanej obecnie praca 
grupą skrajnie prawicowych pray 
wódców. Dokum ent ten to foto
kopia okólnika, Jaki Jeden % „w o
dzów“  te j partu  Lu dw ik  K o - 
Stroun, rozsyła do przedstawicieli 
wielkiego przemysłu, apelując do 
nich, by składał! ofiary na fun
dusz wyborczy partii socjaldemo 
kratyczne j. Kostroun uzasadnia 
SWÓJ apel argumentem, *e „au
striacka socjalna demokracja sta
nowi ręko jm ią utrzym ania poko
ju  społecznego w  A ustrii i  Jest 
zabezpieczeniem przed demokra
cją ludową“.

łtle  wiem y, Jak! by ł odzew ad
resatów na ten zachęcający okól 
ntk. N ałe iy  raczej przypuszczać, 
Se coś niecoś kapU e z fundu
szów gadzinowych w ietkieh ban
ków 1 koncernów do kas socjal
demokracji. Ostatecznie prawico
wi socjaliści Już ty lokrotnie w y
kazali swą użyteczność 1 służbt. 
stość wobec możnych tego świa
ta , że drobne datki ich nie omi-

Ale opublikowanie tego okólni
k a  wyw ołało niezwykle silny od
dźwięk wśród rzesz robotniczych. 
Trzeba bowjem stwierdzić, że 
rzadko który przywódca socjalde
m okratyczny posunął słą do ta
kiego cynizmu, by ezarno na bla 
łym  zostawiać dowody wysługi
wania się śm iertelnym  wrogom  
robotników. Widocznie jednak p. 
Kostroun z zarządu austriackiej 
socjaldemokracji doszedł do wnio  
sku, te  opinia Jego p artii Jest Już 
tak zaszargana, że nic je j nie Jest 
w  stanie zaszkodzić. N aw et żebra 
nia n bankierów i  fabrykantów .

KL,

Trzy tygodnie vr ZSRR

K ra j, w  k tó ry m  n ie  m a „p ro w in c ji
Stefan Arskiw  szkole n r  50 w  N ow osy

b irsku  dziewczęta przygo tow u 
ją  się do uroczystego obcho
du 150 roczn icy  u ro dz in  Puea- 
kina. W  w ie lk ie j sa li g im na 
stycznej zgrom adzono w  rogu 
przygotowane dekoracje : w y 
c ię ty  *  d y k ty  „dą b  z ie lon y" i  
na łańcuchu z pap ierow ych 
ogn iw  pod d rzew em  sto i „ k o t  
uczony“ . Uczennice dek lam u
ją  w łaśnie w iersze Puszkina, 
gdy w chodzim y na salę. Bieg 
próby zm ien ia  się o ty le , że 
z estrady re c y tu ją  teraz w ie r 
sze Puszkina w  p o lsk im  prze
k ładzie polscy poeci. Za chw i 
lę  będą czytać w łasne u tw o 
ry  i  słuchać z k o le i popisów 
m łodych recy ta to rek .

M łodzież w*e, czego obco

Po prób ie  id z iem y na górę, 
do klas. Le kc ja  w  k la s ie  szó
ste j przekszta łca się w  zbio
ro w y  w y w ia d  d z ien n ika rsk i. 
Chcemy wiedzieć, ja k ie  są pla 
ny  życiowe uczennic, co za
m ierza ją  ro b ić  po skończeniu 
szkoły. W sta ją  po  k o le i ze 
swych m ie jsc  i  poważnie, z 
rozm ysłem  m ów ią  o sw ych za 
interes o w a n i ach i  p ro je k ta ch  
na przyszłość. W idać, że dużo 
nad tym  m yś la ły  i  w iedzą 
dobrze, czego chcą. Są tu  w ięc 
i przyszłe nauczyc ie lk i i  le 
k a rk i 1 agronom ki i  prz jm od- 
n iczki, k tó re  chcą pó jść d ro 
gą k a r ie ry  na ukow e j i  a k to r
k i  i  tancerk i. K u  naszemu roz 
czarowaniu n ie  m a jednak 
wśród 30 dziewcząt an i jedne j 
adeptki dz iennikarstw a... Przy 
padek, tłum aczą nam. W  In 
nych klasach znajdą się i 
dz ienn ika rk i.

P ytam y, ja k  zam ierzają rea 
lizować swe plany. O kazuje 
się, że każda jest doskonale 
zorientowana, ja k im i drogam i 
do jdzie do zamierzonego celu. 
Pojadą do un iw e rsy te tów  w 
Tom sku, w  M oskw ie, w  Len in  
gradzie, pó jdą do In s ty tu tu  
Technologicznego w  N ow osy
b irsku , zapiszą się do s tud ium  
teatra lnego p rz y  m ie jscow ej

scenie —  rfow em  każda bez
tru d u  znajdzie odpow iedn ią  
uczelnię i  ś rodk i dalszego 
kształcenia się. Są przecież 
stypendia.

Rzecz znam ienna —  og rom 
na większość uczennic p ra 
gn ie po ukończeniu s tud iów  
pow róc ić  do Nowosybirska. 
Z auw aży liśm y Już dawno, że 
nie m a w  s ło w n iku  radziec
k im  po jęc ia  „p ro w in c ja “ . Od
le g ły  ośrodek sybe ry jsk i n ie  
jes t p ro w in c ją  i  n ik t  go tu  za 
„p ro w in c ję “  n ie  uważa.

M iasto  dop iero  rośnie, budu 
je się, rozprzestrzenia. A le  ma 
ju ż  w szystk ie  e lem enty  w ie l
kiego m iasta. N ie  wszędzie 
jeszcze asfa lt p o k ry ł n a 
w ierzchn ię  now ych  u lic , k tó re  
w yb ieg ły  da leko od cen trum  
kp  no w ym  fab ryko m , ł  n ie  
wszędzie jeszcze d o ta r ły  e lek 
tryczne  la ta rn ie . A le  m iasto 
ma ju ż  w ie lk i te a tr  draxnatycz 
ny  ze zna kom itym  zespołem, 
m a te a tr  O pery  i  B a le tu  na 
2.000 w idzów , zbudow any w 
la tach w o jn y  i  o tw a rty  w 
pierwszą rocznicę zwycięstwa. 
Poziom  g ry  w  obu teatrach 
jest zdum iew ająca dobry. O - 
grom na większość s ił a r ty s ty 
cznych re k ru tu je  się z m ie j
scowej ludności i  przeszła szko 
łę  w  studiach, zorgan izow a
nych p rzy  samych teatrach.

Akadem ia N auk

Ze zdum ieniem  do w ia du je 
m y się, że w  N ow osyb irsku  
m ieści się f i l ia  R adzieckie j 
A ka d e m ii Nauk. P rzybyw am }7 
do je j ogromnego gm achu w  
c h w ili, gdy dobiega końca w io  
senna sesja naukowa. Prezes 
A kadem ii, p ro f. Skoczyński. 
w y b itn y  uczony radzieck i, o- 
prowadza nas po -wystawie, 
obrazu jące j w y n ik i p ięc io le t
n ie j p racy  now osyb irsk ie j ola 
cówkL R ozm aw iam y z grupą 
pro fesorów , p ra cow n ikó w  nau 
kow ych  J stachanowców, Jctór

rz y  p rz y b y li na sesję, b y  skon 
fron to w ać  teoretyczne w y n ik i 
badań naukow ych  ze sw ym i 
p ra k tyczn ym i dośw iadczenia
m i.

N ow osyb irsk« f i l ia  A kade
m ii N a u k  je s t bow iem  ściśle 
zw iązana z terenem  i  jego ży 
ciem . Je j g łów n ym  zadaniem 
je s t pom oc w rozw in ięc iu  
w szystk ich  s ił p ro d u kcy jn ych  
k ra ju , w  eksp loa tac ji bogactw  
na tu ra ln ych , kszta łcen iu  i  pod 
noszeniu w iedzy  fachow e j lu 
dzi, k tó rz y  tu  pracu ją .

G dy w ych o d z im y  z gm achu 
A kadem ii, uderza nas w id o k  
typo w y  d la  N ow osyb irska . 
K lasyczny p o rta l gm achu od
dzie la ją  od u lic y  m ałe, d re w 
niane d a m k i —  pozostałość 
m ałom iasteczkow ej przeszło
ści. N ied ługo p rz y jd z ie  k o le j 
na regu lac ję  te j dz ie ln icy , w te  
dy stare d re w n iaczk i pó jd ą  na 
rozb ió rkę  i  w span ia ły  gm ach 

jego ko lum nadą stan ie  się 
ozdobą u licy .

P ięć d n i po by tu  w Nowosy 
b irsku  w ystarcza, b y  z rozu
m ieć p rzyw iązan ie  m łodzieży 
ze szko ły  n r  50 i  w szystk ich  
innych sakół tu te jszych  do 
swego m iasta . Jest c o i fascy
nującego w  tem pie  jego nara 
stania. Wciąż się tu  coś dz ie- 
« i  w c iąż budu je, powstaje, 

tw o rzy . Ściągają do m iasta lu  
dzie z o k o lic y  i  d la  n ikogo n ie  
zab rakn ie  pracy. K to  raz  w  
to wszedł —  n i«  p o trą f i 
oderwać.

s:ę

T ak  samo zresztą dzie je  się 
wszędzie W Z w ią zku  Radziec
k im . O pow iadają nam  o *ym  
ludz ie  z in n y c h  ośrodków , 
spotkani w  czasie naszej w ę
d ró w k i. Mozę w  N o w o syb ir
sku da je się to  szczególnie w y  
raziście odczuć —  ale wszę
dzie w ys tęp u je  to  samo z ja 
wisko. K ra j rośn ie  i  przeo
braża się, m ożliw ości są n ieo
graniczone a us tró j i m etody 
pracy stw arza ją  idea lne w a 
ru n k i postępu w e wszystk ich 
dziedzinach.
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Przechadzka marynarzy po Gdyni
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Czy można sobie wyobrazić życie icielldego miasta por- 
towzgb bez marynarzy? Chyba nie. Oni to nadają życiu 
każdego portu  — jak to widać na naszej fo togra fii — 

swoisty urok Fot. WAF

Spółdzielnia
Budownictwa Wiejskiego  
buduje wzorowe osiedla

Spó łdz ie ln ia  B ud ow n ic tw a  
W ie jsk iego p row adz i, oprócz 
odbudow y w si, ró w n ie ż  budo
w ę now ych w zo row ych  osied li 
w ie jsk ich  oraz szkół, szp ita li i  
innych  bu d yn kó w  użytecznoś
c i pub liczne j na w si.

W  ro k u  bieżącym  S B W  o trz y  
m ała z Państw . B a n ku  R o lne 
go k re d y ty  na budow ę szkół 
w ie jsk ich  w / sum ie 255 m iln . 
zł, na budowę szp ita li w ie js 
k ich  —  71 m iln . z ł i  znaczne su 
m y na budow ę in n ych  b u d y n 
kó w  użyteczności pu b liczne j 
na  wsi. O gólna suma ty c h  k re 
dy tó w  sięga 8 m ilia rd ó w  zł.

S pó łdz ie ln ia  B ud ow n ic tw a  
W ie jsk iego w yb ud ow a ła  wzoro 
we osiedla w ie jsk ie  p ra w ie  w  
każdym  w o jew ód ztw ie , m . in. 
w  w o j. szczecińskim  osiedle 
W trn ica  i  w  w o j. lu b e ls k im  — 
osiedle E lizów ka .

SBW  prow adz i k ilkanaśc ie  
w łasnych zak ładów  w y tw ó r 

czych, ja k  cegie ln ie, ta r ta k i,  
¡s to la rn ie  itd . N a jw iększe  za
k ła d y  w y tw ó rcze  zn a jd u ją  się 
>w Rzem ieniu.

W  w o j. gdańskim  k re d y ty  
na bu do w n ic tw o  w ie js k ie  w y 
noszą w  ro k u  b ieżącym  ok. 
800 m iln . zł, z tego m . in . na 
rem on ty  b u d yn kó w  w  P ań
s tw ow ych G ospodarstwach R oi 
nych  ok. 250 m iln . z ł, na  b u 
dow ę zagród —  160 m iln . zł, 
na rem ont b u d yn kó w  użytecz
ności pub liczne j, szkół i  za
b y tk o w y c h  kościo łów  —  80 
m iln . zł, na e le k try fik a c ję  — 
80 m iln . zł.

Jedną z poważnie jszych prac 
je s t budow a S pó łdz ie ln i M le 
czarsko -  Ja jczarsk ie j i  budo
w a F a b ry k i Ś c ió łk i T o rfo w e j 
w  S ławoszynie pow . Lę bo rk . •

N a obszarze w o j. gdańskiego 
zna jd u je  się ogółem  9 p u n k 
tó w  bu do w n ic tw a  w ie jsk iego.

3E IŁ U A -J C J  
f w  k i l k u  w i r w m i

P C K  W  K IE L C A C H  O R G A N IZ U J E  
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  

(K o re sp . w Ł )  K ie le c k i  O ddz. P C K  
o trz y m a ł 14 sa m och o d ów  osobo
w y c h  m a rk i  „S k o d a 1*, p rz y s to s o 
w a n y c h  do p rz e w o z u  c h o ry c h .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  P C K  
w  K ie lc a c h  p rz y s tą p ił  do  o rg a n i
z a c ji P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  w  
P ięc iu  n a jw ię k s z y c h  m ia s ta c h  w o 
je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o .

W O J. K O M IT E T  O C H R O N Y  
R O Ś L IN  W  K R A K O W IE  

W  K ra k o w s k im  U rz ę d z ie  W o je 
w ó d z k im  o d b y ło  s ię  d n ia  30 u h . m . 
pod  p rz e w o d n ic tw e m  w o je w o d y  
d r  K ' P a s e n k ie w ic z a  p os ie d ze n ie  
w o je w ó d z k ie g o  k o m ite tu  o c h ro n y  
ro ś lin .

Po o m ó w ie n iu  s ta n u  p r o d u k c j i  
r o ś lin n e j w  w o je w ó d z tw ie  o raz  me 
to d  w a lk i  z c h w a s ta m i i  c h o ro b a 
m i ro ś lin ,  d o k o n a n o  w y b o ru  cz ion  
k ó w  k o m ite tu  o c h ro n y  ro ś lin  z 
w ic e w o je w o d a  ra g r  R u b iń s k im  na 
czele.

63 T Y S . Z Ł  Z A  Z Ł O M  

U c z n io w ie . 10 k la s y  s z k o ły  im . Ze 
ro m s k ie g o  w  J e le n ie j G órze  z e b ra  
l i  w  c ią g u  2 m ie s ię c y  p o n a d  40 to n  
z ło m u  i  o d s ta w il i  go do C e n tra l i  
O d p a d k ó w . U z y s k a n ą  za z ło m  k w o  

. tę . 63 ty s . z ł m ło d z ie ż  p rz e z n a c z y ła  
na s fin a n s o w a n ie  w y c ie c z k i do 
Z a ko p an e go .

P O M Y Ś L N Y  P R Z E B IE G  S K U P U  
Ż Y W C A  W  W O J . K R A K O W S K IM  

S kup  ż y w c a  p rzez  g m in n e  s p ó ł
d z ie ln ie  w* w  o j . k r a k o w s k im  p rz e 
b iega  n a d e r p o m y ś ln ie :  do 24 u b . 
m . g m in n e  sp ó łd z . w o j.  k r a k o w 
sk iego  z a k u p iły  m . in .  o k o ło  
12.000 s z tu k  tr z o d y  c h le w n e j,  o - 
s iąga jąc  105 p ro c . p la n u  m ie s ię c z 
nego na m a j.

O B R A D Y  N A U C Z Y C IE L I 
S Z K O L  S P E C J A L N Y C H  

W  K ra k o w ie  o d b y ła  się  k o n fe 
re n c ja  n a u c z y c ie li szkó ł s p e c ja l
n y c h , z o rg a n iz o w a n a  p rzez  K u r a 
to r iu m  p rz y  w s p ó łu d z ia le  o k rę g o - 
w a j s e k c ji  s z k o ln ic tw a  s p e c ja ln e 
go. W  o b ra d a c h  w z ię l i  u d z ia ł p rzed  
s tz w ic ie ls :  M in is te rs tw a  O ś w ia ty , 
D y r ,  P a ń s tw . In s ty tu tu  P edagog i-

k l  S p e c ja ln e ] d r  G rz e g o rz e w s k a  o- 
ra z  60 n a u c z y c ie li  s z k ó l d la  n ie w i
d o m y c h  i  g łu c h o n ie m y c h .

P R E M IE  D L A  P R A C O W N IK Ó W  
P O C Z T Y

C ora z  lepsze w y n ik i  d a je  w s p ó ł
z a w o d n ic tw o  p ra c y , p ro w a d z o n e  
w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  D y r e k c j i  O - 
k rę g u  P o cz t i  T e le g ra fó w  w  Szcze 
c in ie . W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  ty m  
p o w a ż n y  u d z ia ł b io rą  p ra c o w n ic y  
s łu ż b y  d o rę e z y c ie ls k ie j.  O tr z y m a li  
o n i w  k w ie tn iu  o k . 1.120.000 z ł p re  
m i i ,  z te g o  p o n a d  470 ty s . z ł za 
z le ce n ia  n a  p re n u m e ra tę  czaso
p ism  p rz y ję te  n a  w s i.

67 P R Z E D S Z K O L A N E K  
U K O Ń C Z Y Ł O  K U K S Y  

S ta ra n ie m  D o ln o ś lą s k ie j D e le g a 
t u r y  T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  D zie  
c i o d b y ł s ię  w e  W ro c ła w iu  k u rs  
d la  p rz e d s z k o la n e k  T P D . S łu c h a 
c z k i p o c h o d z ą  z ro d z in  ro b o tn i
cz y c h  i  c h ło p s k ic h . ; K u rs  te n , 
p ie rw s z y  n a  D o ln y m  Ś ląsku , u k o ń  
c z y ło  67 s łuch a cze k^

W Z R O S T  D O S T A W  M L E K A  
W  W O J. P O M O R S K IM  

W  k w ie tn iu  za zn a czy ł s ię  d a l
szy w z ro s t d o s ta w  m le k a  do  s p ó ł 
d z ie ln i  m le c z a rs k ic h  w  w o je w ó d z 
tw ie  p o m o rs k im . N a  p la n o w a n a  
ilo ś ć  7.730 ty s . i t r .  m le k a  d o s ta r 
czo no  10.500 ty s . l i t r ó w .  P la n  d o 
s ta w  ja j  p rz e k ro c z o n o  o p rzesz ło  
2 m iln ,  s z tu k , m a s ła  iv y p ro d u k o w a  
n o  o o k . 100 to n  w ię c e j.

1450 G R U P  P R O D U K C Y J N Y C H  

Z w . Sam . C h i. z o rg a n iz o w a ł d o 
ty c h cza s  w  w o j.  g d a ń s k im  143Ó 
g ru p  p r o d u k c y jn y c h  p la n ta to ró w  
i  h o d o w c ó w , l ic z ą c y c h  o k . 29 ty s . 
c z ło n k ó w .

N O W E  S K L E P Y  N A B IA Ł O W E  

W  b ie ż ą c y m  ro k u  u tw o rz o n y c h  
będ z ie  50 n o w y c h  s k le p ó w  b ra n 
ż o w y c h  n a b ia ło w y c h  o k rę g .  S p ó ł
d z ie ln i M le c z a rs k ie j o raz  zagęsz
czona  zo s ta n ie  s ieć s k u p u , w  c e lu  
u ła tw ie n ia  r o ln ik o m  d o s ta w y  m le 
ka , Z a k o ń c z y  s ię  ró w n ie ż  o d b u d o 
w ę  w ie lk ie j  m le c z a rn i w  K ra s z e 
w ie  o ra z  b u d o w ę  n o w e j m le c z a r
n i  w  P u c z n ie w ie .

Tew. Jadwiga CZERWIŃSKA-KNAPIK
członek Podstawowej Organizacji Partyjnej P.Ł.P.R., 
członek Związku Zawodowego Pracowników Państwo
wych i Naczelnik Wydziału Farmacji i Zaopatrzenia 
Ministerstwa Zdrowia, zmarła po ciężkich cierpieniach 
dn. 38 maja 1849 r.

Wyprowadzenie zw łok z Lecznicy Ministerstwa Zdro
wia do Żyrardowa odbędzie się dn. 1 czerwca br. 
o godz. 8,30.

Pogrzeb nastąpi o godz. 11-ej, z domu rodziców 
w Żyrardowie, ul. Kościuszki 13 o czym zawiadamia

PODSTAWOWA ORGANIZACJA P.Z.P.R.
MINISTERSTW A ZDROWIA

Metalowcy wysuwają na czoło 
sprawę współzawodnictwa pracy

D o na jw ażn ie jszych  zadań,' 
ja k ie  s taw ia  »obie Zw iązek 
Z aw odow y M eta low ców , g ru 
pu jący  270 tys. p racow n. prze
m ys łu  m etalow ego, e lek tro 
technicznego, p racow n ików  

stoczni oraz Technicznej O b
s ług i R o ln ic tw a  —  należy roz 
w ó j w spó łzaw odn ic tw a p ra 
cy.

W r  , uczestn ików  
w spó łzaw odn ic tw a

Od czasu k ra jow e go  zjazdu 
p rzo do w n ików  p ra c y  przem y
słu m etalow ego, k tó ry  odbył 
s ię1 w  s ie rpn iu  ub ieg łego ro 
ku  we W ro c ła w iu  —  n o tu je 
m y  s ta ły  w zro s t ilo śc i uczest
n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  pra
cy.

'W  s ie rpn iu  ub. r .  przem ysł 
m eta low y lic z y ł 19 tysięcy 
współzawodniczących, obecnie 
ilość ic h  w zrosła  do 41 tys ię 
cy 600. W  ty m  sam ym  czasie 
ilość zak ładów  p ra cy  przem y 
słu m eta low ego b io rą cych  u -  
dz ia l w e  w spó łzaw odn ic tw ie  
podniosła się z 82 do 144.

Równocześnie k s z ta łtu je  się 
rozw ó j fo rm  w spó łzaw odn ic 
tw a. Od in d yw id u a ln e g o  współ 
zaw odn ic tw a przechodzim y 

dó zespołowego, m iędzyoddzia 
łowego, m iędzyzakładow ego i  
m iędzybranżowego. Ruch 

w spó łzaw odn ic tw a p racy  ofoej 
m u je  rów n ież  coraz szerzej 
p ra cow n ikó w  um ysłow ych ,

Jan Rusiecki
zwłaszcza w  b iu ra ch  k o n s tru k  
cy jnych .

Zada jem y sobie pytan ie , 
czy dotychczasowe tem po 
rozw o ju  w spó łzaw odn ictw a w  
przem yśle m e ta low ym  nadą
ża za w zrostem  świadom ości 
załóg fab rycznych  i  tw órczą 
in ic ja ty w ą  szerokich rzesz 
związkowców?

Trzeba uaktywnić pracę 
Związku

Zebran ia  przedkongresowe, 
d a ły  tys iącom  ro b o tn ik ó w  i  
p ra cow n ikó w  um ys łow ych  moż 
ność w ypow iedzen ia  się i  na 
tem at w spółzaw odn ictw a. W y 
pow iedzi te  w ykaza ły , że p ra 
ca naszych og n iw  zw iązko
w ych, począwszy od Zarządu 

G łównego poprzez Oddział;* 
do Rad Z ak ładow ych  je s t n ie  
dostateczna, że w  w ie lu  w y 
padkach nasze ogn iw a z w ią 
zkowe, Rady Z akładow e i  K o  
m ite ty  W spółzaw odn ictw a P ra  
cy n ie  w y p e łn ia ją  należycie 

swych zadań: N ie  o rgan izu ją  
w spó łzaw odn ic tw a pracy, n ie  
k ie ru ją  n im , n ie je dn okro tn ie  
s ta ją  się ty lk o  b iu ra m i, re je 
s tru ją cym i fa k ty . Opieka, ja 
ką  te ogn iw a zw iązkow e w in 
n y  otaczać p rzo d o w n ikó w  p ra  
cy i  ra c jo n a liza to ró w  je s t n ie  
dostateczna. N ie  łączą one też 
p racy w ychow aw cze j stałą

troską  © usuw anie codzien
nych  bolączek życia ro b o tn i
k ó w  i  p ra cow n ikó w  um ysło 
w ych . N a osta tn ie j k ra jo w e j 
naradzie  branżowtejj prtzemy- 
s łu  m etalow ego podano ta k i 
fa k t, że w  ciągu 21 m iesięcy 
n ie  udzie lono odpow iedzi na 
w n iosek rac jona liza to ra . F a k t 
ten n ie  je s t zupełn ie odosob
n io n y  i  m usi stać się sygna
łem  a la rm ow ym  d la  całego 
naszego ak tyw u  związkowego. 

Reorganizacja pracy zw iązku 

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. 
M eta low ców  po przeprowadzę 
n iu  szczegółowej ana lizy  do
tychczasowej p ra cy  zreorgani 
zow ał G łów ny K o m ite t W spół 
zaw odnictw a P racy. Obsłużo
ne zostały terenow e K o m ite 
ty  W spółzaw odnictw a i  został 
zebrany bogaty m a te r ia ł z te 
renu. Obecnie organ izu je  
się k ra jo w e  n a rad y  branżo
we, na k tó rych , po k ry ty c z 
nym  na św ie tlen iu  dotychcza
sowych doświadczeń, opraco
w yw ane są w ytyczne , k tó re  
z ko le i dadzą usp raw n ien ie  do 

tychczasowej pracy. S iln ie j
sze zw iązanie z terenem , z 
każdym  w arszta tem  pracy, z 
każdym  ro b o tn ik ie m  —  p rz y 
niesie nam  rów n ie ż  organ iza- 

I c ja  g ru p  zw iązkow ych  p rze-

P og łęb im y osiągnięcia 
— z lik w id u je m y  b ra k i

Na I I  po w o jennym  K ongre 
sie Z w ią zków  Z aw odow ych  71 
de legatów  reprezentow ać bę 
dzie 140 tysięczną rzeszę p ra 
co w n ikó w  p rzem ysłu  chem icz
nego.

Z  czym  p rzychodz im y na 
Kongres?

,W ro k u  1945 organ izac ja  l i 
czyła ty lk o  38 tys ięcy człon
ków , w , b r. lic z y  ju ż  140 tys.

. Jednocześnie ze wzrostem  
liczebnym  usp ra w n iła  się s tru  
k tu ra  w ew nę trzna  Z w . Zaw. 
Prac. Przern. Chemicznego. Z 
94 oddzia łów , rozm ieszczonych 
bezplanowo w  teren ie , przez 
dw u k ro tn ą  akcję  scaleniową, 
przeszliśm y na 36 zarządów 
oddziałów.

Wzmocnimy niższe ogniwa
T a  terenow a reorgan izacja  

n ie  rozw iąza ła .jednak dosta
tecznie p rob lem u organ izacy j 
nego.

B łąd nasz po legał na  ...tym, 
że za m a ło  uw ag i pośw ięc iliś 
m y  radom  zakładow ym .

I Stąd też pow iązan ie o g n iw  
terenow ych —  przez zarządy 
oddzia łów  —  z Zarządem  
G łów nym  —  b y ło  za słabe, a 
łączność z m asam i cz ło nko w 
sk im i często im p row izow ana , 
w  zależności od rozw iązyw a
n ia  ta k ic h  czy in n y c h  p ro b le 
mów.

Osiągnąwszy sukces ilośc io 
w y  (około 98 proc, p ra co w n i
k ó w  3-ch branż p rzem ysło 
w ych  tzn. p rzem ysłu  chem icz 
nego, papierniczego i  szk la r
skiego —  zrzeszyło się w  
zw iązku) — jeszcze w ie le  p ra  
cy m us im y pośw ięcić w zm o
cn ien iu  do lnych og n iw  zw iąz
kow ych.

-Trudna i  żm udna praca nad 
opracowaniem  u k ła d ó w  zb io
ro w ych  została na tom ias t w y  
konana dobrze, k u  zadow ole
n iu  mas pracow niczych.

Wiktor Drożdż

Dalszy etap naszej pracy 
chcemy i  m us im y oprzeć na 
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy. 
Z reorgan izu jem y K o m ite ty

Współzawodnictwa Pracy
W  te j a k c ji osiągnęliśm y 

rów n ież  pewne sukcesy.
Obecnie w  a k c ji b ierze u -  

dz ia ł 51,8 proc. p racow n ików  
przem ysłu chemicznego, 84,2 
p ro a  —  przem ysłu  pa p ie rn i
czego i  43,7 proc. —  przem y
s łu  szklarskiego.

P rzep row adzone 'osta tn io  na 
ra d y  gospodarcze u ja w n iły  jed 
n a k  niedociągnięcia i  b ra k i w  
system ie p ro d u kcy jn ym  i  osz
czędnościowym. Trzeba by ło  
opracować no w y  p lan  p racy 
K o m ite tó w  G łów nych  i  F a
brycznych w spółzaw odnictw a.

Prace
kulturalno - oświatowe

Prace k u ltu ra ln o  -  ośw iato
w a  Zw. Zaw. Prac. Przern. 
Chemicznego da ła  w ysok ie  o - 
siągnięeia ilościowe. Zw iązek 
posiada 280 św ie tlic , 385 zes- 
po łów  św ie tlicow ych , 261 b i
b lio te k  i  61 tys ięcy  czy te ln i
ków .

Rozwój, p rac św ie tlicow ych  
nie  b y ł jednak ściśle k o n tro 
lowany, wobec czego w k ra d ły  
się bu b łędy n a tu ry  ideo log i
cznej.

Dopiero Z jazd  W roc ław sk i 
K ie ro w n ik ó w  Ś w ie tlic  i  K o n 
gres Z jednoczeniow y wskaza
ły  nam drogę do n a p ra w y  tych  
błędów i  odchyleń. P u n k t cięż 
kości prac k u ltu ra ln y c h , prze 
rzucam y obecnie na akcję 
ośw iatowo -  ideologiczną.

W  a kc ji soc ja lne j po począt 
kow ych trudhościach, stanęliś 
m y na trw a ły m  g runc ie  stałe
go planowania.

W  a k c ji wczasów p ra cow n i

czych p rze łam a liśm y m a rtw o 
tę  sezonu zim owego i  w ioseń- 
nego. P rop o rc ja  udz ia łu  w e 
wczasach p ra co w n ikó w  fizycz 
nych  w  stosunku do um ysło 
w ych , w yraża  się c y fra m i 3:5. 
Jest to  ju ż  znaczna popraw a w  
stosunku do la t  poprzednich.

Nasza młodzież
Dobre re z u lta ty  no tu je m y 

na o d c in ku  m łodzieżow ym . W 
5-c io  e tapow ym  m łodzieżo
w y m  w yścigu p racy  b ra ło  u - 
dz ia ł ponad 20 tys ięcy  naszej 
m łodzieży. M aksym a lną s taw 
ką  w yko na n ia  n o rm  b y ło  426 
proc.

Rów nież , dz ięk i am b itne j 
m łodzieży robotn icze j, ro z w i
n ą ł się i  ro z w ija  w yd a tn ie  
sport zw iązkow y. W  97-m iu 
k lubach  spo rtow ych  pod god
łem  „C hem icznych“  up raw ia  
się 22 rodzaje spo rtu  w  714 
sekcjach sportowych.

N a tom iast rozbudowa ośrod
kó w  sportow ych oraz spraw a 
zaopatrzenia w  sprzęt pom ocni 
czy —• to  jedna z g łów nych  n a 
szych trosk. N iedociągnięcia o - 
k resó w  m in ion ych  zaciąży ły  
nad rozw iązan iem  tego zagad
n ien ia.

S p ra w y  p racy  kob ie t w  ra 
m ach naszego zw iązku, należą 
do p ro b lem ów  n ie ła tw ych  i  
n ieustab ilizow anych. W praw 
dzie w zros ła  ilość ż łobków , 
po rad n i d la  m atek i  dziecka, 
p rzedszko li i  św ie tlic  dziecię
cych, ale dotychczasowa p ra 
ca w  kob iecych kom órkach  o r 
gan izacy jnych  n ie  odpow iada 
potrzebom  dużej ilośc i kob ie t, 
za trud n ionych  w  naszym  prze
m yśle  —  zwłaszcza chem icz
nym . O sta tn io  a k ty w  kob iecy 
u s ta lił p lan  pracy, k tó ry  prze 
w id u je  w ciągn ięc ie  do robo ty  
p rzodow n ic  p racy i  żon p rzo 
do w n ików , oraz rozszerzenie 
w spó łp racy  z te ren ow ym i od
dz ia łam i L ig i Kob ie t.

, Dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych

Pracownicy Centrali Spółdzielni Pracy dla uczczenia Kongresu Związków Zawodo
wych pracowali przez całą ubiegłą niedzielę przy robo tach ziemnych na trasie

W . ^ Z

prowadzana w  teren ie. Prze
szło W tys ięcy m ężów zau fa
n ia  wzm ocni pracę zw iązko
wą.

L iczne zobow iązania przed
kongresowe załóg fabrycznych, 
k tó re  w e d łu g  n iepe łnych jesz
cze danych, da ty zobow iąza
n ia  oszczędnościowe na sumę 
209 m ilio n ó w  z ło tych —  św iad 
czą o tym , że masy m e ta low 
ców w iążą tradyc je  swych 
w a lk  z  us tro jem  k a p ita lis tycz 
nym  z obecnym  w y s iłk ie m  w 
budow ie  lepszego ju tra .

Idąc na I I  Kongres Zw . Zaw. 
z w ia rą  w  n iezłom ne s iły  k ia  
sy robotn icze j m ożem y pow ie 
dzieć:

M eta low cy polscy zwiększą 
w y s iłk i d la  przedterm inow ego 
w ykonan ia  trzy le tn iego  p lanu  
gospodarczego i  d la  rea liza c ji 
sześcioletniego p lanu . Pod 
ideow ym  k ie ro w n ic tw e m  P oi 
sk ie j Z jednoczonej P a r t i i Ro 
botiniczej —  staną w  p ie rw 
szych szeregach k lasy  rob o tn i 
czej w  walce o dob ro by t mas, 
o pokó j św ia tow y, o socjalizm .

Nowy rekord 
w wyprawianiu muru

30 m a ja  1949 r. dw a j m u ra 
rze za trud n ien i p rzy  budo
w ie  gmachu Polskiego M ono
polu T y ton iow ego w  C z y iy -  
nach pod K rakow em , S tan i
s ław  F iegte l i  F ranciszek K u  
śnider, p o d ję li się na cześć 
K ongresu Zw . Zaw. p rze k ro 
czenia najwyższego dotychcza 
sowego reko rdu  w  w y p ra w ia 
n iu  m urów .

W  pracy sw o je j osiągnęli 
im ponu jące w y n ik i:  tynko w a  
nie  s u fitu  na betonie w ykona  
l i  na przestrzeni 110,40 m. 
kw ., poza ty m  w y ty n k o w a li 
24,53 m. kw . ścian, czy li ra 
zem w  ciągu 8 godzin w y p ra 
w i l i  134,93 m. k w . m u ru .

Wyróżnienie 
15 gdańskich kół 

Ligi Kobiet
W  M ie js k im  K om itec ie  L ig i 

K ob ie t w  Gdańsku odby ła  się 
odprawia członkiń , na k tó re j 
rozdano ko łom  w yróżn ien ia  i  
nagrody za na jb a rdz ie j a k ty 
w ną pracę w  okresie Czynu 
1-M ajowego.

L is ty  pochw alne o trzym a ły  
4 koła. 11 k ó ł o trzym a ło  jako  
nagrody ks iążk i do swych b i
blioteczek.

Nowe nagrody  
dla racjonalizatorów  P K P

M in i» te r K o m u n ik a c ji p re rz  
na ł dalsze na g ro dy  ffienóężne 
p ra cow n iko m  P K P  za. ic h  po 
m ys ły , usp raw nia jące pracę 
— g łów n ie  w  służbie m echa
n iczne j i  d rogow ej.

M iędzy  in n y m i nagrody o- 
trz y m a ii: M ic h a ł Dziewoński, 
zaw iadowca w agonow ni K ra 
ków , ra  pom ysł zastosowania 
podnośnika obrotow ego <jo 
podnoszenia zestawów k ó ł wa

genowych — 10.000 zł, Franci
szek K rupa x w arsztatów  ta r  
nowskich —  za pom ysł z®9*0- 
sowania m atrycy z zaciski«*9 
pneum atycznym  do odgław!* ' 
n ia  śrub — 20.000 zł, Mieczy
sław Lew andow ski —■ rrc- 
m leślnik % parowozowni L *9* 
no za pomysł oszczęcLzacza ófl. 
w y z zam knięciem  ku lko w y* 
— 15.000 zł.

Krakowskie zakłady pracy 
wykonały zobowiązania

G órn icy ko p a ln i so li w  
W ieliczce i  B ochni w y k o n a li 
zobow iązania na cześć K o n 
gresu Żw . Zaw . na ogólną su
mę 264.770 zł.

Ponadto e k ip y  św ie tlicow a 
i rzem ieśln icza odw iedz iły  
wieś K rzyszkow ice.

•
Załoga Z ak ładów  P o łud n iu - |

W edług p lanu  trzy le tn ieg o
Zjednoczenie Energetyczne 
O kręgu G órnośląskiego w  o - 
kresie 1947/49 m a w yp rod uko  
wać 6.113 m ilio n ó w  kW h 
energ ii e lek tryczne j, co stano 
w i 52 proc. p lanu  trz y le tn ie 
go całej energetyk i.

W  ciągu dw óch osta tn ich

Budowa dróg i  mostów
w Kielecczyźnie

Na osta tn im  posiedzeniu 
W oj. Rady N arodow e j w  K ie ł 
cach om aw iano m. in . zaga
dn ien ia  budow y i  odbudow y 
dróg i  m ostów  w  w o j. k ie lec
k im . Do końca 1948 r. zbudo
wano. wzg lędnie przebudo
wano 152,5 k m  dróg; g ru n to 
w n y  rem ont przeprowadzono 
na d ługości 377 km . Poza ty m

odbudowano 2.757 m  m ostó^’ 
Pozostają jeszcze do odbadś' 
w y  n ie k tó re  m osty na droga®1 
gm innych.

Do końca br. doprowadzoń6 
będą do należytego stam l 
in. szosy: W arszawa —  K r * ' 
ków , P u ła w y  —  Radom  "  
Opoczno, Radom  —- G strow t*9 
— O patów  —  Sandomierz.

Program  im prez sportowych 
ku  czci Kongresu Zw. Zaw.

I  Z Y C I E  |

I  GOSPODARCZE "

D Z IĘ K I R A C JO N A LIZ A C JI 
300 PROC. N O R M Y

W  zespole p o rto w ym  G dy
n ia  —  G dańsk w  przedsiębior 
s tw ie p rze ładunkow ym  „P o rto  
ro b ” , uzyskano osta tn io  w zrost 
w yda jnośc i o ok. 300 proc 
norm y.

W zrost ten osiągnięto dzię
k i  zastosowaniu nowego spo
soby za ładunku soli luzem  
p rzy  pom ocy w ózków  tereno 
w ych na ko łach ogum ionych 

Zastosowanie transporte ra  i  
to ru  beczkowego p rzy p rze ła 
dunku  śledzi w  beczkach 
zm nie jszy ło  obsadę robotn iczą 
o połowę, da jąc ty m  samym 
w zrost w yda jności o 100 proc 
n a r a d a  p r a c o w n i k ó w
C E N TR A L H A N D L O W Y C H
W  dn iu  30 bm. odby ła  się 

w  W arszaw ie druga k ra jo w a  
narada działaczy zw iązko
w ych . p a rty jn ych  i  gospodar
czych oraz p rzodow n ików  
p racy C e n tra li H and low e j 
P rzem ysłu Chemicznego 
C e n tra li H and low e j P rzem y
s łu  E lektro technicznego.

W  re fera tach m. in . wskazy 
wano osiągnięcia ro b o tn ikó w  i 
p racow n ików . . W  zespołowym  
w spó łzaw odn ic tw ie  p racy w  
CH P Chemicznego uczestniczy 
95 proc, w szystk ich  za trudn io  
nych, a w  CHP E le k tro te ch 
nicznego — go proc.

W  pierwszym kwartale br, 
CHP Elektrotechnicznego, o- 
siągnęła 67 min. z ł oszczędno
ści, przekraczając plan o 100 
proc.

O brady trw a ją .
POM OC

D L A  N A JB IE D N IE JS Z Y C H  
R Y B A K Ó W

7. polecenia M in . Żeglugi, 
M orsk ie  U rzędy R ybackie  prze 
prow adza ją  akc ję  pomocy dla  
na jb iedn ie jszych ry b a k ó w  m or 
skich na podstaw ie orzeczeń 
k o m is ji społecznych, w ie lu  r y 
baków  o trzym a ło  bezpłatn ie  
sprzęt ryb a ck i oraz in w e n 
ta rz  żyw y. Prócz tego k i lk u 
set ryb a kó w  skorzysta ło  z  bez 
zw ro tn ych  zapomóg na zakup 
sprzętu połowowego. W  n ie 
k tó rych  obwodach ryba cy  o- 
trz y m a li d z ia łk i ro lne  do 2 ha 
pow ie rzchn i.

10 S TA TK Ó W  
Z R U D Ą  S ZW E D ZK Ą  

D L A  CZECH O SŁO W A CJI 
W  czasie od 22 do 28 bm. 

w p łynę ło  do zespołu po rtow e
go G dańsk/G dyn ia  10 s ta tków  
z rud ą  żelazną ze Szwecji dla 
Czechosłowacji.

C ztery z tych  s ta tków  b y ły
cod k a s je ra  na/ską. .

S po rtow cy -  zw iązkow cy w
ca łym  k ra ju  o rgan izu ją  na 
cześć K ongresu Z w . Zawodo
w ych  im p rezy  sportow e p rzy  
udzia le  szerokich rzesz zawód 
n ików .

W  W arszaw ie p rog ram  im 
prez p rzedstaw ia  się następu
jąco:

1. 6. P a rk  Paderewskiego, 
godz. 17.00: sztafeta - m ara
ton  z udzia łem  drużyn, wszyst 
k ic h  zrzeszeń spo rtow ych  Z w . 
Zaw . W stęp w o lny .

2. 6. K o r ty  W KS „Le g ia ", 
godz. 17.00: Mecz boksersk i 
O K ZZ  - W roc ław  —  O K Z Z - 
W arszawa oraz pokaz g im na -

Riich zawodowy umasowi 
ku ltu rę  fizyczną

W zw iązku  z I I  K ongresem  
Z w . Zaw odow ych, p rzew odn i
czący K C Z Z  tow . A leksander 
B u rs k i u d z ie lił p rzedstaw ic ie 
lo w i P A P  w y w ia d u  na tem at 
zadań sportu  pracowniczego w  
Polsce Lu do w e j.

—  Zasadniczym  naszym ce
lem  —  ośw iadczył tow . B u r
sk i —  jes.i um asow ien ie k u ltu  
r y  fizyczne j i  spo rtu  w śród  sze 
ro k ic h  rzesz pracujących. 
K C Z Z  docenia jąc o lb rzym ie  
znaczenie k u ltu ry  fizyczne j 
powoła ła  stałą in s ty tu c ję  — 
Z w ią zkow ą  Radę K u ltu r y  F i
zycznej i  S portu , a P rezyd ium  
K C Z Z  na kreś liło  w  specja lne j 
re zo lu c ji w y ra źn ie  drogę, po 
k tó re j m a k roczyć spo rt p ra 
cowniczy.

M ów iąc o a k c ji upowszech
n ien ia  w ychow an ia  fizyczne
go, tow. B u rs k i p o d k re ś lił m o
m en t upow szechnienia spo rtu  
i  udostępnienia go w szystk im , 
k tó rz y  chcą ćw iczyć, bez 
w zg lędu na. to, czy t ra k tu ją  
spo rt w yczynow o, czy też nie. 
K u ltu rę  fizyczną  m us im y um a 
sewić przez najn iższe k o m ó rk i 
— ko ła  sportowe, p rzy  zak ła 
dach p ra cy  i  d la tego w  ra 
mach czynu kongresowego Zw . 
Zaw odow e pos tano w iły  zało
żyć 1.000 now ych  kół. Hasłem

naszym w in n o  pyc:
rak1*

być:
sportow e p rzy  każdym  za*‘ 
dzie p ra cy “ . N iezbędnym  C. 
ru n k ie m  do um asow ienia 
tu  jes t rozbudow a urządz«1’- 
ob iektów  sportow ych, prodk^ 
c ja  sprzętu i  szkolenie kadr ., 
spektorskich . N ow y ośr°d
szko len iow y K C Z Z  w C?er
w ieńsku  przeszkoli w  br. P 
nad 1.000 now ych in s t r u ^  
ró w  i p rzo do w n ików  w ych0 
nia  fizycznego. .

S port zw iązkow y w yka ty, 
jeszcze liczne niedom ag3^  
N ie k tó rz y  działacze spo rtu  r  
cowniczego nie p rze ja w ia j*  - 
le ży te j ak tyw nośc i. Powa*p';e 
m ankam entem  jest róu^ty 
n iedocen ian ie  zagadnienia 
tu ry  fizyczne j przez n ic ^ j i  
R ady Zak ładow e i d y r ^ j  
n ie k tó rych  zakładów  
O bserw u jem y jeszcze c^e  
niedocen ian ie  wyehowa^tyy 
r o l i  spertu . Należy p0jtyo 
w iększy nacisk na pracę & \ 
logiczną i  wychowawca* - i 
k lubach. Na leży pom ag ^^ j- 
ty lk o  czo łow ym  s p o r to ? ^  
w yczynow ym , ale w e jrzec ..¡¡i 
nież w  ko ła , w  k tó ry c h  r  tyc 
ćw iczą szerokie zastęp? .¿¿i 
dzieży — przysz li r e k o r o ^  
i reprezentanc i naszego

Praska „Sparta44 gościem 
krakow skiej „Gwardii-W isły44

W  d ru g i d z ie ń  Z ie lo n y c h  Ś w ią t 
g ra ć  będ z ie  w  K ra k o w ie  p rz e c iw  
„ G w a r d i i  -  W is ła “  p ra s k a  ,,S p a r- 
ta “  1 6 -k ro tn y  m is trz  C zech o s łow a 
c j i  „S p a r ta “  p rz y je ż d ż a  d o  P o l-

s k i w  s w o im  n ą jie p s z y lT* 
dz ie , z w ie lo k r o tn y m i rC^3r Mcste> * 
ta m i C z e c h o s ło w a c ji, ja K  &
C e jp , B ła h a , S e n e c k y  i  ^

Ze sportu radzieckiego
Podczas t r a d y c y jn y c h  z a w o d ó w  

le k k o a t le ty c z n y c h  o „P u c h a r  T y -  
f l is u “ , n a jm ło d s z a  m is t r z y n i s p o r 
tu  Z S R R  — 16 le tn ia  u cz e n n ic a  
N a d ia  H r ty k m a  u s ta n o w iła  n o w y  
re k o rd  Z S R R  w  k a te g o r i i  ju n io 
re k  w  w ie k u  do  la t  16, p rz e b ie g a 
ją c  100 m  w  czasie 12,4 sek. W  sko 
k u  w  d a l H n y k in a  m ia ła  w y n ik  
5.43 m.

W  M o s k w ie  ro z p o c z ą ł s łę  ju ż  le k 
k o a t le ty c z n y  tró jm e c z  trz e c h  m ia s t 
M o s k w y , L e n in g ra d u  1 K i jo w a .  W  
czasie z a w o d ó w  d o s k o n a ły  d łu g o 
dystansowiec moskiewski Pod o w

k a n ie  b ęd z ie  się s k ła d a ło  . j  
(8 -m iu  p o je d y n c z y c h  i  I e .i,a 
w ó jn e j) ,  p r z y

wych O buw ia  w  ChetaJó* 
„B a ta ”  w ykona ła  swe zobo
wiązania, p ro du ku ją c  d o d a tk i 
wo 4.200 pa r bu tów , wartości 
9.018.000 zł.

O ddzia ły  M echaniczne do
kona ły  rem ontu  ka landra  
łam an ia  gum y, a p ra cow n ik  
a d m in is tra c ji oczyścili terc*- 
fab ryczny. (A .L.)

Górnośląskie * * 
Zjednoczenie Energetyczne 

wykona plan trzyletni d o i  grudni#
la t Z jednoczenie to  wyprodu ' 
kow a l o 4.204 m ilio n y  kWh 
wobec zaplanow anych 3.8*3 
m ilio n ó w  kW h, przekraczają? 
Dian o b lisko  9 proc. W  ®' 
pa rc ia  o ruch  wśpółzaTśbd»'' 
ctw a i  rac jon a liza to rs tw a  
Z jednoczenie p rze w id u je  
ko w ite  w yko na n ie  p lanu 
dn ia 1 g ru dn ia  b r.

styczny. W ram ach tego
czu w ys tąp i po raz oetatńiy? 
r in g u  ja ko  zaw odn ik  zn# ć  
P o lsk i A n to n i Czortek, ki®“  
rozpoczyna pracę trenera-

3. 6. Z łożenie meMd0^ ^  
przez sz ta fe ty  m otocykl«^®  , 
P o litechn ice  W a rs z a w s k i 
godz. 11.00.

4. 6. Godz. 17.00 defi- ¡, 
sportow ców  Zw . Z a w o d o W ^, 
przed gm achem  P o litechn ilb  ' 
przem arsz u lic a m i do gn i*® ', 
K C Z Z  gdzie nastąp i rozs^S 
nie pochodu. S po rtow cy 
wać będą w  kostium ach SP^ 
towych.

(C D K A ) u z y s k a ł w  b ie g u  ° *  
m b. dobry czas 14:33,8.

S p o rt ten iso -w y s ta je  y / 
b a rd z ie j p o p u la rn y  w  j5"
g o ro c z n y c h  ro z g ry w k a c h  ,,
w y c h  o P u c h a r  ZS R R  
d z ia ł 300 d ru ż y n , re p re ze h  J gp0 
poszczegó lne  m ia s ta  K a z  9
I r r t m i  A  V ,A # łn :  A  1.4 a  r * l r ) a H S lO  ^  1

tc z y c n  i  j a(i
_ „  c z y m  w  1 ł  L

ż y n y  w é jd z ie  4 mężczy^1 Q !
b ite ty . F in a ło w e  s p o tk a m . *r
c h a r o d b ę d z ie  sdę w  
d n ia ch  16 » . 17. linca*
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■»m aj u wykonano 
120  procent 

połowów
y f  m a ju  p o ło w y  i>a wodach 

^ j .  o lszyń sk ie g o  da ły  170 ton 
ryh, w  ■większości leszcza, • l i -  
na j  węgorza. P la n  m iesięcz- 
ny w yko n a n y  został w  3 20 
Proc.

N adw yżk i* ry b  po zaspokoje- 
r y n k u  m iejscowego sk ie

row ano dos to łicy  i  na  Śląsk, 
ttrobiznę zaś do p rze tw o ró w  w  
^■'zjpcku/i /G dyn i.

Traktory 
likwidują odłogi

D w a- tra k to ry  m a rk i „F e r-  
SdSBon“ , należące do ośrodka 
maszynowego gm. spółdzie ln i 
y  K ob y lin ie , pow. Grójec, m a
i ł  dużo rob o ty  w  sezonie w io 
sennym.

Obecnie lik w id u ją  od łog i w  
maj. K a ro lin , gm.. Jazgarzew, 
Sdzie około 35 ha z iem i zosta
nie zaoranych ń zbronowanych. 
W ykonana przez tra k to ry  o rka  
Podoba się oko licznym  ch ło
pom.s

P rzeciętn ie  jeden tra k to r  
zaoruje dziennie ponad 2 ha 
flarn istego i  częściowo kam ie 
nistego odłogu. Zam ów ien ia 
ha o rkę  w p ły w a ją  w ięc stale.
. Spodziewany jes t p rzydz ia ł 
dalszych 2 tra k to ró w  d la  oś
rodka. Palącą sprawą je s t kw e 
stia budow y m agazynu na m a
te r ia ły  pędne, podręcznego 
w arsz:.atu i  szopy m aszynowej.

(N f)

1.000 proc. normy przekroczone!
W oźniak, Bednarczyk i Orzechowski ustanowili 

nowy rekord murowania kładąc 15.588 cegieł
. P rz y  stosow an iu systemu 
„ tró jk o w e g o "  w bu dow n ic tw ie  
— m urarze rozw ija ją  takie  
tempo pracy, że reko rd  w czo 
ra j us ta lony „p a d a " następne
go dnia.

W c z o ra j donosiliśm y o wspa

niałym osiągnięciu tow. Pta- 
szyńskiego i jego dwóch po
mocników, Henryka Ptaszyń
skiego i Władysława Gumiń- 
sikiego, którzy, tworząc zespół 
na budowie stacji kolejo
wej Odołany-Jelonki, wymu-

Sekcja pośrednictwa pracy 
studentów U. W.

2.000 osób 
zaangażowano 

do prac sezonowych
Do pracy w  PG R zaangażo

w a ń  w  m arcu i  k w ie tn iu  w  
, łó dzk im  ponad 2 tysiące 

°sób i skie rowano je  w  prze
ra ż a ją c e j części do prac w  
r ° . i .  w ro c ław sk im , gdańskim , 
O lsztyńskim  i  poznańskim .

W erbunek do prac sezono
wych p rzy  robotach b u do w la - 
nych..jest w  toku. D la  przem y 
?.u budow lanego w  w o j. łódz- 

potrzeba ok. 1.000 praco- 
m " n W’ ńcz.y czym  szczegól- 
¡ar ®°żądani' są blacharze, sto 

y m urarze i w ie rtn ic y .

o -

- 1-̂ bóz pracy 
dla szkodników

W  ub. tygodn iu  kom p le t „

«2f k ?i(açy K o m is ji ...Specjalnej 
r-podzy in n y m i do 

Pzy Pracy ną pkrës do 2 la t 
■następujących' szkodników , 
dudniących s ię  bądź n ie lega l
nym garbowaniem , bądź . też 
ł)andlem skóram i pochodzący 
fbi z ■ nielegalnego ga rbunku : 
Jana Talagę z T a rna w y  D o l- 
^el, A d o lfa  Berusa zam. w  
.^sdku, gm. Szydtówiec, B ro - 
mslafva Śzczypczaka zam. w  
"ko tn ika ch , L u d w ik a  Stasika 
5, Czaśławia, Jana B rożynę z 
jk rn a w y  D o lne j, Fe liksa B ie - 
a z K rako w a , M a rię  B u ra k  

.f. S tarogardu, Józefa M aksy- 
ÿ 'u k a  zam. w  Brzozowym  
“̂ c ie  pow. Radzyń.

Odczyt
W d n iu  31 bm. w  sa li od

b y to w e j M uzeum  Narodowego 
^ 'W arszawie m in is te r A r th u r  
W&uters, poseł b e lg ijs k i w  W ar 
?zawie, w yg ło s ił odczyt, poświę 

' c°ny pam ięci w yb itnego  pisa- 
b a  d ram aturga  — M aurycego 
■^aeterlincka..

W im ie n iu  Zarządu G lów ne- 
Zw. L ite ra tó w  P o lsk ich  pre 

“b  P E N -C lubu , Jarosław  Iw a  
^ ie w ię z  z łożył ho łd  pam ięci 
ZrParłego pisarza..

Połączyć pracę zarobkową z 
nauką, to trudność, k tó rą  po
konyw ać muszą stale studen
ci. S ta łe j bow iem  p racy stają 
na przeszkodzie w y k ła d y  i  
ćw iczenia w  .godzinach przed
po łudn iow ych, k o lo kw ia  k w a r 
ta lne i  egzam iny roczne.

W  o lb rzym ie j je dn ak  w ię k 
szości studenci muszą zara
biać, bo stypendia n ie  w ys ta r 
czają na pokryc ie  wszystk ich 
w ydatków .

Chcąc zna leźć. w y jśc ie  z te i 
sytuacji, B ra tn ia  Pomoc S tu 
dentów  U. W. u tw o rz y ła  sek
c ję  pośredn ictw a pracy, na 
k tó re j czele stanęła tow . H a li
na K aro lek, ak tyw is tka  
Z A M P -u .

Studencka sekcja pośrednie 
tw a p racy zw róc iła  się do po
szczególnych b iu r  i  u rzędów  z 
prośbą o p rzy jm ow a n ie  s tu 
dentów  na specja lną umowę, 
k tó ra  gw ara n tu je  miesięczne 
wynagrodzenie rycza łtow e w  
sum ie 10.000 zł zobowiązując 
jednocześnie studenta do prze 
pracow ania w  ciągu ,roku  k a 

lendarzowego 6 m iesięcy. S tu 
den tow i p rzys ług u je  praw o 
rozłożenia, lu b  scalenia 6 m ie 
sięcy pracy.

Jak  dotychczas koleżeńska 
akcja  B ra tn ie j Pom ocy daje 
pozytywne rezu lta ty . O koło 
250 s tudentów  o trzym a ło  ju ż  
stałe e ta ty  po 10.000 zł.

W  zw iązku ze zb liża jącym i 
się w akac jam i w ie lu  akadem i 
ków  pragn ie poświęcić' w a ka 
c je  na p ra k tykę , k tó ra  da 
pewny zarobek.

Sekcja pośredn ictw a pracy 
studentów  B ra tn ie j Pomocy 
U W  zwraca się w ięc do 
wszystk ich urzędów , b iu r  i  o- 
sób p ry w a tn y c h  o nadsyłanie 
piśm ienne lu b  te le fon iczne za 
potrzebowań do p racy (p ra k 
ty k i w akacyjne, korepetyc je  
itp.).

Sekcja p rz y jm u je  zgłosze
n ia  w  po n iedz ia łk i od 10 —  12 
godz. We w to rk i i  środy od 
13 — 15 godz. W  c z w a rtk i — 
od 16 —  18. W  p ią tk i od 15 -r- 
17, a w  soboty od 14 — 16 pod 
adresem: K ra ko w sk ie  P rzed
mieście 26/28, tel. 88-249. (wb)

br. 15.059
rowali^w ciągu jednego, dnia I ńajlepszych obecnie robotni

ków cenne nagrody: radiood
biornik dla murarza oraz ro
wery dla jego pomocników. 
Wręczając nagrody wicemini
ster tow. Balicki podziękował 
trójce rekordzistów za ich o- 
siągnięcie w imieniu rządu.

X

W  czasie kiedy Franciszek 
Ptaszyński i jego pomocnicy 
odbierali z rąk wicemin. ■ Ba
lickiego nagrody za swój re
kord — rekord ten był już po
ważnie zagrożony, a w kilka 
godzin póżaiej przestał być 
rekordem. Istniał tyiiko jedną 
dobę.

Dwie „tró jk i“  robotników 
SPB 2 — osiedle „Mokotów", 
skoro tylko towarzysz ich, 
Franaszczuk, poprawił rekord 
Religi — z miejsca postano
wiły zaatakować jego wynik 
Nie wiedzieli jeszcze, że rów
nocześnie z Franaszczukiem 
pracował Ptaszyński i uzyskał 
15.059 cegieł oraz 985 proc. 
normy.

Nim jednak zeczęli pracę, 
dowiedzieli się i o rekordzie 
Ptaszyńskiego.

— A no spróbujemy i  jego 
pokonać —- powiedzieli.

Po kilku godzinach pracy 
pewne już było, że na Moko
towie padnie nowy rekord.

Dwie trójki w składzie: mu
rarz Czesław Wozniak i po-

pracy 30 maja 
cegieł.

31 maja murarz Czesław 
Wozniak i pomocnicy Teo
dor Bednarczyk i Władysław 
Orzechowski pracujący przy 
budowie osiedla „Mokotów" 
wymurowali 15.588 cegieł, o- 
siągając 1.022 proc. dziennej 
normy zespołu trójkowego.

X

Zwycięski zespół murarza 
Franciszka Ptaszyńskiego, któ 
ry onegdaj ustanowił nowy 
rekord murowania obchodzi! 
wczoraj swe święto.

Na budowę stacji kolejo
wej Odolany - Jelonki, gdzie 
pracuje słynna już „trójka" 
przybyli goście: minister bu
downictwa tow. Spychalski, 
wicemin. tow. Pietrusiewicz, 
wiceministrowie komunikacji 
Balicki i Ceglccki oraz zwierz 
chnky murarzy - rekordzistów: 
inż. inż. Okulicz, Pszenicki : 
Makarowski z PPRK.

Goście z podziwem ogląda!' 
„kawał roboty", wykonanej 
poprzedniego dnia przez trójkę 
dzielnych murarzy. Dyrektot 
PPRK Makarowski, witając 
gości powiedział:

— Przedsiębiorstwo nasze, 
obchodząc dzisiejszą skromną 
uroczystość, święci jednocze
śnie triumf usilnej , wytężonej 
pracy całej swojej załogi, bez 
której wynik Ptaszyńskiego 
byłby nie do osiągnięcia".

Ministerstwo Komunikacji 
ufundowało dla trójki swych

Czyn
przedkongresowy 
Tow. Przyjaciół 

Żołnierza
C złonkow ie W ładz C e n tra l

nych oraz p racow nicy Zarządu 
G łównego i O kręgu Stołeczne
go Tow arzystw a P rzy ja c ió ł 
Żo łn ie rza , chcąc uczcić K o n 
gres Z. Z , p ra cow a li w  d n iu  
28 m a ja  br. na tras ie  W —Z  od 
godz. 14 — 19, n iw e lu ją c  te 
ren  u w y lo tu  daw nej u lic y  H i
potecznej.

Razem z p ra cow n ika m i TP Ż  
p ra co w a li rów nież saperzy z 
p u łk u  pontonowego, d la  k tó 
rych  TPŻ przygotow ało  posi
łek.

W spólna praca żołn ierza z je 
go p rzy jac ió łm i, p ra cow n ika  
m i TPŻ, przyczyn i się do je 
szcze głębszego zespolenia spo
łeczeństwa z O drodzonym  W oj 
skiem  Polskim .

70 m iin . z ł dodatkow ych k redy tó w  
na nowe plaże, p a rk i, p lace do g ie r

Kioski żywnościowe WSS w Młocinach, Bielanach, Powsinie

mocnicy Teodor Bednarczyk i 
Władysław Orzechowski oraz 
murarz Czesław Musiał i po
mocnicy Henryk Zimoląg

Warszawa otrzyma w najbliższych dniach od Rady Pań
stwa 70 miln. zł, na przeprowadzenie najniezbędniejszych in
westycji w parkach miejskich, nad Wisłą, Młocinach, Biela
nach i Powsinie. Chodzi o to , aby masom pracującym, szu
kającym tam odpoczynku, stworzyć odpowiednie warunki 

i uprzyjemnić pobyt.

N ieprzebranym  m row iem  łudź 
k im  za ro iły  się podczas osta t
n ie j n iedz ie li p a rk i sto licy, p la 
że nad W isłą, las B ie lański, 
Powsin. N a jgorze j na te j in 
w a z ji w ysz ły  p a rk i m ie jsk ie . 
Okazało się, że są one zupeł
n ie  niedostosowane do urządza 
n ia  w  -nich im prez masowych.

Jest w y jśc ie
N iem ożliw e jest. w  te j c h w ili 

przerzucenie w  niedziele i  św ię 
ta ty s ię c y  w arszaw iaków  poza 
m iasto. W ładze m ie jsk ie  zw ró 
c iły  się przeto do Rady P ań
stwa o otrzym an ie  dodatko
w ych  k re d y tó w  na p rzeprow a
dzenie na jn iezbędnie jszych in 
w e s tyc ji w  parkach W arszawy, 
na plażach oraz w  najb liższych 
popu la rnych  terenach wyciecz
kow ych, a w ięc M łocinach, Bie 
łanach i  Powsinie. Roboty już  
się rozpoczęły.

Inw e s tyc je  w  parkach
P ro je k tu je  się w ięc ustaw ie

nie w  pa rkach  s to licy około 4 
tys , now ych i ław ek. Łazienką i 
pa rk  Paderewskiego uzyskają 
2 o lb rzym ie  pa rk ie t} ', każdy

d la  tysiąca .par. 4 m niejsze par 
k ie ty  po 100 m  kw . powstaną 
w  pozostałych parkach. Jedno
cześnie d la  w ystępów  a r ty s ty 
cznych będzie zbudowane sześć 
estrad.. W p ięciu  ogródkach jo r  
danowskich wzniesione zostaną 
w erandy  d la  ochrony dzieci 
przed deszczem.

Powsin, Bielany, Młociny
N a jw ięce j in w e s tyc ji o trz y 

m a Powsin. Założy się tu  m. 
in. n a trysk i na św ieżym  po
w ie trz u  oraz w yb ud u je  w e ran 
dę na 500 Osób na w ypadek 
niepogody.

W  Pow sin ie, podobnie ja k  na 
B ie lanach i w  M łocinach, zo
staną rów n ież odpow iednio u - 
rządzone estrady d la  w ystępów  
artystycznych , p a rk ie ty  oraz 
Przeprowadzona będzie rad io - 
fon izac ja  terenów  w ycieczko
wych.

Nad W isłą
Plaża m ie jska  p rzy  W ale 

M iedzeszyńskim  zostanie po
większona. Będzie mogła po
m ieścić ok. 15 tysięcy osób.

Jednocześnie powstaną dw ie

nowe plaże m ie jskie , jedna w  
re jon ie  B ie lan, d ruga ’ w  p o b li
żu S iek ie rek z p ro w izo ryczny
m i szatniam i.

100 now ych ka ja k ó w  -i 10 ło 
dzi „h ą m b u re k “  o trzym a p ły 
w a ln ia  nawodna m ie jska  przy 
moście -Poniatowskiego.

Dla dzieci
Kosztem  około 2 m iln . z ł po 

wstan ie 10 now ych p laców  za
baw  d la  dzieci i  m łodzieży z 
bo iskam i do s ia tkó w k i, koszy
ków k i, hu ś taw kam i i  p iaskow 
nicam i.

D la  zapewnienia w czasow i
czom n iedz ie lnym  w yżyw ien ia , 
WSS założy k ilkadz ies ią t este
tycznie urządzonych k iosków  
i  sto isk na B ie lanach, w  M ło 
cinach i  Powsinie.

W  przyszłości
W szystko to są je dn ak  p ro 

w izoryczne urządzenia. D o  b u 
dow y sta łych, specja lnych urzą 
dzeń, k tó re  zapewnią ludności 
m aks im um  wygód, przystąp i 
sto lica w  następnych latach. 
P ow tsaną w tedy, liczne gospo
dy  ludowe, muszle koncertowe, 
e fektow ne estrady, czyte ln ie  
na św ieżym  pow ie trzu , liczne 
place g ie r i  boiska, k in a  na 
o tw a rty m  pow ie trzu.

D z ięk i ty m  urządzeniom  w y 
cieczki n iedzie lne będą n ie  t y l 
ko baw ić , lecz także w ychow y 
wać. (Ek)

Jerzy Wyrzykowski, pracując 
na sąsiednich ścianach ciągnęli 
niemal „łeb w łeb".

W  ciągu 8 godzin różnice 
utrzymywała się minimalna . 
taką pozostała do końca.

Trójka: Wożniak, Bednar
czyk i Orzechowski wygrała 
ostatecznie różnicą 49 cegieł.

W  ciągu dnia roboczego wy 
murowali oni 15,588 cegieł, a 
więc 38.02 m sześć, mitr u, o- 
siągając tym 1.022 proc. dzien
nej normy zespołu trójkowego.

Konkurenci ich: Musiał. Z i
moląg i Wyrzykowski osiąg
nęli „ty lko" 15.539 cegieł, 
37,90 m sześć, miuru i 1.018 
proc. normy.

Obydwa wyniki są więc lep 
sze od „wczorajszego" rekor
du murarza Ptaszyńskiego.

Zwycięskie zespoły zapo
wiadają odeprzeć wszelkie 
próby odebrania sobie palmy 
pierwszeństwa i przygotowu
ją się do zaatakowania rekor
dów murarzy radzieckich. To 
samo zresztą zamyśla murarz 
Ptaszyński.

Zawrzał więc istny bój o 
pierwszeństwo tak między 
„trójkami" jak i przedsiębior 
stwami, w których one pracu,- 
ją, tj. między PPRK i SPB.

„P o je d yn e k " ten ze le k tryzo 
w a ł całą budow laną W a rs z a 
wę.

Kto zwycięży? Zobaczym y 
-— być  może lada dzień. ■ 

( ja m )

Doniosły wynalazek
W  A kadem ii G ó rn iczo -H u t

n iczej odby ł się pokaz p rzy 
rządu do e lektrom agnetyczne
go badania lin , w yna lez ione
go i  skonstruowanego przez 
pro fesorów  A ka d e m ii G ó rn i
czej: Jeżewskiego i  S z k la r
skiego.

P rzyrząd ten pozw a la  na 
w y k ryw a n ie  uszkodzeń w e 
w nętrznych w  lin ie , pochodzą 
cych od pęknięć i  prze ta rć  
d ru tó w  lin y , k o ro z ji itp .

Odkryto źródła 
solanek

jodobromowych
W  Dębowcu na Ś ląsku C ie

szyńskim  przy  w ie rcen iu  po
k ła dó w  gazu ziemnego na tra  
fiono  na źród ła so lank i jo d o - 
brom ow ej. Z  dotychczaso
w ych  badań w y n ik a , że są to  
so lanki b. dużej m ocy.

W  na jb liższym  czasie p rzy 
stąp i się do in tensyw ne j eks
p loa ta c ji cennych zasobów jo  
du i  brom u.

Wylot z tunelu trasy W—Z

Wylot z tunelu trasy W—Z widziany od strony H ipoteki 
Rys. Tadeusz Marczewski

Rolnicy całego k ra ju  odpowiadają 
na apel Regnowa

Otwarcie I I  ośrodka 
szkoleniowego SL

W  d n iu  31 m a ja  b r. w  P y 
rach ko ło  W arszaw y odbyło 
sie o tw arc ie  I i-g o  Ośrodka 
Szkoleniowego S tron n ic tw a  
Ludowego.

Na uroczystość' 'o twarcia 
Ośrodka p rz y b y li m in is tę r 
ośw ia ty  —  tow . Skrzeszewski, 
prezes Rady Naczelnej P SL 
—- ob. Wycech, prezes ZNP — 
ob. Pokora  oraz przedstaciełe 
KC  PZPR, ZN P i  ZSCh.

Obecnie odbyw a się w  O - 
środku 6-m iesięczny ku rs  
szkolen iow y z udzia łem  70 
działaczy S tron n ic tw a  L u d o 
wego i  Polskiego S tron n ic tw a  
Ludowego.

Ilia  Erenburg
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Æ
Tłum . St. S trum ph-W ojtk iew icz
I  to jes t rac ja . R ok tem u b y ło  inacze j, w le d y  

£ zyscy się zachw yca li he ro izm em  kom un is tów , 
j  ^dz iłen i wówczas, że na s tąp ił cud, że na ród  odna- 

* ł jedność.- A le  cuda nie  w yd a rza ją  się... S y tua - 
u leg ła  popraw ie . Na W schodzie N iem cy są b i-  

• M im o pańskiego sceptycyzmu, sprzym ierzen i 
^ ż e ś n ie j lu b .p ó ź n ie j wyląd iu ją , W łochy kończą się.

N iem czech nas tro je  fa ta lne . I  o to  ukaza ły  się 
^ r w s z e  rysy. Czy pana to d z iw i?  M n ie  — n ic  

nic... N iech pan  weźm ie św ia tow e in te re sy  — 
iaiń  je s t ,ta k  samo. P ók i w a lk i toczy ły  sie na WOł- 

o ry w a liz a c ji n ie  by ło  m ow y, wszyscy ok las- 
bo lszew ików , a teraz Anglosasi zaczynają 

j^ fń y ś liw a ć  o dz ie len iu  skó ry , chociaż niedźwiedź- 
iszczę  jes t w  lesie. Cóż pan chcesz, ju ż  Teren- 
C)uSz m ó w ił: „Jestem  cz łow iek iem  i  n ic  ludzkiego 

jes t m i obce"...
I je .kan poczu ł na^le , że je s t n iezm ie rn ie  zmęczo

ny- Pb co rozm aw ia  z ty m  cz łow iek iem ? Przecież 
^  każdym  s łow ie  Cha-telet m ożna wyczuc n iena- 

w ję C Le je an  rz e k ł ostro :
~~ Dość filo zo fow an ia ! D ostan iem y broń?

, ‘ T  Jak pan chcę, żebym panu odpow iedz ia ł —
a«o p rzeds taw ic ie l BOA, 'czy ja k o  z w y k ły  Fra-n-

cu2?

^ je a n  nie  w y trz y m a ł, uśm iechnął się.
' i '  Przede w szys tk im  —  ja ko  delegat BO A.

W m ia rę  m ożliw ości. Zapewne po zorgan izo-

H
3u now ych p u n k tó w  zrzu tow ych  W grudn iu
hycan iu ...

~~~ A- te ra z  — ja k o  Francuz?
Nie.

Lejean wychodził, wybiegł za ćim do przed-

po ko ju  adw okat Garcy. P ochw ycił w  ob ie ręce 
d łoń  Lejeana i  z drżen iem  w  głosie pow tarza ł: „B o 
ha terzy! Nasi bo ha te rzy-“  Le jean  znów się uś
m iechnął: jeszcze jedna  fo to g ra fia  na ścianę...

S m utny szedł przez m iasto. W iedz ia ł oczyw iście 
ju ż  p rzedtym , że n ic  n ie  dostanie, na spotkanie 
u d a ł się je dyn ie  dlatego, że na lega li na to  to w a 
rzysze, a po rozm ow ie  z C hate le t pozostała go
ry c z  — sam tego nie  pragnąc, Le jean  za jrza ł 
w  przyszłość. N a iw n i sądzą —  p 0 skończeniu w o j
ny  nastąp i raj, faszystów  ju ż  n ie  będzie... A ty m 
czasem je s t przed n im i w a lk a  ok ru tn a , groźna, 
m ożliw e , że jeszcze b a rd z ie j ciężka, n iż  ta... Czy 
w czora js i kagulardzd pogodzą się z nami?... Teraz 
jesteśm y im  po trzebn i: nasi ludz ie  um ie ją  um ie 
rać, w  czterdz iestym  trzec im  jeszcze się to  ceni... 
A  ja k  będą rozm aw iać z nam i w  czterdz iestym  ós
m ym ? M u rz y n  z ro b ił swoje... A le  M u rz y n  nie  p ó j
dzie precz. I le  w  ty n i go ryczy ! C z łow iek chcia łby 
chociaż pom arzyć o szczęściu...

N ocow a ł u  n iezna jom ych lu d z i na  k ra ń cu  m ia
sta. G ospodyni opuściła go i  poszła do sąsiadki. 
Le je an  spo jrza ł na zegarek —  ósma. M arie  p o w in 
na p rzy jść  o  dz iew ią te j. M ożna odpocząć... S ie
dz ia ł na zapadającym  się łóżku. W  pu s tym  po ko ju  
tfy io  zim no, ^więc n ie  z d ją ł pa lta . O garnął, go głę
bok i, ko m p le tn y  sm utek. D o  rozm yślań o  p rzy 
szłości do łączyły  się c ie rp ie n ia  osobiste. C zte ry  la 
ta  tem u b y ł szczęśliwy. B y ło  to  na w b snę , pa 
m ię ta  o ty m  dobrze —  przyszed ł po p ra cy  do do
m u. M in ii dokazyw ała , w y la ła  a tra m e n t z jego 
p ió ra  na dyw an . Paw ełek uczy ł się do egzam inów, 
m ó w ił: „N a js traszn ie jsze  —  to  try g o n o m e tr ia “ ... 
Józe finka g ra ła  n o c tu ru  Chopina... I  n ic  n ie  pozo
stało... G dzie je s t obecnie Józefinka? Może siedzi 
w  ta k im  sam ym  zim nym , cudzym  poko ju , czeka, 
k ie d y  p rz y jd ą  po  nią  gestapowcy? A lb o  w  m a
quis?... Czy też zginęła?... L is tó w  nie by ło  dawno, 
łączność szw anku je— P aw ełka n ie  m a. M im i też

nie żyje. W ojna może się skończyć, ale on i n ie  po 
wrócą... Ja i jó z e fin k a  —  to  dwa drzewa, k tó ry m  
odrąbano gałęzie. T ak ie  drzewa ju ż  się mie zazie
len ią ...

Zastukano. To przysz ła  M arie , p rzyn io s ła  syna. 
m aleńk iego Jeana

—  Z n im  bezpiecznie j —  po lic ja n c i się n ;e cze
p ia ją . Zresztą n ie  m a go kom u pow ie rzyć. Ł u k a 
szu, jeszcze go n ie  w idz ia łeś, podobny do Pe- 
pe, co?

Le jean. uśm iechną ł się, w yda ło  m u  się zabawne, 
że ten m alec może być podobny do Pepe. A le  po 
p rz y jrz e n iu  się. po m yś la ł: is to tn ie , coś m a po  M i-  
le t, oczy, uśm iech, ruch y , k ie d y  się c iągn ie  do m a t' 
k i  i  w ym achu je  rękam i...

—  R u c h liw y  —  pow iedz ia ła  M arie . —  P ra w d z i
w y  syn Pepe.

—  I le  ma? Dwa?
—  Skąd! R ok i  dw a  miesiące.
P rzypo m n ia ł się L e je a n o w i M ile t  i  znów  poch ło

n ą ł go w ir  sm ętku. M ile t  cieszył się ze w szys tk ie 
go, zawsze rozw ich rzony , entuz jastyczny, M a rie  
kocha ła  go, do p ie ro  zaczynał życie. I  za b ili. Jak  
Pawełka...

M a rie  pow iedz ia ła :
—  H e n ri nam aw ia , żeby zdobyć w  V incennes 

dwadzieścia autom atów . Potrzeba im  sześciu ludz i. 
Doświadczonych...
' —  K iedy?

—  D ziew iątego.
—  Dobrze, ju tro  w yb io rę . Koszary?
—  N ie. „S o lda te nh e im “ .
—  Ja rów n ie ż  pójdę...
M a rie  ma dziecko, a m im o  to  pracuje, roznoś"* 

u lo tk i,, b roń ... Mogą rozstrzelać. A lb o  w yś lą  do 
Ravensbrućka( to jeszcze gorzej... "A  nawet je ś li 
ocaleje... P rzyp o m n ia ł sOb'e, że C hate le t m ia ł ta 
k ie  tw a rd e  oczy... Z nów  wojna... N ie  będzie szczęś
cia, zw yk łego ¡ludzkiego szczęścia...

id. c. n.j

Wystawa Zakładów 
Zbożowych 

dla uczestników 
Kongresu ZZ

P o lsk ie  Z a k ła d y  Z b o żo w e  u rz ą 
d z iły  w  s w y m  g m a c h u  — A l .  i  
A r m i i  W .P . N r  9 (d. S zucha) — 
s p ec ja lną  w y s ta w ą  k u  u czcze n iu  
I I  K o n g re s u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h .

W ys ta w a , i lu s t r u ją c a  d z ia ła ln o ś ć  
P .Z .Z  p rzezn a czo na  je s t w y łą c z 
n ie  d la  u c z e s tn ik ó w  K o n g re s u . 
M ogą ją  ta k ż e  zw ie d za ć  — po  g o 
dz in a ch  za ję ć  — w szyscy  p ra c o w 
n ic y  P .Z .Z ., z a tru d n ie n i w  W arsza 
w ie .

W ys taw a  c z y n n a  je s t w  d n iu  n- 
tw a re ia  K o n g re s u  od  godz. 9 do 18, 
w  in n e  d n i t j .  2, 9, 4, 7 i  8 cz fi-w ea  
od godz 13 do  13 W  Z ie l.  S i . ; t i 
k i  w y s ta w a  b ęd z ie  z a m k n ię ta .

Z całego k ra ju  na p ływ a ją  
m e ldunk i o w ykonan iu  zobo
wiązań, pod ję tych  przez ch ło 
pów d la  uczczenia Ś w ię ta  L u  
dowego. W  pracach tych  przo 
du ją  ro ln ic y  z w o j. łódzkiego.

M ieszkańcy gm. Góra, pow . 
S kiern iew ice zorgan izow a li 4 
ku rsy  d la  analfabetów .

W  pow. rad om sk im  w ieś 
O lbrachcice ukończy ła  budo
wę szkoły podstaw ow e j gm. 
Radziejowice ukończy ła  budo 
wę 500 m. chodn ika  oraz most 
przejazdowy. Gm. Chociszów 
założyła 3 ko ła  ZSCh i  w y re 
m ontowała m ie jscow y most.

W  pow. żyw ie ck im  (woj. 
krakow skie ) ch ło p i kończą re  
m ont ś w ie tlic  i  dom ów lu d o 
wych w  15 gromadach. P o

nadto ch łop i 8 grom ad w y re -  
m e n to w a li 3,5 k m  d ro g i i  ob
sadz ili d rzew am i 7,5 Irm  
dróg. W  jedne j z grom ad 
pow. now otarskiego ukończo
no budowę boiska sportow e
go oraz zw ieziono 150 s łu pó w  
do budow y l in i i  e lek tryczne j.

W  pow. bocheńskim  ch ło p i 
kon tynuu ją  na p raw ę  d róg  w  
w ie lu  grom adach na ogólne j 
długości 39 km . W  tra k c ie  b u  
dowy je s t 5 m ostów  d re w n ia  
nych, 6 betonowych, oczy
szczanie ro w ó w  na d ługości 
11 km , budow a ro w u  m e lio ra  
cy jnego o długości 1,5 km , re  
m on t 5 szkól powszechnych, 
budowa 4 bo isk sportow ych , 
akc ja  tęp ien ia  ch-wastów &

Po zamknięciu  
Targów Poznańskich 

obrady Kom itetu Obywatelskiego
W  Poznańskim  U rzędzie Wo 

jew ódzk im  pod p rze w o dn ic t
wem  w o jew ody B rzezińsk ie
go, odbyło się posiedzenie K o 
m ite tu  O byw ate lsk iego M ię 
dzynarodow ych T a rgó w  Po
znańskich.

Jak  w y n ik a  ze sprawozdań 
ko m is ji ap row izacy jne j M T P  
— przygotowane zapasy e r ty  
k u łó w  żywnościowych, ca łko 
w ic ie  p o k ry ły  zapotrzebow a
nie  podczas Targów . K o m is ja  
u ruchom iła  11 sto łów ek, ob
sługujących dz ienn ie  6 tys. 
osób.

K om is ja  kw a te run kow a  m ia  
ła do swej dyspozycji 12.000 
kw a te r oraz doda tkow o 40.000 
pokoi p ryw atnych . M im o  to

od 2 do 10 m a ja  zanotowano
trudnośc i w  zw iązku  z roz
mieszczeniem p rzyb y łych  do 
Poznania gości.

W  ce lu un ikn ię c ia  ta k ic h  
niedociągnięć na przyszłość 
zaproponowano scen tra lizow a
n ie  dyspozycji k w a te ru n k o 
w ych, rezerw ow anie 15 proc. 
poko i d la  n ieaw izow anych o -  
sób, reprezentu jących pa ń 
stwa zagraniczne oraz w y e li
m inow an ie  z wycieczek dz iec i 
poniżej 14 la t,k  tó re  ze zw ie 
dzania T a rgów  n ie  odnoszą 
poważnie jszych korzyści.

Ponadto w iceprezydent 
Szymczak w skazał na naglą
cą potrzebę w ybudow ania  no
wego hote lu .

C Z W A R T E K  — 2 C Z E R W C A  
5.10, 6.00, 7.00, 8.00, 12 0(1 11 (lfl

19.00, 21.00, 23 00 W ia d O lio ś 2 i M ’
5.20 k o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 

6.30 g im n a s ty k a , 7.20 m u z y k i  ro z -  
ry w k o w a , 8 35 w sz e c h n ic a  ra d io 
w a, 8.55 „D a le k o  od  M o s k w y “  l i  40 
a u d y c ja  d la  p rz e d s z k o li,  1220 a u- 
d y c ja  , d,1,a , ; VS -  15 30 „ ś p ie w a m y  
p io se n k i , lo.50 s k rz y n k a  Offólna 
16.00 a u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y , 16.20 
■■Schuman — k o m p o z y to r  ty g o 
d n ia  . 17.la  k o n c e r t  a r ty s tó w  w e - 
g ie rs k ic h , 17.45 p o ra d n ik  ję z y k o -  

’¿D la ,  ka żd e g o  coś m iłe 
go . 19.15 S m e ta n a  — a u d y c ja  s ło  
w n o  -  m u z y c z n a . 2000 w s z e c h n i
ca ra d io w a , 20.20 m o z a ik a  m u z y 
czna. 21.40 m e lo d ie  ta n e czn e . 22/X) 
s łu c h o w is k o  „S p ra w a  m u rz y ń s k a  ‘ 
22.35 m u z y k a , 23.10 u tw o r y  B acha  
23.50 k o n ie c  a u d y c j i  ’

. T R Y B U N A  L U D U *
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .s .W . „P ra s a "  

R e d a k c ja :
W a rsza w a , u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y ; R e d a k to r  N a c z e ln y  
8- 22- 60, Z as tępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28, S ekre»arz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n iczn y . 8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

6-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-03 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na je d e n  adres 
p a r ty jn a  z ł 75.— z a g ra n ic z n a  

z ł 300.—
K o n to  P K O  — N r  1-1374. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  cz y 

te ln y  adres .
A d m in is tra c ja :  W arszaW a, u l.

S m o ln a  13. te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R e k la m  i  O g łoszeń : 8-50-22. 
D ru k *  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW  
„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  10.

B-79012

Dolnośląskie spółdzielnie pracy 
zwiększają plany oszczędnościowe

N a w o jew ódzk ie j naradzie 
oszczędnościowej we W roc ła 
w iu  przedstaw ic ie le  ok. 4.00 
do lnośląskich spółdzie ln i p ra 
cy, zrzeszonych w  C entra li 
Spó łdz ie ln i W ytw órczych  „So
lida rność ’’ i  w  C e n tra li Spół
dz ie ln i P rasy, zana lizow ali 
ko n trp la n y  oszczędnościowe, 
uchwalone przez załog i p ra 
cownicze.

Poszczególne spółdzie ln ie 
podw yższyły  w yd a tn ie  swoje 
p lan y  oszczędnościowe przez 
wszechstronne usp raw n ien ie  
procesów w ytw órczych .

W  kon trp la nach  oszczędno
ściowych cen tra l n a jw a ż

n ie jszym  osiągnięciem  Jest u -  
sp raw n ien ie  procesu p ro d u k 
c ji w y tw ó rcze j przez k ie ro w a 
nie  to w a ró w  nakładczych bez 
pośrednio ze źródeł zaopatrzę 
nia  do spó łdz ie ln i, usp raw 
nien ie  tra n sp o rtu  i  w yda tne  
obniżenie kosztów  w łasnych .

O ddzia ł do lnośląsk i C. S. P. 
w raz z zrzeszonym i spó łdz ie l
n iam i podw yższył sw ó j p la n  
oszczędnościowy o 16 m iln . z ł 
do 47 m iln . zł.

CSW „Solidarność”  oraz 
zrzeszone w  n ie j spółdzie ln ie 
podniosły w  k o n trp la n ie  swo
je  oszczędności o 62 m iln . z ł 
do k w o ty  162 m iln . zł.

100 koncertów szopenowskich 
w woj. warszawskim

W  na jb liższych dn iach odbę
dą się kon ce rty  szopenowskie 
w  Ż y ra rdo w ie  i  Mszczonowie. 
Szczególnie uroczyście zapo
w iada  się koncert w  Ż y ra rd o 
w ie, gdzie w ystąp ić  m a ją  WŁ 
M ie rze jew sk i i  M . M a lczyń - 
ska -  Rajska.

W  pe łnym  tem pie  trw a ją  
prace przygotow awcze do d a l-

P odkow ie Leśnej, G ró jcu  oraz 
Przasnyszu. K o m ite t p lanu je  
zorganizowanie ogółem ponad 
100 koncertów .

M im o  licznych  trudności, Ko 
m ite t pracu je  z niesłabnącą 
energią. Zorganizowano już 
konce rty  w  P ruszkow ie, G ro
dzisku, M ilanó w ku , P łocku i 
Ciechanowie. W każdej z tych

m ie jscow ości urządzono spe
c ja lne  konce rty  d la  lu d z i p ra 
cy.

Im p re zy  cieszą się o lb rz y 
m im  zainteresowaniem  w śród  
naszej m łodzieży. Na konce r
cie w  P łocku by ło  w  ciągu 2 
d n i ponad 1.200 m łodzieży.

Bez zarzutu w y w ią z a ł się
szych koncertów  w  B łon iu , również K o m ite t z doboru  od-

pow iedn ie j obsady a rtys tycz 
nej. Jest to  zasługą przede 
w szystk im  przewodniczącego 
sekcji im prezow e j K o m ite tu
— pro f. F. Dzierżanowskiego.

W  różnych m iastach w o je 
wództw a w ys tępow a li do tych 
czas m. in . J. Sm idow icz, T. 
W itusk i, M . Czekotowska, T. 
D ąbrow sk i i  in n i.
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CZPE

Ob. T. B. (nazw isko znane 
red a kc ji! jest nauczycie lem  w  
M ęskie j Szkole P rzem ysłow ej, 
W arszawa, u l. Żelazna 41. W 
liśc ie  jego czytam y:

— Od 1-go s ty c z n ia  b r .  miała 
n a s tą p ić  p o d w y ż k a  p la c  d la  n a u 
c z y c ie li,  S z k o ły  p o d le g łe  K u ra to 
r iu m  p o d w y ż k ę  tę  d a w n o  o t r z y 
m a ły ,  i ia to m ia s t nasza s p ra w a  do 
d n ia  d z is ie jsze g o  n ie  zo s ta ła  za
ła tw io n a  p rzez  C e n tra ln y  Z a rz ą d  
P rz e m y s łu  E le k tro te c h n ic z n e g o . 
D o s ta ie m y  w c ią ż  z a iic z k i,  ta k , że 
do  dz iś  za le g ło śc i s ię g a ją  je d n o m ie  
s ię czn ych  p o b o ró w , lic z ą c  w e d łu g  
s ta w e k , o b o w i ą z u j ą c y c h  
p r z e d  1-s z y m  s t y c z 
n i a  b r . N a in e irw e n c ję  C .Z  P .E . 
o d p o w ia d a , że sp ra w a  będz ie  za
ła tw i  na , k o ń c z y  się je d n a k  na 
z a p e w n ie n ia c h .

D z iw im y  się, że C.Z.P.E. n ie
p o tra f ił w  ciągu p ięc iu  m ie
sięcy uregulow ać spraw y w y 
nagrodzeń nauczycie li w  szko
le p rzy  ul. Żelaznej. O czekuje
m y odpow iedzi C.Z.P.E

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W  C H E Ł M 
CU N IE  M A  K R E D Y T U  

N A  A K C JĘ  .,H‘‘

Tdw. B udynek Józef, zam ie- 
szktuy w  gm in ie  Chełmce, pow. 
Inow roc ław , pisze:

— K o n tra k ta c ja  t r z o d y  c h le w 
n e j w  nasze j g m in ie  s to i na b a r 
dzo n is k im  p o z io m ie . C h ło p i za
k o n t r a k to w a l i  b a rd z o  m a ło , a i  z 
te g o , co z a k o n t ra k to w a li ,  chcą  się 
w y c o fa ć , g d yż  są to  c h ło p i m a ło 
r o ln i  i  n ie  m a ją  fu n d u s z ó w  na 
z a k u p  trz o d y , a s p ó łd z ie ln ia  n ie  
d a je  z a licze k . C h ło p i w ię c  n ie  t y l 
k o  n ie  m ogą  k u p ić  n o w e j t rz o d y , 
a le  n ie  m a ją  za co u trz y m a ć  te j ,  
k tó rą  z a k o n t ra k to w a li.  P roszę 
w ię c  o w y ja ś n ie n ie  d la cze g o  s p ó ł
d z ie ln ia  nasza n ie  o trz y m a ła  k r e 
d y tó w ?

P ros im y odpow iedn ie  w ładze
0 zainteresowanie się spółd-ziel 
n ią  w  Chełmcach i  spraw dze
n ie  dlaczego nie przyznano je j 
k re d y tó w  na akc ję  „ H “ .

M A J Ą T E K  W A R D Y N
c z e k a  n a  Św i a t ł o

Tow. U c ińsk i, in s tru k to r  K o  
m ite tu  Pow ia tow ego PZPR w  
Choszcznie, pisze o n iedocią
gnięciach w  p racy  p rzy  e lek
t r y f ik a c ji m a ją tk u  W ardyn.

— W  m a ją tk u  W a rd y n  p ra c u je  
cz te re c h  ro b o tn ik ó w  Z je d n o c z e n ia  
E n e rg e ty c z n e g o  w  S zczec in ie  nad  
p rz e p ro w a d z e n ie m  in s ta la c j i  p rz e 
w o d ó w  e le k try c z n y c h . P o n ie w a ż  
b y ły  ta m  ju ż  p rz e w o d y  p o n ie m ie 
c k ie , n a le ża ło  je  t y lk o  n a p ra w ić . 
R o b o ty  t r w a ją  od  8 k w ie tn ia  b r .
1 da d n ia  d z is ie jsze g o  n ie  z o s ta ły  
ra koń cso n e  d la te g o , że n te  m a  ta m

ż a d n e j k o n t r o l i .  N a d to  p rz e w o d n i
czący z a rzą d u  ze spo łu  W a rd y n  
s tw ie rd z a , że m ie d z ia n y  d r u t  p rze  
w o d o w y , k tó r y  m ia ł  b y ć  u ż y ty  do 
p io n u  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  zo s ta ł 
s k ra d z io n y .

Jesteśmy przekonam , że 
Z jednoczenie Energetyczne w  
Szczecinie p rzeprow adzi w  te j 
spraw ie  dochodzenie i  p rzed- 
sięweźmie odpow iedn ie k ro k i 
w  celu przyśpieszenia zakoń
czenia prac, zw iązanych z e- 
le fc try fikac ją  m a ją tk u  W ardyn  
i  uka ran ia  w in n ych  dotychcza 
sowego n iedba ls tw a  i  poczy
n ionych nadużyć.

N IE F O R T U N N E  W CZASY

K ilk a k ro tn ie  zamieszczaliś
m y ju ż  w yp ow ied z i czy te ln i
kó w  na tem at a k c ji wczasów. 
B y ły  to  głosy ludz i zadowo
lonych , k tó rz y  po całorocznej 
p racy zna leźli się w  domach 
p ra w d z iw ie  w ypoczynkow ych .

We w czora jszym  num erze za 
m ieśc iliśm y p ie rw szy  l is t  czy
te ln ika , k tó ry  w skazyw a ł na 
n iedociągnięcia, is tn ie jące  w  
o rg an izac ji Funduszu Wcza
sów Pracowniczych. Sądząc, że 
w yp ow ied z i naszych czy te ln i
kó w  zain teresują D yre kc ję  
F.W.P. p rzy  K C Z Z  i  dopomo
gą w  usuw an iu  is tn ie jących  
b raków , przytaczam y dziś da l
szy głos k ry tyczn y :

Inż. Tadeusz S aw ick i z W ar 
sza w y  został sk ie row any do do 
m u wypoczynkow ego „Ś w ie rk “  

W Zakopanem.
— P rz y d z ie lo n y  m i p o k ó j — 

c z y ta m y  w  liś c ie  — o w y m ia ra c h  
5 m  X  *>5 m . p rz e w id z ia n y  b y ł  
n a  t r z y  osoby. W  p o k o ju  ty m  
z n a jd o w a ły  się t r z y  łó ż k a , je d e n  
s to l ik ,  3 k rz e s ła , d w a  s to l ik i  n o c 
ne i  je d e n  w ie s z a k . N ig d z ie  n ie  
b y ło  m ie js c a  na  u m ie szcze n ie  w a  
l iz k i  i  te c z k i, n ie  m ia łe m  też  
g dz ie  schow ać zapasow ego  u b ra 
n ia , b ie l iz n y  i  rę c z n ik a , g d y ż  do 
d y s p o z y c ji  zo s ta w io n o  m i je d e n  i  
d w ie  trz e c ie  k o łk a  n a  w ie s z a k u .

D la  u z u p e łn ie n ia  m uszę  n a d m ie 
n ić  o m a ło  za ch ę ca ją ce j u b ik a c j i  
o ra z  o w s p ó ln e j ła z ie n ce , w  k t ó 
r e j  część dam ska  b y ła  o d d z ie lo n a  
od  m ę s k ie j śc ianą z c ie n k ic h  d e 
sek, p r z y  c z y m  śc iana ta  b y ła  o b 
f ic ie  z a o p a trz o n a  w  s z p a ry .

K ie d y  z w ró c iłe m  się do  P u n k tu  
R ozd z ie lcze g o  i  O śro d ka  F .W .P . w  
Z a k o p a n e m  z p ro śb ą  o z m ia n ę  
m ie js c a , o d p o w ie d z ia n o  m l,  że je s t 
to  n ie m o ż liw e , g d y ż  w ów czas 
w szyscy  m ie s z k a ń c y  „ Ś w ie r k u “  
z a ż ą d a lib y  te g o  sam ego. P o n ie w a ż  
w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  w id z ia łe m  
ż a d n y c h  m o ż liw o ś c i w y p o c z y n k u , 
w ró c i łe m  do  W a rs z a w y .

Zbra lan ie  lu d z i m iasta i  wsi
Zakończenie Festiwalu M uzyki Ludowej 

Jerzy JasieńskiPrezydent B ie ru t na u ro 
czystościach końcow ych Festi 
w a lu  M u z y k i Ludow e j!.«  O - 
becność P rezydenta św iadczy 
ja k  w ie lk ą  wagę p rzyk łada  
Polska Lu dow a  do naszego 
muzycznego fo lk lo ru , ja k  go 
ceni i  ja k  p ra gn ie  jego  rozw o
ju !

Tegoroczny F e s tiw a l M uzy
k i  L u do w e j, p ie rw szy  w  dzie
jach P o lsk i na ta k  w ie lk ą  za- 
k ro jn y  skalę, b y ł przeglądem  
Stanu posiadania. Z azna jom ił 
szerokie k rę g i społeczeństwa 
z p ięknem  i  bogactw em  m u
zycznej tw órczości ludow e j, 
w ykaza ł co i  j a k , lu d  po lsk i, 
śpiewa, g ra  i  tańczy. Pokazał 
w szystk ie  doda tn ie  s tro n y  fo l 
k lo ru  (k tó rych  jes t bardzo w ie  
le, o k tó ry c h  ju ż  p isałem ) ja k  
też i  pewne skrzyw ien ia , k tó 
re należy w yrów nać.

Festiw a l M u z y k i Lu do w e j 
da ł o lb rzym i m a te r ia ł do m y 
ślenia, do dyskus ji, do  w n ios 
ków . N ie  może też prze jść bez 
echa, n ie  może n ie  stać się 
busolą w  naszych p rzysz łych  
pracach k u ltu ra ln o  -  a r ty s ty 
cznych. Dalecy od tego, b y  ko 
piow ać — po w in n iśm y  się zb li 
żyć do fo lk lo ru , w n ik n ą ć  w  je  
go k lim a t, poznać jego cechy 
i  elem enty, a p rz y ją ć  w szystko  
co jest w  n im  is to tne, w ie lk ie , 
p iękn ie, a odrzucić  ba la s t i  
. la k ie r“ .

Z  in ic ja tyw y M inisterstw a  
K u ltu ry  i  S ztuk i i  Polskiego 
Radia, ja ko  g łów n ych  obok 
Z w iązku  Sam opom ocy C h łop -

Rozwój spółdzielczego handlu  
owocami

Spółdzielnie ogrodnicze w o j. 
krakow skiego p rzygo tow u ją  

' sie in tensyw nie do przeprow a
dzenia skupu owoców w  zna
cznie w iększym  zakresie niż 
W-ub. roku.

Plan skuou świeżych ow o
ców w  bież sezonie w ynosi 
7.500 ton, wrarzyw  —  6-800
ton. Rejonowe spółdzie ln ie o - 
grodnicze przeprowadzą skup 
przy pomocy gm innych spó ł
dzieln i.

W celu odpow iedniego p rzy  
gotowania p ra cow n ikó w  spoi 
dz ie ln i do skupu ow oców  1 
warzyw , cen tra la  p rzep row a
dziła 37 ku rsó w  szkolen io
wych z zakresu p ie lęgnac ji 
sadów ow ocowych i  tech n ik i 
handlu owocam i.

W ażnym  czynn ik iem  dla 
rozw o ju  spółdzielczego han

d lu  ow ocam i jes t budow a 
przechow aln i. Na budowę 
przechow aln i wyasygnowano
w  ro k u  bież. 3,5 m iln . zł.

W  K ra ko w ie  cen tra la  u z y 
skała pomieszczenia d la  prze
chow yw ania  ok. 1.000 to n  o - 
woców w  św ieżym  stanie. Po 
nadto spółdzie ln ie re jonow e 
posiadają w łasne p rzechow a l
nie o pojem ności ok. 500 ton 
owoców.

Rozprowadzenie ow oców  i  
w a rzyw  odbyw a się przez 
sieć de ta licznych sk lepów  Cen 
t ra l i  S pó łdz ie ln i O grodn i
czych oraz przez sk lepy P ow 
szechnych S pó łdz ie ln i Spożyw 
ców. Szczególny nacisk k ła 
dzie się obecnie na zaopatrzę 
nie w  w a rzyw a  i  owoce uzdro 
w isk, k o lo n ii le tn ic h  1 domów
w ypoczynkow ych .

sk le j o rgan iza to rów  F estiw a
lu , zosta ła zw ołana kon fe ren 
c ja  poświęcona F es tiw a lo w i 
M u z y k i Lu do w e j. N a kon fe 
re n c ji te j -w yg łos ili re fe ra ty : 
-w icem in ister k u lu ry  i  sztu
k i W łodz im ie rz  Sokorski, N a
czelny d y re k to r Polskiego Ra
dia  W ilh e lm  B i l l i  g, znany 
zbieracz p ieśn i lu do w e j m gr. 
M a ria n  Sobieski o raz prezes 
Z w ią zku  K om pozyto rów  P o l
skich Z y g m u n t M yeie lsk i.

We w szystk ich  re fera tach 
p rze b ija ła  g łęboka troska  o 
to, b y  fo lk lo r  m uzyczny zacho 
wać, pobudzić do dalszej in 
w e n c ji i  twórczości, a rów no
cześnie b y  go mie zepsuć, n ie  
skazić, n ie  zdusić. Z b y t dużo 
■zajęłoby nam  m ie jsca i  czasu, 
gdybyśm y ch c ie li choć w  k ró t 
kości streścić w szystk ie  te 
nadzwyczaj in te resu jące re fe 
ra ty  i  przebieg ożyw ione j d y 
skusji. Fachowa prasa m uzy
czna pośw ięci te j kon fe ren c ji 
z pewnością w ie le  uw agi. 
Dość powiedzieć, że postaw io 
no w n iosk i konkre tne , p o k ry 
wające się z ty m i, k tó re  ju ż  
przed k i lk u  d n ia m i podałem  
—• w ięc ic h  n ie  powtarzam , 

Na k o n fe re n c ji obecni b y l i  
obok p rze ds taw ic ie li św ia ta  
naukowego i  artystycznego 
sto licy rów n ież  p rzedstaw ic ie  
le o rgan izacji m asowych, p ra 
cow n ików  te renow ych  P o l
skiego Radia i  M in is te rs tw a

Orkiestry regionalne koncertowały 
na ulicach Warszawy

K u ltu ry  i  S ztuk i, oraz o rg an i
zatorów  życia  ku ltu ra lneg o  
k ra ju .

W  sa li T e a tru  Polskiego od 
b y ło  Siię, w  obecności P rezy
denta B ie ru ta , M arsza łka K o 
walskiego, P rem iera  C yrank ie  
w ieża, cz łonków  Rządu i  przed 
s taw ic ie ]! K o rp usu  D yp lom a
tycznego, ja k  rów n ież  liczn ie  
zebranej publiczności, u roczy
ste zakończenie Festiw a lu . 
W y s tą p iły  najlepsze z b io rą 
cych ud z ia ł w  F es tiw a lu  W ar 
szaiwskim, zespoły —  w  licz 
bie  10 —  z różnych stron P o l
s k i a w ięc : z B ie lin  (K ie le 
ckie), Zaborowa (K ra k o w 
skie), Suchodołu (Rzeszow
skie), W is ły  -  K on ia kow a  (Ślą 
skie), Łącka (Nowosądeckie), 
S ienn icy Różanej (Lubelskie), 
K ad z id ła  (K urp ie ), D ą b ró w k i 
W ie lk ie j (Z iem ia Lubuska), z 
Szam otuł, C hw ałkow a i  K oś 
ciana (W ielkopolska), K o rb ie - 
lo w a  (Żyw ieckie) oraz zespoły 
podhalańskie z B uko w iny , 
B ia łego Dunajca, Zakopanego 
i  Kościeliska.

Zespoły m ia ły  bardzo ogra
niczony czas na swe p ro d u k 
c je  — n ie  przyzw ycza jone  do 
tego — czu ły  się na  scenie 
skrępowanie i  n iesw o jo . W y
pa d ły  też s łab ie j a n iże li w  
dniach tygo dn ia  fes tiw a lo w e 
go na estradzie „R o m y“ . N ie 
m n ie j jednak  en tuz jazm  pu
bliczności b y ł w ie lk i —  ta  sa
ma gorąca na w id o w n i pano
wała atm osfera, nakazująca 
dzielenie się s w y m i uw agam i 
i  spostrzeżeniam i lu dz iom  nie  
zna jom ym .

Na specja lne w yróżn ien ie  za 
sługu je chór m ieszany „E cho" 
z Łaz isk  G órnych (ze Śląska), 
k tó ry  ja k o  je d y n y  z chórów  
w y s tą p ił na  pożegnalnym  w ie  
czorze fes tiw a lo w ym . K ie ró w  
o ik  tego chóru  K . S trzępa za- 
fra p o w a ł m uzykalnością 
w rodzonym  ne rw em  dy ryg en 
ck im . Chór śp iew a ł równo.

czysto, ładną ba rw ą  i  p iękną 
frazą.

Następnego d n ia  w  godzi
nach po rannych  od b y ł się 
b a rw n y  ko ro w ó d  u liczn y  w y 
m ien ionych  i  jeszcze p rzyb y 
ły c h  z o ko lic  W arszaw y zespo 
łów . K orow ód przemaszero
w a ł u lic a m i m iasta , a w trzech 
pu nk tach  A le i S ta lina  i  U ja 
zdowskich, p iękn ie  na ten 
dzień p rzys tro jonych , tańczy ł 
i  g ra ł d la  t łu m ó w  publicznoś
ci. Z b ra ta n ie  b y ło  ta k  w ie l
k ie , że w godzinach w ieczor
nych  w parkach  W arszaw y od 
b y ły  się się w spólne zabawy, 
w  czasie k tó ry c h  m il i  m iesz
kańcy  w s i, z na jod leg le jszych 
zaką tków  k ra ju , tań czy li i  ba
w i l i  się w spó ln ie  z w arszaw ia  
kam i.

F es tiw a l P o lsk ie ] M u z y k i 
Lu do w e j spięła zło ta  k la m ra  
zbra tan ia  się lu dz i w s i i  m ia 
sta —  sym bo l jakości narodu 

jego sztuki.

O rgan iza to rzy mogą z dum ą 
spoglądać na dokonane w ie l
k ie  dzie ło  —  praca ich  n ie  po
szła na m arne, p rzyn ios ła  już, 
a z pewnością p rzyn ies ie  w  
przyszłości jeszcze w iększy 
p lon  i  stan ie  się punktem  
zw ro tn ym  w  naszym  po jęc iu  
o sztuce i  je j życ iu ! ■

O by Festiw a le  M u z y k i L u 
dow e j weszły  w  życie i  odby
w a ły  się ro k  rocznie!

Zespoły- ludowe, które koncertowały w Warszawie w 
ub. niedzielę na zakończenie Festiwalu Muzyki Ludowej, 
posługiwały się takim i instrumentami jak dudy, kobzy 

i  basetle.^ .. ,
Foto W A F

Rozstrzygnięcie 
konkursu 

na opracowanie 
pieśni ludowych

Ogłoszony przez M in . K u ltu  
r y  i  S z tuk i oraz Z w . K om pozy 
to rów  P o lsk ich  w  zw iązku  z 
Festiw a lem  P o lsk ie j M u zyk i 
Ludo w e j k o n ku rs  o tw a rty  na 
opracowanie p ieśn i ludow ych  
został w  tych  dn iach rozstrzyg 
n ię ty .

Na k o n ku rs  nadesłano 102 
u tw o ry .

W  dzia le  p ieśn i chóra lne j 
p ie rw sze j i  trzec ie j nagrody 
ju r y  n ie  przyzna ło  n ikom u. 
D rugą nagrodę (60.000 zł) o trzy  
m a ł K a z im ie rz  S iko rsk i z Ł o 
dzi za u tw ó r  pt. „M azurek 
W  dzia le p ieśn i chóralne; 
p ierw szą nagrodę (80.000 zł) 
przyznano S i  W iechow iczow i 
(K rakó w ) za „K u ja w ia k a “  
d ru g ie j nag rody  n ie  przyzna
no, trzec ią  nagrodę (40.000 zł) 
o trzym a ł K . J u rd z iń s k i z Ł o 
dzi za u tw ó r  p t. „Za borem  za 
lasem “ .

Z zakończenia Festiwalu

Na zakończenie Festiwalu M uzyki Ludowej odbył się W 
niedzielę w Alei Stalina w Warszawie barwny korowód 
zespołów regionalnych, które popisywały się przed tłu  
mami publiczności. Entuzjazm wzbudzili Górale, którzy 

pod takt własnej kapeli zatańczyli zbójnickiego i
F o to  W A F

K la js tro w a n ie  so lida rnośc i 
m ocarstw  zachodn ich

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

P rosto  w  słońce
Tuż przy odremontowanym, 

świecącym bielą ścian, hanga
rze Ośrodka Szybowcowego 
w Starej Miłosnej, mruczy prr 
cowicie silnik wyciągarki.

Opalony na brąz, miody 
chłopak w furażerce ze znaka
mi „SP“ , patrząc w skupieniu 
przed siebie — przełącza po
woli dźwignię.

Jest coś z symbolu i  z głę
bokiego, chwytającego za ser
ce patosu w tym ruchu nie
znacznym, a pewnym i  precy
zyjnym.

Od tej niezauważalnej nie
kiedy-, drobnej —- zdawać by 
się mogfc >—- czjfnpości czło
wieka przy maszynie zależy 
przecież czyjeś życie.

Siedzący o tysiąc metrów 
dalej na siodełku szybowca 
pilot, musi mieć i ma pewność, 
że ciąg Dojdzie równomiernie, 
że nie nastąpią żadne kompli
kacje.

W ie, że za pół, już teraz 
tylko za ćwierć sekundy, sta
lowa lina, łąępęa jegg

bo wiec z wyciągarką zacznie 
pracę.

Junak znad wyciągarki pod 
nosi wysoko głowę. Czeka sy
gnału. Oczy ma czujne i  sku
pione.

Sygnał. Ledwie widoczna 
z tej odległości idzie w górę 
ostrzegawcza tarcza.

— Uwaga! Pilot... gotów! 
Zaczynamy start!

Ruch dźwignią i  leżąca do
tąd bezczynnie w trawie lina 
napina się nagle i  z ostrym, 
dobrze znanym pobrzękiem 
zaczyna sunąć po ziemi.

Spod płowych garbów ni
skich wzgórz, opinających cia
sno horyzont, wystrzela pro
sto w słońce smukła sylwetka 
szybowca. Pod szeroko roz
piętymi skrzydłami widać wy
raźnie na tle nieba malejącą 
postać pilota.

S in ik  wyciągu grzmi teraz 
mocne}, zwiększając obroty. 

Zbliża się chwila, wymaga

strożnoścL Chodzi o moment 
odczepienia się szybowca od 
liny. Lecz junak przy maszy
nie na ziemi i  junak na sio
dełku szybowca czuwają.

Z  wysokim gwizdem, fur
kocząc na wietrze czerwoną 
chorągiewką, opada w dół ko
niec liny.

„ABC " błyska w  słońcu i 
kładzie się w głęboki, ładnie za 
łożony skręt; wyrównuje lo! 
i wychodzi na prostą.

Wyciągarka milknie.
Przy rozłożonej wygodnie 

na trawie grupie startowe.' 
instruktor obserwuje i bacznie 
każdy ruch ucznia w powie
trzu. Obserwują też i koledzy.

„ABC " robi w  międzycza
sie powtórny skręt, zachodzi 
szerokim łufciem z daleka 
oślizgnąwszy się trochę na 
skrzydło, ląduje.

Szybowiec stoi już na ziemi. 
Pilot w swobodnej, lecz kar
nej postawie wysłuchuje u waż 
nie oględnej pochwały instruk
tora.

Junak A n d rze j Koskowski
•pącbpwąofa wieiktei p-tnja w tej chwili 19 la t Gd*(

ma się 19 lat, jasny uśmiech 
i  szczerą twarz, powinno 
■wchodzić się w życie bez za
stanowienia.

Andrzej nie wszedł jednak 
w życie gładko i bez wstrzą
sów. Gdy miał dziewięć lat 
stracił ojca. Było to w 39 roku 
podczas obrony Warszawy 
Ojca rozstrzelali Niemcy. Pc 
tern dla Andrzeja przyszły la
ta szybkiego dojrzewania, wa! 
ki o byt i uparte marzenia o 
lotnictwie.

W  pięć łat później Andrzej 
bierze udział w walkach pod 
czas powstania w W  a rs z a w i c 
w oddziale Armii Ludowej, 
kapitana Sławomira. Jest sie
dem razy ranny.

Po wyz.-v.h:.:'u zaczął szyb
ko powracać do zdrowia, od
rabia stracony oz as szkolny.

Jest w tej chwili w dziewią 
tej klasie. Należy do aktywi
stów szkolnego koła ZMP.

Młody Koskowski mógłby 
zostać przed wojną najwyżej 
mechanikiem lotniczym. Dziś 
po ukończeniu szkół zostanio 
oĄcerem.

Takich, jak Andrzej można 
znaleźć więcej na szybowisku 
w Miłosnej. Oto młodzi ju
nacy: W  aldemar Makulski, 
Jerzy Brzozo wsiki, Ryszard 
Lassota. Wszyscy należą do 
ZMP i  kochają lotnictwo, w 
którym od niedawna stawiają 
pierwsze kroki.

Koskowski chce służyć za
wodowo w lotnictwie. Makul
ski myśli o politechnice. M ło
dziutki Lassota o przemyśle 
lotniczym.

Lotnictwo kochają wszyscy. 
Lecz zdają sobie sprawę, że 
nasze Ludowe Państwo po
trzebuje zdolnych i pracowi
tych ludzi i  na innych odcin
kach.

Że potrzeba nam pilotów, 
lecz i potrzeba także inżynie
rów i  techników, którzy by 
te samoloty konstruowali.

Na razie latają na szybow
cach, zdobywając w powie
trzu i słońcu siłę i energię do 
wziięcia się za bary z życiem. 
Pomyślnych wiatrów, młodzi 
towarzysze!

Paryż, w maju
P rzedkłada jąc na sobotn im  

posiedzeniu K o n fe re n c ji Pa
ry s k ie j propozycje m ocarstw  
zachodnich, m in . B ev in  star ał 
się w y tw o rz y ć  w rażenie, że 
propozycje  te w yra ża ją  zgod
ne dążenia trzech m ocarstw  
zachodnich w  spraw ie  N ie
miec. M in is tro w ie  Acheson i  
Schum an s ta ra li się rów n ież 
ze swej s trony w zm ocn ić to 
w rażen ie w  ce lu  rozw ian ia  
krążących pogłosek o rozb ież
nościach m iędzy poszczególny 
m i de legacjam i zachodnim i.

W y s iłk i trzech  m in is tró w  
m ocarstw  zachodnich i  przed
staw ien ia  wspólnego tekstu  
p ropozyc ji „zachodn ich“  nie 
zm ien ia ją  je dn ak  fa k tu , że roz 
bdeżności rzeczyw iście is tn ie ją  
i  że m in . Acheson m usi się z 
n im i poważnie liczyć. W  Pa
ryżu  m ów ią , że d la  uzgodnie
n ia  teks tu  p ropozyc ji, k tó re  
zostały przedstaw ione na Se
s ji Rady M in is tró w , Acheson 
m usia ł poczynić pewne k ro k i 
poza obrębem  M arm urow ego 
Pałacu, w  k tó ry m  toczą się o - 
b ra d y  K on fe ren c ji.

W  ko łach  zb liżonych do 
K o n fe re n c ji P a rysk ie j m ów i 
się głośno o tym , że szczegól
n ie  ze s tro n y  francusk ie j w y 
suwano liczne zastrzeżenia 
co do p ro je k tu  propozycji, 
przedłożonych przez delegację 
am erykańską. Jak  donosi 
d z ien n ik  „C om bat", na p ią tko  
w y m  posiedzeniu ekspertów , 
k ie d y  opracow yw ano ostatecz 
n y  .te ks t zachodnich ko n trp ro  
pozyc ji, w y o łn iły  się bardzo 
poważne rozdźw ięki. „T rzeba

Jan Cywiak
by ło  —  pisze „C om bat", —  że 
by  Acheson uży ł całego swe
go au to ry te tu , je ś li n ie  czegoś 
w ięce j, d la  narzucenia zgody“ . 
N ie  tru d n o  -zrozumieć, skąd 
b io rą  się niechęć i  obawy, 
szczególnie F ra n c ji, w  stosun
k u  do p ropozycji, rzekom o jed 
nom yśln ie  w ysun ię tych  przez 
rządy zachodnie. N a jba rdz ie j 
charakterystyczną cechą tych  
p ropozyc ji jes t próba rozc ią
gnięcia na całe N iem cy u k ła 
dów  w aszyngtońskich, dotyczą 
cyeh Trizonid, uk ład ów  p rz y 
ję ty c h  raczej pod  dyk ta te m  
A m e ry k i. Oznacza to  fa w o ry 
zowanie N iem iec przez A m e
rykę , k tó ra  dąży do tego, by  
pod p łaszczykiem  u k ła d ó w  z 
in n y m i m oca rs tw am i poddać 
sw e j w y łączne j k o n tro li całe 
N iem cy.

Taka lin ia  p o lity k i am ery
kańsk ie j w y w o łu je  żywe za
n iepoko jen ie  naw e t w  ko łach 
rządzących F ra n c ji i  A n g lii. 
Zaniepokojen ie  to  osiągnęło 
w yso k i stop ień w łaśn ie  w  koń 
cu ubiegłego tygodn ia , gdy do 
Paryża nadeszły w iadom ości o 
wzm agającej się w  K ongresie 
opozycji p rzec iw ko  ra ty f ik a 
c j i  p a k tu  a tlan tyck iego  j  o 
bardzo w yd a tn e j re d u k c ji w  
kom is jach  Kongresu fu n d u 
szów, przeznaczonych na f i 
nansowanie land -  lease‘u.

F ranc ja  będąca na jsłabszym  
partnerem , odczuwa tę spra
wę na jb a rdz ie j bezpośrednio 
i  boleśnie. Jak „szczere" są 
am erykańskie  ob ie tn ice porno 
cy, m og li F rancuz i przekonać

się podczas osta tn ich  rokow ań 
hand low ych  z przedstaw ic ie
la m i J E IA  t j .  A ge nc ji Ekspor 
tow o -  Im p o rto w e j B izon ii, 
będącej pod k o n tro lą  A m e ry 
k i. P rzedstaw ic ie le  J E IA  po
s ta w ili F ra n c ji ta k ie  w a ru n k i, 
że naw et obecny rząd francu 
ski m us ia ł p rze rw ać roko w a
n ia . Jest to  jeden z p rz y k ła 
dów, dowodzący is tn ien ia  gis 
bok ich  różn ic  i  sprzeczności,
rozdziera jących obóz m o
cars tw  zachodnich. ...

T ak czy owak, p o ja w iły  się 
rozd źw ię k i m iędzy delegacja
m i m oca rs tw  zachodnich na 
K o n fe re n c ji P a rysk ie j. Wsp°" 
m n k iiś m y  ju ż  w yże j, że miń- 
Acheson m uąja ł użyć categ0 
swego a u to ry te tu  i  „czegoś 
jeszcze w ię ce j“ , b y  sk łon ić  za
chodnich ko legów  do w yraże
n ia  zgody na kon trp ropozycje , 
zapro jektow ane przez delega" 
c ję  am erykańską. W  kołach 
po lityczn ych  tw ie rdzą , że 
Acheson p rzy rze k ł B ev inow i

i  S chum anow i, iż  z rob i w szy" 
stko d la  stw orzen ia  bardzie j 
p rzych y ln e j d la  A n g li i i  F rań 
c ji a tm osfe ry  w  W aszyngto
nie. W ystosował on orędzie do 
Kongresu, prosząc o przysp ie " 
szenie ra ty f ik a c j i p a k tu  atlan  
tyckiego, by uspokoić swoich 
so juszn ików . Acheson. m ia ł o- 
św iadczyć T rum an ow i, i® 
przyspieszenia ra ty f ik a c j i pak 
tu  u ła tw i fo rsow an ie  p lanów  
am erykańsk ich  na K on fe ren 
c j i  P a rysk ie j.

O to jeden ze sposobów kte l 
s trow an ia  sprzeczności ponuS 
dzy m ocars tw am i zachodnimi-

Z naszego przemysłu

Wielkie zbiorniki, które m iz im y  na fo tografii, są częścią składową Zakładów Prt&
ptysiu Chemicznego n r S j “  ~
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